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Zjazd rady generalnej „międzyna­
rodówki zawodowej“ w Warszawie 
miał w Polsce słabe echo. Zarejestro­
wano — niejednokrotnie z oburze­
niem — fakt zjazdu oraz jego filose- 
mickie uchwały i na tym koniec. 
Nawet socjalistyczny „Robotnik“ refe­
rował o przebiegu zjazdu jak gdyby 
z obowiązku, a przemówienia polskich 
jego uczestników, pp. Niedziałkow­
skiego i Kwapińskiego wypadły blado 
m i m o — a może właśnie d 1 a steku 
frazesów, którymi były naszpikowane. 
Pan Niedziałkowski pod adresem „fa­
szystów“ powtórzył za hiszpańskim 
„fołksfrontem“ hasło. „Wy nie 
P r z e j d z i e c i e“, a p. Kwapiński, 
„król fornali“, nie przekroczył prawie 
ram powitalnych grzeczności. Wszyst­
ko to nie stało we właściwym stosunku 
do wagi organizacji, która obradowała 
w Warszawie, oraz jej wpływów na 
bieg życia politycznego w Europie.

„Międzynarodówka zawodowa“ jest 
przybudówka socjalistycznej między­
narodówki“. Przybudówka jednak ta­
ka, która wyrosła pod względem waż­
ności do rozmiarów tak wielkich, że 
ośrodki decyzji bardzo często przeno­
szą się z politycznej „międzynarodów­
ki socjalistycznej“ do zawodowej 
„międzynarodówki klasowych związ­
ków zawodowych“.

I nic w tym nie ma dziwnego. 
Wszystkie nieomal partie socjalistycz­
ne żyją, utrzymują się ze związków 
zawodowych. Tam działacze partyjni 
znajdują chleb jako płatni sekretarze 
związków (w Polsce Żuławski, Kwa­
piński, Stańczyk itp.), związki sub­
wencjonują często prasę partyjna itp. 
W związkach też znajduje się „baza“ 
masowa dla rekrutacji bojówek, wy­
ławiania zdolniejszych jednostek, 
przeprowadzania ruchów masowych 
i szkolenia politycznego. Jakoby do 
związków, zgrupowanych w „między­
narodówce zawodowej“, należało po­
nad 15 milionów członków.

I to jest przyczyna wielkiej roli 
„międzynarodówki zawodowej“ w ru­
chu marksistowskim. „Generalna Kon­
federacja Pracy“ we Francji stanowi 
czynnik decydujący w działaniach 
tamtejszego „fołksfrontu“, a potęga 
jego przewódców przerasta nieraz wła­
dzę politycznych wodzów socjalizmu. 
Znana jest rola, jaką związki, należące 
do „międzynarodówki zawodowej“, o- 
raz ich działacze odgrywają w pomocy 
dla Hiszpanii. Dostarczanie pieniędzy, 
werbowanie ochotników i przemyt 
broni — oto fragmenty tej akcji. A że 
wzajemna zależność „międzynarodów­
ki socjalistycznej“ i „międzynarodów­
ki zawodowej“ w praktyce bywa nie­
raz nierówna, przeto łatwo o różnicę 
poglądów na taktykę, przy czym sil­
niejsza organizacja narzuca linię po­
stępowania słabszej.

W tych różnicach poglądów na tak­
tykę leży przyczyna pewnej wstydli-

Poszukiwania zaginionej letniczki
Kilkadziesiąt samolotów i wiele statków poszukuje dotychczas bezskutecznie Amelii 

Earhart — Wylądowała na wysepce koralowej?
Nowy Jork (Tel. wł.) Doniesie 

nią o odnalezieniu lotniczki w odle 
głości kilkuset mil od wyspy Howlanc 
okazały się nieprawdziwe. Energicz 
ne poszukiwania trwają.

W ciągu niedzieli samoloty musia 
ły po kilkugodzinnych bezskutecznycł 
lotach okrężnych powrócić do miejsce 
startu z powodu pogorszenia się wa 
ranków atmosferycznych i wzrastają 
cej burzy. Po południu poszukiwanie 
wznowiono.

Ze wszystkich stron śpieszą, na po 
moc statki posażerskie, i wojenne oraj 
handlowe. Niektóre statki doniosły, żc 
słyszały jeszcze w niedzielę sygnały 
nadawane przez lotniczkę. Były one 
jednak bardzo niezrozumiałe.

San Francisco (PAT) Statek 
straży przybrzeżnej „Itasca“ zaprze­
stał począwszy od wczoraj nadawania 
radiowych sygnałów dla zaginionej 
lotniczki Earhardt, a to celem umożli­
wienia odbiorczym stacjom w San 
Francisco przejęcia ewentualnych de­
pesz radiowych od lotniczki.

„Itasca posługiwał się do tej chwi­
li falami długości przewidzianej dla 
zaginionego samolotu, czemu należy 
przypisać wiadomość, że udało się 
przejąć depesze pochodzące od lot­
niczki.

San Francisco (PAT) „Itasca“ 
przejął wczoraj o godz. 14 sygnały na­
dawane na długości fal aparatu zagi­
nionej lotniczki Earhart. Słaby odbiór 

K1W,t 1odcVfr°wanie. Pewne jed-
Tn-zirr,eC^ /’barakterystyczne odbioru 
Przypominały depesze nadawane u- 
przedmo z zaginionego samolotu.
bara w7a,-i° r k- ?AT) Z Santa Bar- 
wlec WT^a.,lfotrni> donoszą, że lotnisko- 
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• Wyspy Howland, gdzie
w nnUnV-Jeg° .sarno,°ty wezmą udział 
w poszukiwaniu Amelii Earhart.

Waszyngton. (PAT). Poszuki­
wania lotniczki Earhart są w dalszvm 
cńłgu bezskuteczne, jakkolwiek od 
chwili zaginięcia jej upłynęło już 48 
godzin.

Lotniskowiec „Lexington“ opuścił 
San Diego, udając się ze swymi 54 sa­
molotami w kierunku wyspy Howland, 
aby prowadzić tam poszukiwania. San

wości prasy socjalistycznej w refero­
waniu warszawskich obrad „między­
narodówki zawodowej". W ostatnich 
czasach jednolitość partyjna socjali­
stycznych związków zawodowych zo­
stała zachwiana, gdyż do ich szeregów 
weszli komuniści i odgrywają tam 
coraz większą rolę radykalizując or­
ganizację.

Gdy w „międzynarodówce socjali­
stycznej“ zaznaczają się różnice co do 
metody postępowania w sprawie Hi­
szpanii, — amsterdamska „międzyna­
rodówka zawodówek“ prowadzi rady­
kalną akcję na rzecz czerwonej Hi­
szpanii. Gdy „międzynarodówka so­
cjalistyczna“ grupuje sprzeczne po­
glądy w sprawie współpracy z komu­
nistami, — „międzynarodówka zawo­
dowa“ na warszawskim zjeździe wy­
ciągnęła rękę do komunistycznych 
związków zawodowych. Wstydliwie 
zamilczał i o tym „Robotnik“.

Diego oddalone jest od Howland o 13 
tysięcy kilometrów.

San Francisco. (PAT) Radio­
stacja „Panamerican Airways“ w Ho­
nolulu donosi, że wysłała wczoraj o 
godz. 13 depeszę pod adresem lotnicz­
ki z żądaniem odpowiedzi.

W kwadrans później odebrano sła­
be sygnały z punktu, położonego w po­
łudniowo- wschodniej części wyspy 
Howland. Pomimo, że autentyczności 
sygnałów nie można stwierdzić, po­
wstało przypuszczenie, że samolot wy­
lądował na stałym gruncie, ponieważ 
jego radiostacja jest połączona z mo­
torem.

Radiostacja „Panamerican Airways"

Próby kompromisu w sprawie nk i terwenc|i
Paryż. — W związku z pobytem 

ambasadora francuskiego w Londynie 
Corbina donoszą, że przedłożył on min. 
Delbosowi sprawozdanie z przebiegu o- 
statnięh narad Komitetu Nieinterwen­
cji i ońiówił projekty angielskie.

Według Echo de Paris“ jest rzeczą 
możliwą, żę premier van.Zeeland, któ­
ry przybywa do Londynu, dziś zosta­
nie uproszony podjęcia się pośredni­
ctwa.

Protest kard. Faulhabera
(ATE). „UnitetM o n a c h i u m 

Press“ donosi:
Arcybiskup monachijski ks. kard. 

Faulhaber podczas nabożeństwa nie­
dzielnego w kościele św. Michała za­
protestował przeciwko mieszaniu się 
władz państwowych do spraw kościel­
nych.

„Państwo — oświadczył kardynał 
— nie ma prawa zakazywania księżom 
wygłaszania kazań lub aresztowania 
ich, gdy przekroczą ten zakaz. Tym­
czasem Ministerstwo dla Spraw Ko­
ścielnych powiedziało, że pomimo 
mych protestów zakaz ten będzie u- 
trzymany co jest bezprawiem“.

Następnie kard. Faulhaber dał od­
prawę bawarskiemu min. oświaty dr.

„Międzynarodówka zawodowa“ o- 
bok komunizmu względnie razem z 
nim jest groźnym motorem przewro­
tów i jedną z głównych podstaw dzia­
łalności wszelkich „fołksfrontów“, pro­
wadzących zaślepione ludy w objęcia 
komunistycznego polipa. Strupiesza- 
łym partiom socjalistycznym daje ona 
(nieraz wbrew ich woli) ożywcze za­
strzyki działania bezwzględnego, wy­
chodzącego w rezultacie na dobro — 
Moskwie.

Nie nowa to zresztą, rzecz. W okre­
sie wojny polsko-bolszewickiej nie­
które związki, zależne od „międzyna­
rodówki zawodowej“, odegrały smut­
ną rolę wstrzymując transporty broni 
do Polski.

Obie „międzynarodówki“, zarówno 
socjalistyczna jak zawodowa, stoją na 
usługach żydostwa. Publikowaliśmy 
już na łamach naszego pisma uchwałę

jest przekonana, iż odebrane sygnały 
istotnie pochodzą od lotniczki Ear­
hardt. Na skutek niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych nie zdołano 
odcyfrować części, oznaczającej przy­
puszczalnie dokładnie miejsce lądowa­
nia.

Wedle przypuszczeń znajduje się 
ona na koralowej wysepce na Pacyfi­
ku. W takim wypadku położenie nie 
byłoby beznadziejne, ponieważ lotni­
cy, którzy udali się na poszukiwania, 
mają ze sobą żywności na 15 dni oraz 
aparat do dystylowania wody

(Fotografie i mapkę podajemy na 
str. 10).

Rzeczoznawcy Foreign Office są za­
jęci opracowywaniem projektu kom­
promisowego, który pogodził by wnio­
sek francusko-angielski o utrzymaniu 
kontroli wybrzeży hiszpańskich z żą­
daniem strony“ przeciwnej. Propozycja 
brytyjska ma m. in. przewidywać 
przyznanie obu rządom hiszpańskim 
praw stron wojujących lecz z pewny­
mi zastrzeżeniair’

Wagnerowi, który mówił o zmniejsze­
niu zasiłków państwa na rzecz Kościo­
ła.

W dalszym ciągu podkreślił, że 
dzienniki niemieckie rozszerzają 
kłamliwe wiadomości o instytucjach 
i życiu kościelnym, a katolicy nie ma­
ją prawa bronić się.

Ministerstwo dla Spraw Kościel­
nych zapytało kto podał wiadomość 
prasie zagranicznej o aresztowaniu w 
Monchium o. Mayra. Na to kardynał 
odpowiedział, że dziennikarze zagra­
niczni nie są ślepi i głusi. W końcu 
oświadczył, że odwiedził o. Mayra w 
więzieniu i prosił o nieurządzanie ma- 
nifestacyj, ponieważ daje to pretekst 
policji do interwencji.

przeciw antysemityzmowi w Polsce, 
powziętą przez „międzynarodówkę so­
cjalistyczną“ przed zjazdem „między­
narodówki zawodowej“ w Warszawie. 
I ta ostatnia również uchwaliła protest 
przeciw projektom ewakuacji Żydów 
z Polski. Wpływy żydowskie w socja- 
liźmie i komuniźmie są tak wielkie, że 
być może ta właśnie demonstracja 
była powodem wybrania Warszawy 
na miejsce zjazdu. Żydzi chcą się ode­
grać przez „socjalkomunę“ i znajdują 
w niej pokornego sprzymierzeńca. Ma­
rzy się im uwicie w Polsce gniazda 
sił, kierujących walką z ruchami na­
rodowymi i zabezpieczających ich 
przed zwycięskim pochodem żywiołu 
polskiego. Marzy im się „Judeopolska“ 
— poprzez „fołksfronty“...

Ale marzeniu temu stoi w poprzek 
rzeczywistość: idea narodowa, rosną­
ca w milionach serc, gotowych do naj­
większych ofiar,.
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Nieudały zamach na premiera Portugalii
Niezwykle silna bomba w kanale ściekowym — Wybuch uszkodził poważnie sąsiednie 

— Premier Salazar nie odniósł szwankudomy
Lizbona. (PAT). Premier portu­

galski Salazar udał się w niedzielę ra­
no do rezydencji swego przyjaciela Jo­
se Toreato, aby wysłuchać tam w do­
mowej kaplicy mszy św.

W chwili, gdy premier wysiadał z 
samochodu przed domem Toreato, na­
stąpił wybuch bomby, podłożonej, jak 
się okazało w rurze ściekowej pod tro- 
tuarem. Premier Salazar . żadnego 
szwanku nie odniósł.

Lizbona (ATE). W związku z 
zamachem na premiera portugalskie­
go Salazara podają następujące szcze­
góły:

Salazar jechał na nabożeństwo. 
Zgodnie ze swym zwyczajem, premier 
wyszedł z samochodu i udał się pie­
chotą do domu jednego ze swych przy­
jaciół, z którym miał zamiar pójść do 
kościoła. Gdy zrobił parę kroków, z 
położonego w pobliżu otworu śluzy u- 
słyszano gwałtowny huk.

Siła wybuchu była tak wielka, że 
w bruku ulicznym utworzył się lej o 
czterometrowej średnicy. Kilka bu­
dynków zostało uszkodzonych, a w 
wielu innych domach powypadały szy­
by.

Premier Salazar zachował całkowi­
ty spokój, z uśmiechem wsiadł do sa­
mochodu i odjechał do kościoła.

Wiadomość zamachu wywołała nie­
zwykle silne wrażenie w Lizbonie. W 
pobliżu miejsca, gdzie nastąpił wy­
buchł zaczęły się gromadzić wielkie 
tłumy publiczności, które manifesto­
wały na cześć Salazara. W. całym 
kraju panuje zupełny spokói.

Lizbona (PAT). Dochodzenie u- 
staliło następujące szczegóły zamachu 
na premiera Salazara:

We wczesnych godzinach rannych 
przechodnie zauważyli samochód, sto­
jący w alei Barbosa w pobliżu willi, w 
której mieszkał przyjaciel premiera dr 
Toreato. W samochodzie znajdowało 
się kilku osobników, którzy przypur 
szcząlnie założyli bombę w rynsztpK”.

Zgon adw. Doerffera
Toruń. (Tel. wl.) W sobotę, w 

godzinach przedpołudniowych, stwier­
dzono tragiczny zgon ś. p. Mariana 
Doerffera, znanego adwokata w Toru­
niu, który w swoim czasie był preze­
sem Pomorskiej Izby Adwokackiej.

140 ofiar
Nowy Jork (PAT) Podczas do­

rocznego obchodu święta narodowego 
poniosło śmierć w różnych wypadkach 
140 osób.

Zanotowano 90 śmiertelnych wypad­
ków samochodowych oraz 22 wypadki 
utonięcia. Zakaz rzucania petard po­
ważnie zmniejszył w tym roku liczbę 
ofiar ludzkich.

Na zaproszenie Instytutu Niemiecko-Polskie­
go przyjeżdża dziś do Berlina 30 członków gru­
py rolniczej Sejmu i Senatu, celem odbycia na­
stępnie 8-dniowej wycieczki po Rzeszy.

*
Zarzad partii narodowo-socjalistycznej w Ba­

denii ogłosił, iż utrzymywanie stosunków towa­
rzyskich z Żydami przez urzędników państwo­
wych i komunalnych jest ciężkim przestęp­
stwem, usprawiedliwiającym zwolnienie ze 
służby.

*
Mistrzostwo szachowe Jugosławii zdobył wi­

cemistrz Polski Najdrof. Uzyskał on 9Vi pkt, z 
14 granych partyj, przy czym nie poniósł żadnej 
porażki.- Drugą, trzecią i czwarta nagrodę zdo­
byli ex aequo: Foltys (Czech), Saemisch (Niem) 
i Pire (Jug), którzy uzyskali po 0 pkt.

*
W Bad Saarów (Niemcy) zakończył sie sza­

chowy turniej. 1 i 2 nagrody zdobyli ex aequo 
Niemcy Richter i Kuppe (po 7 pkt.). 3 nagrodę 
Bogolubow (5 pkt), dalej Engels i Michel po 4 
pkt. Polak Makarczyk zająć 6 miejsce, mając 
344 pkt,

*
Wydalono z Z. S. R. R. korespondenta „Neue 

Friie Presse. Bassechesa. Opuścił ot, Moskwę, 
udając sie przez Polskę do Austrii.

*
W Turynie odsłonięto uroczyście pomnik ks. 

Aosty, dowódcy 3 armii włoskiej w czasie wiel­
kiej wojny. Na uroczystość przybył król wraz 
z następcą tronu i innymi książętami krwi, oraz 
szereg członków rządu.

*
P. James Roosevelt, matka prezydenta i 

John jej najmłodszy wnuk, udali sie w podróż 
do Europy. P. Roosevelt zabawi jakiś czas we 
Włoszech i Austrii, po czym uda sie do Paryża.

Bomba była połączona sznurem z ro­
giem ulicy, odległym o 50 m.

Podczas gdy jeden ze spiskowców 
obserwował ruch ulicy, drugi na da­
ny sygnał pociągnął za sznur i spowo­
dował wybuch. Był on nadzwyczaj 
gwałtowny. Szef gabinetu Salazara,

Błogosławieństwo Ojca św. dla Sokolstwa
Warszawa (tel. wł.) Z okazji 

zlotu Sokolstwa w Katowicach prezes 
Związku p. Arciszewski złożył u nun­
cjusza ks. arcyb. Cortesiego pismo z 
prośbą i błogosławieństwo Ojca św. 
(lla uczestników zlotu.

Prezes Arciszewski podkreślił, że 
Sokół stał zawsze wiernie przy Ko­
ściele katolickim, dbając nietylka o 
wyrobienie fizyczne, ale również i o 
zdrowie moralne swych członków. 
Obecnie gdy komunizm i na ziemiach 
polskich wzmaga swą wywrotową 
działalność, Sokół uważa za obowią­
zek podkreślić swoje przywiązanie do 
Kościoła.

Zamknięcie Targów Gdyńskich
Gdynia (t. w.). W niedzielę zam­

knięto trwające od 20 czerwca „Targi 
Gdyńskie“. W sobotę i niedzielę na 
terenach targowych panował niezwyk­
le ożywiony ruch. Zwiedzający żywo 
interesowali się eksponatami.-

W stosunku do roku ubiegłego targi 
dokonały wielkiego skoku w zwyż. 
Targom przyświecała celowa myśl 
przewodnia. Zestawienie eksponatów 
i poszczególnych działów w zupełności 
odpowiadało zadaniom, jakim służyć 
ma ta impreza. Obecne Targi Gdyń­
skie stanęły niewątpliwie na czele tego 
rodzaju imprez krajowych. Salon sa­
mochodowy i dział standaryzacji eks­
portu swoim poziomem nie ustępowały 
Targom Poznańskim.

Nie znana jest w tej chwili liczba 
ogólna zwiedzających. Niestety

Żydówki-komunistki skazane
Warszawa. (Tel. wł.). W sobotę 

po południu zapadł tu wyrok w pro­
cesie uczenie gimnazjów żydowskich 
o przynależność do „Rewolucyjnego 
Związku Niezamożnej Młodzieży 
Szkolnej“.

Sąd uznał winę wszystkich oskar­
żonych za udowodnioną i skazał: 
Mendela Lejzora Franka na 5 lat wię­
zienia, 160 zl opłaty kosztów sądo­
wych i na pozbawienie praw obywa­
telskich na 5 lat, Chaję Grynberg i E- 
sterę Chojnę na 2 lata więzienia, 80 zł 
kosztów sądowych i na utratę praw 
obywatelskich na 3 lata. Surę Kaliską

Wybory i plebiscyt w Irlandii
we

Londyn (Tel. wł.) Dotychczaso- 
niezupełne obliczęnia wyniku wy­

borów do parlamentu irlandzkiego wy­
kazują, że na listę de Valery przypada 
58 mandatów, podczas gdy opozycja 
ma o jeden tylko mandat mniej, tj. 57.

Dublin (PAT). Plebiscyt w spra-

Walencja błaga Francję o pomoc
Paryż. (PAT). Pomimo dyskre­

cji, zachowanej przez koła polityczne 
na łamy prasy, przedostały się jednak 
bliższe informacje na temat bytności w 
Paryżu premiera rządu walenckiego 
Negrina i ministra spraw zagranicz­
nych Gírala. Premier Negrin i mini­
ster Giral przybyli na lotnisko Le 
Bourget w piątek rano samolotem z 
Walencji w towarzystwie podsekreta­
rza stanu w ministerstwie sprawiedli­
wości Mariano Anso i doradcy praw­
nego p. Jose Quero.

Członkowie rządu walenckiego opu­
ścili Paryż w sobotę o godz. 4 rano rów­
nież samolotem.

Jak informują ze źródeł prawico­
wych, premier Negrin i minister Giral

który siedział obok premiera został za­
sypany ziemią. . .,

Po południu Salazara odwiedził 
prezydent republiki, który złożył po­
winszowania z powodu ocalenia. Pre­
mier otrzyma! bardzo wiele depesz 
gratulujących z całego kraju.

Na pismo to nadesłał J. E. ks. 
Nuncjusz na ręce płka Arciszewskiego 
błogosławieństwo apostolskie Ojca św. 
tej treści:

„Najwyższy Pasterz najłaskawiej 
przyjmując pełne oddania uczucia 
oraz prośbę stowarzyszenia „Sokół", 
udziela Panu Prezesowi i wszystkim 
uczestnikom uroczystości zlotowych z 
ojcowskiego serca błogosławieństwo 
apostolskie.

„Czuję się szczęśliwym, mogąc do­
łączyć swoje życzenia, aby stowarzy­
szenie to coraz znakomiciej się rozwi­
jało w sile i mocy imienia katolickie­
go dla dobra ojczyzny.“

frekwencja nie była w zupełności za­
dowalająca. Złożyło sie na to szereg 
przyczyn. Najgłówniejszą jest niewąt­
pliwie odłożenie w Gdyni „Dnia Mo­
rza“. Ucierpiał na tym ruch turystycz­
ny wybrzeża a Targi Gdyńskie zna­
lazły się w tej sytuacji, że otwarły 
swoje podwoje na okres szeregu wiel­
kich imprez w głębi kraju. „Dzień Mo­
rza“, jeśli można tak powiedzieć, był 
dla Targów Gdyńskich jedyną nadzie­
ją

Targi Gdyńskie wykazały, że są po­
trzebne, że mogą dobrze służyć zada­
niom do których je powołano, więc na­
leży mieć nadzieję, że w przyszłości 
impreza ta będzie brana pod uwagę 
przy układaniu kalendarza imprez 
ogólno-polskich. (p)

na umieszczenie w domu poprawy o- 
raz Reginę Nisenbaum i Jentę Cyna­
mon na umieszczenie w domu popra­
wy, zawieszając wykonanie kary na 
3 lata.

Według motywów ustnych prze­
wodniczącego sąd doszedł do przeko­
nania, iż wymieniony Rew. Zw. 
był przybudówką Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, a oskar­
żeni o tym dobrze wiedzieli. Mimo 
młodego wieku, działalność oskarżo­
nych była bardzo ożywiona i dlatego 
wymiar kary w stosunku do pierw­
szych oskarżonych jest wysoki.

wie konstytucji irlandzkiej, który od­
był się jednocześnie z wyborami, przy­
niósł, według komunikau, opublikowa­
nego o godz. 2 w nocy, następujące 
wyniki 409.770 na rzecz konstytucji i 
331.356 głosów przeciwko konstytucji.

mieli odbyć rozmowy z premierem 
Chautemps i min. spr. zagr. Delbos, 
któremu mieli przedstawić rozpaczli­
wy sytuację, w jakiej znajdują się woj­
ska rządowe.

W szczególności położenie ma być 
krytyczne w Madrycie, gdzie ludność 
cywilna pozbawiona jest żywności. — 
Jak twierdzi „Le Journal“ premier Ne­
grin przybył do Paryża celem szukania 
pomocy nie tyle materialnej, ile mo­
ralnej.

Paryż (ATE). „Paris Midi' 
potwierdza wiadomość o przybyciu 
członków rządu walenckiego do Pary­
ża. Dziennik zaznacza, że ministro­
wie hiszpańscy po rozmowie z człon­
kami rządu walenckiego nie byli zbyt

opymistycznie nastrojeni. W sobotę 
premier Chautemps i min. Delbos na­
radzali się z ambasadorem sowieckim 
Suricem. Pismo zapytuje czy narady 
te miały związek z wizytą ministrów 
hiszpańskich, czy też chodzi tu o zwy­
kły zbieg okoliczności.

„L ‘ Oeuvre“ oświadcza, że Ne­
grin i Giral wyjechali z Paryża bardzo 
zadowoleni z wyników swej podróży.

Porozumienie Bałtyckie
Ryga (PAT) Po zakończeniu obrad 

ministrów spraw zagranicznych, 
państw bałtyckich w Kownie, wydano 
komunikat, który stwierdza, że wy­
miana zdań na temat międzynarodo­
wego położenia politycznego wykazuje 
zgodność poglądów trzech państw.

Wypowiedziano się za konieczno­
ścią ograniczenia wojny w Hiszpanii. 
Konferencja wyraziła nadzieję, ze zor­
ganizowanie zbiorowej nieinterwencji 
przyniesie pożądane wyniki.

Ćo do stosunków między trzema 
państwami stwierdzono, że zapoczątko­
wana we wrześniu 1934 r. przez zawar­
cie porozumienia bałtyckiego współ­
praca polityczna obecnie ma też swoje 
znaczenie i będzie dalei trwała.

Następna narada odbędze się w 
grudniu w Tallinie.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘZHA
Poznań, 5. 7. 1987 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocniejsza.

Z pożyczek państwowych płacono ża 
5% poż. konwers. — większe odcinki — 
60,— oraz za drobne 54,50—54,00; poza tym 
płacono za 4% premj. doi. 37, .

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 4>£% listy zast. złote w zlocie 
51(— oraz za 4^2% złotawe listy zast. 51.* *0» 
natomiast ofiarowano 4% listy zastawn. 
konwert. po 45,—.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych płacono za Bank Polski 100,—, za,
H Cegielski 19,— oraz za Luban-Wronki 
10,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pienlężntl 
w Poznaniu,

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery proceniowe
5% państw, poż. konwers. większe

60,— P.
5% państw, poż. konwers.

54,50—54,— P, i
4% poż. prem. doi., seria III 37,— P.
4J4 % listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 
dok listy za6t. w zł — 8.5141 zł za 1 doi.) 
51,— P. T „

W% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziem. Kred. 51,25 P.

4% listy zast. konwert. oste-mpl. P. Z. K.
45,— O.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 100,— P.
Cegielski H. 19,— P.
Lubań-Wronki 10,— P.

Tendencja mocniejsza.

ode.

drobne ode»

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 5. 7. 1937 r. 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2) pszenica 

742 g/1. 3» owies 420 gd.
Ceny orientacyjne:

Zyto (Usposobienie słabe) . 25.75—
Pszerica (Usposobienie słabe) 28.25—
i wieś......................................... 26,75—

Usposobienie spokojne.
Maki żytnie standarty nowe
żytnia gat 1 0-70% , . .
żytnia ’0-82% -vł. w. . * ■
żytnia razowa 0-95% . • ■

Usposobienie spokojne.
Maki pszenne standarty nowe
pszenna gat. I 0-65% . .
pszenna gat. II 65-70% . » 30.00—
pszenna gat. 11 V 65-75% 27.50—
pszenna gat. III 70-75% . k 23,50—

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. , . •.
Otręby pszenne śr dnie stand. 17,75—
Otręby pszenne Średnie stand. 17.00—
Otręby jęczmienne .... 16,75—
Gorczyca 33.00—
Vyka latowa 23.00—

Peluszka ...>>.■> 23 00—
Groch Wiktoria ■ • • 23 00—
Gubin niebieski . < ■ ■ 17.00—
Lubin żółty ....... 17 25-
Makuch lniany w taflach 22 75—
Makuch rzepak, w iflach 18 25—
Makuch słoń, w taflach 42—437 23 00-
śrut Soja.................................... 23 50-
Stoma pszenna luzem . . • 2 00-

.. pszenna pra.owana , 2 50—
„ żytnia luzem ...» 2 20-
i. żytnia prasowana . . 2 95-
m owsiana luzem . . . 2.4o—
*• owsiana prasowań^ > 2 90-
„ jęczmienna luzem , . 2.10—

jęczmienna prasowana 2 60-
ano zwykle ’rzem .... 4.60—

zwykle prasowane , 5 25-
„ nadnoteckie luzem . . 5.70—

nadnoteckie prasowane 6,70—
Ogólne usposobienie słabe.
Ogólny obrót; 890,7 tonn, W tem żyta

tonn, pszenicy 51 tonn, owsa 30 ton»

■ ’•

34.50
32.50 
30.00

42,00

18.25
18.00

18.25
23.00

2.25
2.75
2 45
3 20
2 65
3 15 
2.35 
2.85 
5.10
5.75 
6 20 
7.20
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(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“) 
P a r y ż, 3 lipca.

A więc drugi gabinet „frontu ludo­
wego“ uzyskał od parlamentu żądane 
pełnomocnictwa. Przyczynił się do te­
go niezawodnie fakt, że na czele rządu 
stoi radykał Chautemps.a nie socja­
lista Blum, że finansami zawiaduje mi­
nister Bonnet, trzymający się tradycyj­
nych zasad równowagi budżetowej, a 
nie minister Auriol, zwolennik ryzy­
kownych metod, skutkiem których 
skarb państwa w dniu 29 czerwca po­
siadał w swej kasie tylko 20 milionów, 
a do końca roku potrzeba mu 25 miliar­
dów. Zważywszy też na sytuację fi­
nansową oraz na konieczność obrony 
franka, Senat uważał, iż pełnomocni­
ctwa odmówione Blumowi-Auriolowi 
może przyznać Chautempsowi-Bonne- 
towi. Chodzi bowiem o zapobieżenie 
ruinie finansowej kraju. Na decyzję 
wysokiego zgromadzenia wpłynęła nie 
mało także i sytuacja zagraniczna.

W jaki sposób nowy minister za­
mierza urzeczywistnić swój program 
finansowy? — Składają się nań 4 za­
sadnicze punkty: oszczędności budże­
towe, nowe kredyty Banku Francji, 
czyli właściwie inflacja, podatki, wre­
szcie ustalenie nowej wartości franka 
w złocie, inaczej mówiąc dewaluacja.

Wszystko to przyczyni się niezawod­
nie do nowego podrożenia życia. W 
związku z tym przypomina się bar­
dziej niż kiedykolwiek pamiętne po­
wiedzenie barona Louis, ministra fi­
nansów za Restauracji i za Ludwika- 
Filipa, ktôi’y swego czasu oświadczył:
„Faites-moi de bonne politique et je 
vous ferai de bonnes finanses“ —
„Zapewnijcie mi dobrą politykę, a ja 
wam zapewnię dobre finanse“. Ina­
czej mówiąc wszelkie wysiłki ministra 
Bonnet spełzną na niczym, jeżeli ogól­
na polityka nowego rządu, tak w sto­
sunkach z zagranicą, jak i we­
wnętrznych zwłaszcza nie przywróci 
zaufania w kraju.

Gabinet Chautempsa czekają tym- 
sem ciężkie przejścia. Na uwagę za­
sługuje fakt, że socjaliści są bardziej 
niż kiedykolwiek zdecydowani na wy­
grywanie rozdźwięków pomiędzy Izbą 
a Senatem. Rada Narodowa (!) partii 
socjalistycznej, która zebrała się celem 
zdecydowania udziału II Międzynaro­
dówki w gabinecie Chautempsa, po­
wzięła pod tym względem bardzo cha­
rakterystyczne postanowienia. Chodzi 
mianowicie o to, że na przyszłym kon­
gresie socjalistycznym w Marsylii, któ­
ry zbierze się w dniach od 10—15 lipca, 
na wniosek przedłożony przez mini­
strów bez teki Bluma i Faure‘a, socja­
liści zamierzają żądać reformy konsty­
tucji w kierunku ograniczenia praw 
Senatu. Nie przebaczono mu w łonie 
II Międzynarodówki obalenia rządu 
Bluma.

Dalsze trudności nastręcza fakt, że 
cały szereg federacyj socjalistycznych 
jest przeciwny udziałowi marksistów 
w rządach premiera Chautempsa. U- 
widoczniło się to w czasie owych obrad 
Rady Narodowej przed utworzeniem 
gabinetu Chautempsa.

Fermenty w łonie partii socjali­
stycznej są bardzo silne. Skrajna jej 
lewica z Żyromskim na czele zarzuca 
Blumowi, iż nie wykorzystał sprzyja­
jących okoliczności celem przeprowa­
dzenia rewolucji we Francji, że ustą­
pił legalnie wobec opozycji Senatu, kie­
dy mógł doskonale zaapelować do mas 
i oprzeć się na nich.

Zwolennikiem nie brania udziału w 
rządach jest pomiędzy innymi prof.
Bracke, doskonały hellenista, ale kiep­
ski polityk, będący jednak zastępcą 
Bluma na stanowisku naczelnego re­
daktora w „Populaire“. Tego zdania 
jest również wielu innych czołowych 
socjalistów, domagających sie utworze­
nia rządu, w którym by były reprezen­
towane wszystkie odłamy „frontu lu­
dowego“ a więc i komuniści.

Wobec tych nastroi, niektórzy za­
pytują się czy przyszły kongres socja­
listyczny w Marsylii nie zechce zasto­
sować względem radykałów tej samej 
metody, którą oni swego czasu stoso­
wali względem partyj narodowych 
tzn., że w momencie najtrudniejszym 
ministrowie radykalni zmuszeni byli, 
na mocy postanowień swoich kongre­
sów opuszczać szeregi narodowe, i tym 
samym powodować przesilenie rządo­
we. Przecież minister poczt, i telegra­
fów wręcz oświadczył, że wejście socja­
listów do rządu Chautempsa jest tylko 
posunięciem strategicznym. Było ono 
koniecznym ze względów taktycznych, 
ale socjaliści będą prowadzili nadal

W związku z zarządzeniami finansowymi rządu Cliaupiemps ~ Blum na giełdzie pa­
ryskiej panują pełne niepokoju i troski o dalsze losy franka.

walkę o zdobycie całej władzy. Oczy­
wiście, że i komuniści okazują goto­
wość do takiego samego rozwiązania 
sytuacji.

Czy jednak spełnia się przepo­
wiednie tych, którzy przewidują, żo 
kongres socjalistyczny w Marsylii wy­
woła przesilenie ministerialne, to inna 
rzecz. Trzeba jednak zaznaczyć, że z 
ewentualnością tą liczą się nawet w 
pewnych bardzo umiarkowanych ko­
łach radykalnych. W nich bowiem 
przewiduje się nawet przesunięcie 
większości parlamentarnej, a to przez 
utworzenie, w danym wypadku, tzw. 
gabinetu koncentracyjnego. Byłby on 
utworzony przy poparciu wszelkich sił 
centrowych parlamentu, a z wyklucze­
niem skrajnych.

Jest jednak możliwym, iż powołanie 
do życia takiego rządu koncentracyj­

Zjazd powiatowy Stronnictwa Narodowego 
w Gnieźnie

Defilada przed władzami Stronnictwa

W niedzielę, dnia 4. bm. odbył się 
w Gnieźnie zjazd powiatowy Stronnic­
twa Narodowego. Po raporcie i prze­
glądzie na boisku Sokoła dokonanym 
przez prezesa powiatowego dr Zgaiń- 
skiego ruszył pochód z orkiestrą na 
czele do katedry na uroczyste nabo­
żeństwo. Piękne kazanie wygłosił ks. 
Ziółkowski. Nabożeństwo zakończyło 
się odśpiewaniem „Boże coś Polskę“.

Następnie uformował się pochód i 
przed Magistratem nastąpiła defilada 
przed władzami powiatowymi. Defila­
dzie przyglądały się tłumy publiczno­
ści.

Zebranie zjazdowe w sali hotelu 
Europejskiego rozpoczęło się odśpie­
waniem pieśni bojowej i zagajeniem 
przez prezesa dr Zgaińskiego. Aktual­
ne referaty wygłosili p. Patalong i 
red. Czapiewski. Kiedy p. Patalong 
chciał odczytać rezolucję w sprawie 
ks. metropolity Sapiehy, znajdujący

nego, o którym mówi się od lat, a jaki 
w obecnych warunkach miałby małe 
szanse utrzymania się, stanowi tylko 
pobożne życzenie radykałów, pragną­
cych wreszcie zerwać z ich niebezpiecz­
nymi pobratymcami z II i III Między­
narodówki. Niemniej samo wysuwa­
nie podobnych kombinacyj i ewentual­
ności, świadczy najlepiej, o ewolucji 
dokonującej się w życiu politycznym 
Francji.

Horoskopów na daleką metę sta­
wiać nie sposób. Nie należy jednak 
nigdy zapominać o żywotnych siłach 
narodowej Francji i o ich sposobie rea­
gowania na wypadki, który już tylo­
krotnie w błąd wprowadził zagranicę, 
liczącą, ną roźdźwięki wewnętrzne 
Francji.

I. BRIARES.

się na sali referendarz p. Brzęk zaka­
zał odczytania rezolucji pod rygorem 
rozwiązania zebrania. Potężne zebra­
nie zakończyło się okrzykami na cześć 
Romana Dmowskiego oraz odśpiewa­
niem „Hymnu Młodych“.

Zebranie Stron. Nar. w Mogilnie
Mogilno. Zebranie Stronnictwa 

Narodowego odbyło się w sali „Domu 
Katolickiego“, które przy udziale 100 
członków zagaił prezes p. Rosiński. Po 
odśpiewaniu Hymnu Młodych, dłuższe 
przemówienie o zatargu wawelskim 
wygłosił prezes powiatowy p. radca 
Trzciński ze Świerkówca. W dyskusji 
przewawiali pp. Porada, Kliszyński i 
Urbański. Uchwalono rezolucje i wy­
słano telegram. W dalszym ciągu pre­
zes powiatowy omówił szeroko proces 
inż. Doboszyńskiego. Pieśnią bojową 
podniosłe zebranie zakończono, (roi.)

FAKTY i <HE\Y
Zatarg z ks. metrop. Sapiehą 

podobno już zlikwidowany
W Warszawie rozeszła się wiado­

mość, że zatarg rządu z ks. metropoli­
tą Sapiehą został przy pośrednictwie 
nuncjusza papieskiego mons. Cortesi 
zlikwidowany. W tych dniach ma na­
stąpić ogłoszenie oświadczenia ks. me- 
ttopolity Sapiehy.

Równocześnie donoszą, że ks. bisk. 
Gallowi została nadana wielka wstęga 
orderu „Polonia Restituía“.

Pesymizm
prof. M. Zdziechowskiego
Prof. Marian Zdziechowski, piłsud- 

czyk, ale nie raz występujący kry­
tycznie wobec dzisiejszej „rzeczywistej 
rzeczywistości“, wygłosił na kongresie 
mariańskim w Wilnie odczyt o barba­
rzyństwie, w którym ostro naniętno- 
wał wystąpienia przeciwkościelne ży­
wiołów masońskich i przewrotowych 
z okazji zatargu rządu z ks. metropo­
litą Sapiehą.

Naszym zdaniem prof. Zdziechow­
ski popadł w przesadę głosząc pogląd, 
że „Polska już dojrzała do przewrotu 
bolszewickiego“. Takim pesymizmem 
nie zwalczy się bolszewizmu.

Niebezpieczeństwo 
żydowskie na Śląsku

Prasa niemiecka donosi, że z chwi­
lą wygaśnięcia konwencji genewskiej 
na Górnym Śląsku w dniu 15 bm. ob­
szar niemieckiego Górnego Śląska bę­
dzie objęty prawami rasowymi, obo­
wiązującymi w Niemczech.

W związku z tym przypomina się, 
że w roku 1933, a więc po objęciu wła­
dzy przez hitleryzm, ludność żydowska 
starała się uzyskać w niemieckim Gór­
nym Śląsku prawa mniejszości naro­
dowej.

Komentując to postanowienie, ak­
centuje prasa, że konwencja hamowa­
ła dotychczas pełne wprowadzenie u- 
staw rasowych na Górnym Śląsku. 
Daje to powód do przypuszczenia, że 
ustawy rasowe będą bardzo dokładnie 
realizowane na tym obszarze.

Należy się przeto liczyć z nową fa-. 
lą emigracji żydowskiej z Niemiec, 
która zagrozi przede wszystkim i tak 
już mocno zażydzonemu, polskiemu 
Górnemu Śląskowi. Powinno się po­
czynić zarządzenia uniemożliwiające 
osiedlenie się w Polsce Żydom z Nie­
miec.

Plany
„Deutsche Vereinigung“
Na łamach prasy niemieckiej w 

Polsce ukazał się artykuł przebywają­
cego obecnie w więzieniu Gero v. Gers- 
dorffa, w którym wzywa on do zjed­
noczenia się wszystkich Niemców w 
Wielkopolsce i Pomorzu pod sztanda­
rem staroniemieckiego „Deutsche Ver­
einigung“. Organizacja ta miałaby 
spełniać podwójny cel: partii politycz­
nej i związku, łączącego wszystkich 
obywateli narodowości niemieckiej.

Jak widać, w związku z rozłamem 
w „Jungdeutsche Partei“, w „Deutsche 
Vereinigung“ odżyły zamiary „totali- 
styczne“.

„Dopóki im to dogadza ..
Lloyd George, najstarszy członek 

Izby Gmin, znany jest z swych sympa- 
tyj proniemieckich. Polska może du­
żo powiedzieć o tym, jak Lloyd George 
w okresie powojennym szedł Niemcom 
na rękę w sprawach Gdańska, Śląska 
itd.

Niemcy ze swej strony wielokrotnie 
odwzajemniali się angielskiemu poli­
tykowi za jego uczucia. Jeszcze we 
wrześniu zeszłego roku kanclerz Hitler 
przyjmował Lloyd George'a i odbył z 
nim naradę.

Zdumienie budzi przeto pewien 
zwrot w ustach starego Walijczyka 
odnośnie Niemców, podczas wielkiej 
debaty parlamentarnej nad polityką 
zagraniczną W. Brytanii, po przemó­
wieniach Edena i premiera Chamber­
laina.

„Muszę powiedzieć — oświadczył 
Lloyd George, —- że trudności uspoko­
jenia europejskiego przez odpowiednie 
ustępstwa dla Niemiec, jakie przywy­
kliśmy widzieć ze strony Francji, te­
raz ujawniają się ze strony samych 
Niemiec... Już śp. Austin Chamber­
lain, gdy był ministrem spraw zagra­
nicznych, powiedział: co warte jest 
zawieranie układów z Niemcami, sko­
ro dochowują ich one tylko dopóty, 
dopóki im to dogadza...“

Czyżby wreszcie Lloyd George za­
czął również podzielać zdanie trze­
źwych kolegów z Izby Gmin co do za-

I sad i metod polityki niemieckiej?
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Zjazd lekarzy i przyrodników
Lwów (tel. wl.) Na rozpoczęty tu­

taj zjazd lekarzy i przyrodników pol­
skich przybyło ponad 1500 uczestni­
ków z kraju, oraz goście zagraniczni z 
Austrii, Czechosłowacji, Francji, Jugo­
sławii, Niemiec i Rumunii.

.W niedzielę o godz. 9 rano w bazy­
lice archikatedralnej solenne nabożeń­
stwo na intencję zjazdu odprawił J. E. 
ks. arcybiskup dr Twardowski.

Punktualnie o godz. 10 Teatr Wiel­
ki zapełnił się szczelnie uczestnikami 
zjazdu i zaproszonymi gośćmi.

Po zagajeniu zjazdu przez prof. dra 
Renckiego wybrano prezydium hono­
rowe, a następnie prof. Nowak, które­
mu powierzono przewodnictwo, wy­
głosił dłuższe przemówienie poświęco­
ne łączeniu nauki ze sztuką i literatu­
rą oraz rozważaniom nad rolą war­
sztatu naukowego w państwie.

W dalszym ciągu min. prof. dr 
Świętoslawski wygłosił wykład pt.: 
„Przyrost ludności w Polsce i jego

Obrady pracowników miejskich
Katowice (AJS). Odbył się tu 

zjazd delegatów Zrzeszenia Zawodo­
wego Pracowników Miejskich R. P.

Z wniosków komisji zawodowej, 
które przez Zjazd przyjęto jednogło­
śnie, wyróżnić warto sprawę projek­
tów ustaw pracowniczych, przy czym 
potwierdzono dotychczasowe stanowi­
sko, wyrażające się w unormowaniu 
praw i obowiązków pracowników sa­
morządowych jedną ustawą. Ustawa 
ta winna mieć charakter ramowy i za­
pewniać normy praw ogólnie .obowią­
zujących.

W sprawie uchylenia podatku spe­
cjalnego uchwalono walczyć wszelki­
mi rozporządzalnymii środkami aż do 
strajku włącznie.

Wysunięto szczegółowe tezy, które 
winny być podstawą zapewnienia bez­
płatnej pomocy leczniczej we własnym 
zakresie związków samorządowych. 
Niezależnie od tego postanowiono do­

Rozmowy „rządu“ żydowskiego z Rusinami
< Łódź (Tel, wŁ) Jak to podawaliśmy, 
wśród żydostwa łódzkiego odbywają 
się targi o miejsca w tymczasowej re­
prezentacji żydowskiej, stanowiącej 
oficjalny rząd żydowski w Polsce.

Poszczególne ugrupowania .żydow­
skie starają się mieć jak najwięcej 
swych przedstawicieli w tymczasowej 
reprezentacji. Gdy z jednej strony Ży­
dzi oficjalnie tworzą rodzaj państwa 
w państwie, wyłaniając rząd własny, 
z drugiej strony w najskrytszy sposób 
czyni się przygotowania do sojuszu z 
innymi mniejszościami słowiańskimi, 
a to celem skuteczniejszego przeciw­
stawienia sic narodowi polskiemu w 
jego walce z zalewem żydowskim.

Dywersja w społeczeństwie pol­
skim za pośrednictwem sprzedajnych

Przy zaburzeniach czynności jelit i żo­
łądka oraz obrzmiałej wątrobie szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jó­
zefa stosowana rano przez pewien czas 
działa szybko, łagodnie i niezawodnie.

Tg 21120

Motywy wyroku 
na Chaskielewicza

Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił 
w sobotę piśmienne motywy wyroku 
na Judkę Lejbę Chaskielewicza, za­
bójcę wachmistrza Bujaka w Mińsku 
Mazowieckim.

Sąd doszedł do wniosku, że zbrod­
nia, jakiej dopuścił się Chaskielewicz 
wobec podoficera armii polskiej, po­
wstała na tle bezwzględnie nienawist­
nego nastawienia oskarżonego do pań­
stwa polskiego, a zwłaszcza do armii, 
przy czym nie bez poważnego wpływu, 
choćby pośredniego, na ten nastrój, na 
ostateczną być może decyzję, był nie­
nawistny i wrogi stosunek bądź wręcz 

-komunistycznego, bądź komunizu.ją- 
cego odłamu żydowskiej ludności i 
prasy do państwa polskiego, jego 
władz i armii polskiej. Ten wrogi sto­
sunek w czasach ostatnich przed za­
bójstwem stawał się bardziej jaskra­
wy i napastliwy.

“ Zabójstwo wachmistrza Bujaka do­
konane było pod wpływem tych na­
strojów z pełną świadohiością i preme­
dytacją.

konsekwencje". Wykład ilustrowany 
był wykresami.

O godz. 13 bezpośrednio po zebra­
niu inauguracyjnym, uczestnicy zja­
zdu udali się na plac Targów Wshod- 
nich, gdzie nastąpiło otwarcie wysta­
wy przyrodniczo-lekarskiej i uzdrowi­
skowej w pawilonie centralnym.

W godzinach popołudniowych w 
.Skniłowie odbył się specjalny pokaz 
lotniczo-przeciwgazowy, zorganizowa­
ny przez władze wojskowe. W godzi­
nach wieczorowych uczestnicy zjazdu 
byli na uroczystym przedstawieniu w 
Teatrze Wielkim.

Dziś zjazd obraduje w poszczegól­
nych sekcjach. Wyłoniono ich aż 32. 
Na posiedzeniach tych sekcyj wygło­
szone zostaną referaty, które według 
opinii fachowców posiadają bardzo 
duże znaczenie naukowe. Równocze­
śnie program przewiduje posiedzenia 
plenarne, na których wygłaszane będą 
referaty o znaczeniu ogólnym.

magać się przywrócenia samorządu w 
Ubezpieczalniach Społecznych.

Co do zadłużenia pracowników 
miejskich stwierdzono, że przekracza 
często C-miesięczne wynagrodzenie. 
Powodem t.ego jest polityka oszczędno­
ściowa władz nadzorczych zarządów 
miejskich oraz nadmierne obciążenie 
pracowników podatkami.

Dużo uwagi poświęcono sprawie re­
formy finansów komunalnych, ' wysu 
wając szereg wskazań. Nadto powzię 
to jeszcze różne Uchwały, z których 
podkreślić należy żądanie zniesienia 
stanowiska komisarzy zarządów miej­
skich.

Prezesem zarządu" głównego wy­
brano przez aklamację adw. Mieczy­
sława Orlańskiego, skarbnikiem p. 
Dymmela i sekretarzem dr Ćwiakow- 
skiego — wszyscy z Warszawy. Po­
nadto powołano 4 wiceprezesów i 6 
członków zarządu.

działaczy socjalistycznych i komuni­
stycznych okazała się, jak wniosko­
wać należy, nie wystarczająca. W ob­
liczu niebezpieczeństwa żydowskiego, 
które między innymi przejawia się w 
agresji żydowskiej, krwawych napa­
ściach, naród polski, bez względu na 
przynależność partyjną, poczuwa się 
do solidarności, co między innymi 
przejawiło się w Częstochowie. Żydzi 
wobec tego podjęli pertraktacje z U-

Reorganizacja przemysłu hutniczego
Dnia 2 lipea rb. odbyło się posie­

dzenie Rady Ministrów, poświęcone 
rozpatrzeniu kilku aktualnych zagad­
nień natury gospodarczej, w szczegól­
ności sprawy przemysłu hutniczego. 
Rada Ministrów wysłuchała w tej o- 
statniej sprawie referatu ministra 
przemysłu i handlu. Biorąc pod uwa­
gę: że jedną z naczelnych wytycznych 
rządu jest podniesienie potencjału 
obronności państwa, że stan obecny 
przemysłu hutniczego jako przemysłu 
najbardziej z obroną związanego wy­
maga obok zasadniczych reform kapi­
tałowych, techniczno-produkcyjnych i 
organizacyjno - handlowych również 
kilku natychmiastowych posunięć, Ra­
da Ministrów uchwaliła:

1. Przyjąć do wiadomości, że mini­
ster przemysłu i handlu w uznaniu ko­
nieczności wprowadzenia zasadni­
czych zmian w dotychczasowej polity­
ce hutniczej i organizacji przemysłu 
hutniczego powoła do życia specjalną 
organizację tego przemysłu, i powie­
rzy kierownictwo tej organizacji mę­
żowi zaufania rządu. Organizacja ta 
zdażać będzie: a) do zmniejszenia u- 
działu zagranicznych tworzyw (rudy 
i złomu) w procesie produkcyjnym na­
szego hutnictwa (piece wielkie i mar- 
tenowskie, b) do pokrycia zapotrzebo­
wania hutnictwa w dziedzinie rudy 
krajowej i węgla koksującego odpo­
wiedniej jakości, c) do zorganizowania 
wspólnego zakupu wszelkich tworzyw 
zagranicznych, d) do zreorganizowa­
nia podziału pracy pomiędzy hutami 
w kierunku większej specjalizacji,
e) do zreorganizowania dystrybucji, że­
laza w kierunku większego źbliżenia 

i producenta i konsumenta, f) do opra­

kraińcami, a właściwie Rusinami z 
Małopolski wschodniej. Rozmowy te 
były bardzo skrycie prowadzone. Dele­
gacja żydowska, w skład której wcho­
dzili również przedstawiciele Zydow 

Łodzi, bawiła we Lwowie i innych 
miastach południowo-wschodnich
województw, a rzecz wyszła poza ramy 
żydowskie dopiero z racji rewizyty 
Rusinów w Łodzi.

Według relacyj chodzi Żydom o 
współdziałanie mniejszości żydowskie] 
i Rusinów, by przeciwstawić się pró­
bom zamachów na prawa tych mniej­
szości ze strony polskiej. W rzeczywi­
stości sojusz ten zawiera w sobie wy­
raźną groźbę pod adresem nai odu 
polskiego. Żydzi szukają sojuszników, 
tworzą koalicję, by zwalczać gospoda­
rzy kraju. Jeżeli zważymy, iż politycz­
ne te kombinacje obejmują graniczne 
województwa południowe, to na spra­
wę powyższą należy patrzeć nie tylko 
z punktu widzenia polityki wewnętrz­
nej, albowiem tego rodzaju sojusz sta­
nowi groźbę dla granic państwa.

Spodziewać się należy, iż powołane 
władze zainteresują się polityką ży­
dowskich sojuszów.

Bestialski napad żydów

3 000 KANDYDATÓW ZDAŁO EGZAMINY 
DO LICEÓW

w szkolnictwie państwowym i Pry^a£ 
nym zakończone zostały pierwsze, egzanii 
ny wstępne dla kandydatów do nowou­
tworzonych liceów, które otwarte będą z rokiem Lkolnym 1937-38. Ogółem egzami­
ny te zdało z wynikiem pomyślnym bli 
sko 3.000 kandydatów, ubiegających się 
przyjęcie zarówno do liceów ogolnokszta 
cących jak i typu zawodowego. .

Rok szkolny w liceach nowego typ 
rozpocznie się równocześnie z zajęciami 
w gimnazjach. •
WYCIECZKI ZAGRANICZNE W POLSCE

W tych dniach przybywa do 'Polski wy­
cieczka złożona z uczennic i uczniów szkol 
estońskich. Uczestnicy wycieczki odbyli u 
przednio w Tallinie kurs języka polskie 
Po zwiedzeniu szeregu miast polskich pm 
dzież estońska weźmie udział w obozie 
harcerskim w Tatrach.

Przez punkt graniczny w Bytomiu prze­
jechała do Polski wycieczka irlandzka, u- 
dająca się w celach turystycznych do Za­
kopanego. Wycieczka licząca 20 oeob za- 

, bawi w Polsce 14 dni.

Rędzinie 30 ub. m. fl Dnia 2 bm. ks. prałat Humpola wręczy
Przeprowadzone śledztwo policyjnejJ. E. ks. arcybiskupowi Stanisławowi Gal-

wykazało niezbicie, iż do zajścia doszło
wskutek prowokacji żydowskiej. Mia­
nowicie na Bolesława Ożoga wracają­
cego do domu napadli 3 Żydzi: Laska, 
Lewkowicz i Szczęśliwy, którzy pobili 
go ciężko, używając w . bójce noży, 
brzytwy i tępych narzędzi. Spieszące­
go na pomoc syna Józefa. Ożoga Zy 
cizi pobili również dotkliwie podobnie 
jak i jego córkę.

Na wieść o wypadku zebrały się 
tłumy, które zaczęły demolować sklepy 
żydowskie. Policja w czas zapobiegła 
dalszym zajściom.

Na jarmarku w Kazimierzu kolo 
Sosnowca robotnicy Warsz. Towarzy­
stwa nie dopuścili Żydów do sprzedaży 
towarów. Jarmark odbył się po raz 
pierwszy bez Żydów. W tych dniach 
chłopi wypędzili Żydów z targów 
w Żarkach kolo Zawiercia.

P. Greiser na ćwiczeniach 
wojskowych

Gdańsk (Tel. wł.) Prezydent 
gdańskiego senatu, p. Greiser, który w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy odby­
wał ćwiczenia wojskowe w niemieckiej 
marynarce wojennej w charakterze po­
rucznika rezerwy, powrócił w dniu 1. 
lipea do Gdańska i objął uzędowanie.

cowania racjonalnego planu inwesty­
cyjnego, którego realizacja umożliwi 
zmniejszenie zapotrzebowania two­
rzyw zagranicznych i ustalenie ceny 
żelaza na możliwie niskim poziomie.

2. Przyjąć do wiadomości zarządze­
nie ministra przemysłu i handlu w 
sprawie zabezpieczenia podaży surów­
ki odlewniczej dla przemysłu prze­
twórczego. Jednocześnie minister 
przemysłu i handlu zaaprobuje pod­
wyżkę ceny na surówkę odlewniczą w 
takich rozmiarach, by nie spowodo­
wało to podwyżki obecnego pozismu 
cen odlewów.

3) Przyjąć do wiadomości, że na 
skutek znacznej zwyżki cen tworzyw 
zagranicznych staje się konieczne zre­
widowanie cen wyrobów hutniczych. 
W związku z powyższym Rada Mini­
strów upoważnia ministra przemysłu 
i handlu do uchylenia rozporządzenia 
z dnia 4 grudnia 1935 r. o uregulowa­
niu cen tworzyw hutniczych na rynku 
krajowym (Dz. U. R. P. nr. 89 poz. 565), 
z tym, że nowe ceny wyrobów hutni 
czych w żadnym wypadku nie prze­
kroczą poziomu sprzed wejścia w ży­
cie powyższego rozporządzenia. Mini­
ster przemysłu i handlu w razie po­
trzeby rozwiąże te kartele i porozu­
mienia w przetwórczym przemyśle 
metalowym, których istnienie może 
zagrażać nieuzasadnioną zwyżką cen 
w związku z rewizją cen półproduk 
tów.

Rada Ministrów uznaje tę decyzję 
za zupełnie wyjątkową, jako dotyczą 
cą podstawowego zagadnienia szcze­
gólnie ważnego dla całego życia gospo 
darczegó oraz obrony państwa..

łowi w obecności księży biskupów. Szla­
gowskiego i Gawliny odznaki wielkiej 
wstęgi orderu „Polonia ltestituta , ktoiy 
nadal ks. arcybiskupowi Prezydent H. t'- 
w uznaniu zasług położonych w pracy spo­
łecznej. , ’ , ,

Z racji złotego jubileuszu kapłaństwa 
Ojciec św. nadesłał dostojnemu jubilato­
wi pismo odręczne.

WYBÓR KRÓLA CYGANÓW
W końcu bież, miesiąca ma się odbyć 

w Warszawie wybór nowego króla ^cyga­
nów. W związku z tym cyganie lilewscy 
zamierzają wysłać do Warszawy spąc.iai- 
ną delegację, która ma wziąć liaziai 
wyborach. Obecnie cyganie ..litewscy czy­
nią starania u władz, celem uzyskania- 
zezwolenia na wyjazd do Polski.

ZAPORA POWODZIOWA W PORĄBCE
Wykończona niedawno zapora na. Solo 

w Porąbce przygotowuje się. obeei.iip eto 
spełnienia swych zadań. W pierwszej po­
łowie lipea spodziewany jest letni. przy- 
bór wód, zwany popularnie „Święto.mil­
ki". Zadaniem zapory jest zredukowanie 
i powstrzymanie fali powodziowej, -która 
w latach ubiegłych przyczyniła tyle szkód 
i spustoszeń. ■ 7, »•

W związku z tym została dokonana 
pierwsza wielka próba wytrzymałości za­
pory oraz spiętrzenia wód. W tym celu 
wypełniono zbiornik wodą, uzyskując 
głębokość IG m. przy zaporze, tj. o 2 me­
try tylko niżej od korony przelewów. Za- 
magazynowana woda w ilości 14.000.000 
ms zalała około 340 ha powierzchni zbior­
nika, tworząc sztuczne jezioro o długości 
około G km.

Podczas próbnego spiętrzenia-, wód 
przeprowadzono powtórne badania muru 
zapory, znajdującej się po raz pierwszy 
pod tak znacznym ciśnieniem. Badania 
wypadły zadawalniająco, gdyż zapora o- 
kazała się zupełnie szczelną. Po dokona­
niu tych prób zwierciadło wody zostało 
obniżone o kilka metrów celem przyjęcia 
wody powodziowej.

Obecnie na przelewach zapory mon­
tuje się zasuwy o konstrukcji żelaznej, 
które pozwolą na dodatkowe spiętrzenie 
wody o 4 m. dzięki czemu uzyskać będzie 
można przy zaporze głębokość 22- mi

NOWA PLACÓWKA OSADNIKÓW 
WOJSKOWYCH NA KRESACH

W końcu czerwca odbyło się w.Ghoro- 
wie pow. zdołbunowskiego założenie i po­
święcenie kamienia węgielnego pod. Dom 
Ludowy „Biały Orzeł“ fundowany, przez 
tamtejszą osadę wojskową. W uroczysto­
ściach tych wzięli udział przedstawiciele 
władz i organizacy.j miejscowych, oraz ca­
ła ludność okoliczna. ■ .

Po wmurowaniu kamienia przemów.i 
prezes „Domu Ludowego“ p. Janicki, który 
zapewnił, że Dom Ludowy, nie zbóćzy z 
wytkniętej drogi, że tu osadnicy przCz swą 
pracę i kulturę muszą przekazać1 młode­
mu pokoleniu kierunek, w którym-mają 
iść naprzód ze sztandarem Ojczyzny, aby 
promieniował,, szerząc wiarę, miłość Oj­
czyzny i zgodni, pracę.

Zakazane zgromadzenie
W niedzielę odbyć się)miało w War­

szawie publiczne zgromadzenie Stron­
nictwa Narodowego. Tymczasem w 
sobotę zarząd okręgowy Stronnictwa 
Narodowego w Warszawie otrzymał 
pismo z Komisariatu Rządu,' zakazu­
jące odbycia zgromadzenia „ze wzglę­
du na bezpieczeństwo, spokój i porzą­
dek publiczny“.

Wobec tego przygotowany wiec nie 
odbył się. > . . .
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Pogrzeb śp. Adama Piotrowskiego
Olbrzymie rzesze obywatelstwa mia­

sta Poznania zgromadziły się wczoraj 
o godzinie 18-tej przed kaplicę, pogrze­
bową Szpitala Wojskowego, by oddać 
ostatnią posługę długoletniemu redak­
torowi „Orędownika“, śp. Adamowi 
Piotrowskiemu.

Zgromadzili się towarzysze pracy 
społecznej Zmarłego, zorganizowani w 
towarzystwach przemysłowych w Po­
znaniu, koledzy pracy zawodowej, 
członkowie Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich, współpracownicy wy­
dawnictw Drukarni Polskiej S. A. w 
Poznaniu, członkowie Młodego Prze­
mysłu, gdzie śp. Zmarły należał przez 
około 40 lat i był do niedawna preze­
sem.

Olbrzymi kondukt delegacyj ze 
sztandarami, otwiciał poczet sztanda­
rowy Towarzystwa Uczestników Po­
wstania Wlkp. 1918-19.

Gdy trumnę ustawiono na katafal­
ku, zabrał głos ze stopni kaplicy po­
grzebowej naczelny redaktor „Orędow­
nika“ p. Tad. Po w i d z k i obrazując 
działalność Zmarłego od wczesnej mło­
dości aż do kresu życia. Wvwodv swe 
red. Powidzki zakończył w sposób na­
stępujący:

W życiu redakcyjnym śp. Adam 
był wzorem pracowitości i obowiązko­
wości odznaczając się przy tym nad­
zwyczajną wprost serdecznością i ko- 
leżeńskością. Dzięki tym zaletom i 
rzadkiej prawości charakteru łubiany

był i ceniony przez kolegów nie tylko 
z „Orędownika“, „Kuriera Poznańskie­
go", „Wielkopolanina“ i „Ilustracji 
Polskiej“, lecz również przez wszyst­
kich zrzeszonych w Syndykacie Dzien­
nikarzy Wielkopolskich, którego był 
członkiem czynnym przez cały ciąg 
swej pracy w Poznaniu, przez szereg 
lat jako członek komisji rewizyjnej.

Ceniony i miłowany przez nas 
wszystkich — odchodzisz na zawsze. 
Ta cześć nasza cłla Ciebie i miłość jest 
bez wątpienia najlepszym wyrazem 
uznania, na jakie sobie zasłużyłeś. By­
łeś bowiem charakterem, jakich nie 
spotykamy na każdym kroku, nie 
złomnym w swych przekonaniach i u- 
miłowaniach politycznych i narodo­
wych, prawym w każdej myśli i w 
każdym czynie, mimo wielkich zasług 
— skromnym. Żegnamy Cię więc 
wszyscy ze szczerym, serdecznym ża­
lem. Patrząc na Polskę z nieba, miej 
jak najwięcej radości i zadowolenia, 
gdy w niej róść będzie w siłę i potęgę 
to wszystko, czym żyłeś, dla czego pra­
cowałeś niestrudzenie w każdym 
dniu Twego żywota!

Orszak żałobny, prowadzony przez 
ks. prałata dra Taczaka w otoczeniu 
licznego duchowieństwa m. i. ks. pra­
łata Prądzyńskiego, ks. prof. Skaziń- 
skiego i ks. red. Foreckiego przeszedł 
Wałami Batorego, al. marsz. Piłsud­
skiego, Focha i Bukowską na cmen-

pogrzebie ś. p. Adama Piotrowskiego uczestniczyły tłumy przyjaciół, kole­
gów i znajomych.

i zatrzymał siętarz świętomarciński 
u bram cmentarza.

Tu przemówił w imieniu „Drukarni 
Polskiej“ oraz ogółu jej współpracow­
ników naczelny redaktor „Kuriera Po­
znańskiego“ dr Marian Seyda:

Tak Opatrzność cliciała, że znowu 
jesteśmy u wrót tego świętego, cmen- 

by rozstać się z do­

Naczeln redaktor 
„Orędownika" Ta­
deusz Powidzki, 
wygłasza przemó­
wienie. Obok nacz 
red ..Kuriera Po­
znańskiego" dr 
Marian Seyda, 
prezes Tow Mło­
dych Przemy- 
stov-ców Matu­
szak i di lly- 

dlewski.

brym i serdecznym Kolegą, z wiernym 
i oddanym Towarzyszem pracy dzien­
nikarskiej, pracy społecznej, pracy na­
rodowej.

Kol. Powidzki — u progu owej aż 
nadto w ostatnich czasach dla dzien­
nikarzy gościnnej kaplicy żałoby — 
dał już pełen obraz Twojej działalno­
ści, śp. Adamie, a zarazem pełen obraz 
uczuć i myśli, jakie nas ożywiają w 
chwili, gdy Ciebie od nas oddzieliło 
wieko trumny. Pragnę Cię jeszcze po­
żegnać, śp. Adamie, w imieniu wydaw­
nictwa, przy którego warsztacie robo­
ty publicznej stałeś długie lata, oraz w 
imieniu całego zespołu jego współpra­
cowników umysłowych i fizycznych.

Łączyły nas wzajemny szacunek i 
wzajemne zaufanie, — łączyły wspól­
ny ideał i wspólny c'el dążeń, — łączy­
ły ta sama wiara, ta sama nadzieja, to 
samo święte umiłowanie. Jedno mieli­
śmy zrozumienie zadania i obowiązku 
publicysty ideowego, jeden stosunek 
do sprawy narodowej. Dlatego współ­
praca nasza była bez cienia, pogodna, 
szczera.

Taka pozostanie wśród nas zawsze 
pamięć o Tobie, takie pozostanie wspo­
mnienie wzajemnych naszych serdecz­
nych stosunków.

Nie zapomnę nigdy spojrzenia Twe­
go, już jakby na pół z zaświatów po­
chodzącego, gdym w ostatnie do Ciebie 
przybył odwiedziny. Uśmiechnąłeś się 
łagodnie do barwnych róż, — uśmiech­
nąłeś się z oddali do życia. A gdy Ci, 
dla odwrócenia uwagi od cierpienia, 
wspomniałem piękne, wielkie chwile 
przeszłości, jakieśmy przeżyli, szepną­
łeś mi, że ku tym wielkim sprawom i 
ku sprawom wiecznym skier.uje się 
myśl Twoja ostatnia.

Co wieczór

1

Szlakiem tej Twojej myśli ostatniej 
pójdziemy za chwilę złożyć ziemską 
Twą powłokę do wiecznego spoczynku. 
Wędrówka duszy Twej niechaj dotrze 
do Pana Zastępów!

W imieniu Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców wypowiedział słowa 
pożegnania prezes K. Matuszak:

Zebraliśmy się u trumny śp. Adama 
Piotrowskiego, aby pożegnać Jego do­
czesne szczątki i oddać hołd Jego za 
sługom, albowiem ubył z grona nasze­
go bojownik na niwie narodowej i spo 
łecznej niepośledni. Przypadłe mi w 
udziale smutne zadanie pożegnania śp 
Adama Piotrowskiego w imieniu człon­
ków i kolegów z zarządu Towarzystwa 
Młodych Przemysłowców w Poznaniu. 
Jeszcze niedawno, bo kilka miesięcy 
temu, był pośród nas i przewodniczył 
nam. Mimo postępującej choroby 
cierpień nie przestał interesować się 
pracą i zabiegami naszymi. A gdy nie 
ubłagana śmierć przecięła pasmo Jego 
pracowitego życia, trudno było pogo 
dzić się z nieustępliwym losem — prze 
cięż takich właśnie społeczników po 
trzeba dzisiaj jak najwięcej.

Śp. Adam Piotrowski był przeszło 
40 lat członkiem Towarzystwa Mło 
dych Przemysłowców. Od 10 lat zasia 
dał w jego zarządzie, w czym ostatnie 
5 lat jako prezes. Równocześnie brał 
czynny udział w życiu całego szeregu 
innych organizaeyj, lecz głównie inte 
resował się towarzystwami przemysło 
wo-rzemieślniczymi.

Praca społeczna nie jest łatwa, zwła 
szcza w ostatnich czasach ogólnej a 
patii, wywołanej trudną sytuacją go­
spodarczą, która objęła specjalnie dro­
bny przemysł i rzemiosło. Mimo pię­
trzących się przeciwieństw śp. Adam 
Piotrowski dążył wytrwale do obrane­
go celu i przykładem swym zachęcał 
nas do nieustawania w pracy. Były 
momenty, wywołane częściowo, nieste­
ty, przez czynniki, którym powinno 
szczególnie zależeć na powodzeniu pra­
cy narodowej i społecznej, — w których 
ogarniało zwątpienie. W takich mo­
mentach umiał śp. prezes Piotrowski 
zagrzać nas do walki aż do zwycię­
stwa !

Pochodził ze stanu średniego i dla­
tego dobrze znał braki i bolączki tej 
warstwy. Zrozumiał, że oświatą w ra­
mach sprężystej organizacji, nie dema­
gogią i rozproszkowaniem klasowym, 
można podciągnąć warstwy te w zwyż 
i przysporzyć narodowi dobrych i po­
żytecznych obywateli. I tylko z pobu­
dek patriotycznych pracy tej oddał się 
z całym zapałem i nie ustawał w niej.

Śp. Adam Piotrowski nigdy nie u- 
suwał się od czynnej wspópracy. Nie 
dążył do zaszczytnych godności, lecz 
jeśli nałożono nań obowiązek, spełniał 
go chętnie i sumiennie. Praca Jego 
wydała plon obfity, czego dowodem 
jest szacunek i poważanie, którym cie­
szył się w szerokich kołach mieszczań­
skich Poznania. Kiedy wskutek wzma-

z czerwonq głowq Iwo.
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gającej się choroby musiał opuścić u- 
miłowany warsztat pracy, Towarzy­
stwo Młodych Przemysłowców obda­
rzyło śp. Adama Piotrowskiego w u- 
znaniu Jego zasług i ofiarnej pracy, 
najwyższą godnością, jaką dysponuje, 
mianując go swoim prezesem honoro­
wym.

Dzisiaj zgromadziliśmy się po raz 
ostatni na zebranie pod Twoim prze­
wodnictwem. Lecz jakże to zebranie 
odmienne jest od innych, jak uroczy­
ste a zarazem smutne... Choć martwe 
już ciało Twoje pokrywa ciemne wie­
ko trumny, to duch Twój przewodniczy 
nam i przewodniczyć będzie nadal.

Odchodzisz po żywocie pełnym tru­
dów i znojów po zasłużoną nagrodę 
wiekuistą, a Sędzia Sprawiedliwy nie 
odmówi Ci jej. W modlitwach naszych 
pamiętać będziemy o Tobie, kochany i 
niezapomniany nasz prezesie! ____

Po odmówieniu modłów przez du­
chowieństwo nad trumną kry.jącą 
ziemskie szczątki red. Adama Piotrow­
skiego wyrosła świeża mogiła, zasłana 
kwieciem licznych wieńców.

Cześć pamięci ofiarnego pracowni­
ka społecznego i narodowego!

*
Dziś o godz. 9,30 w kościele para­

fialnym św. Marcina ks. prałat dr 
Taczak odprawił Requiem za duszę śp. 
Adama Piotrowskiego, (pt)

*
W dalszym ciągu napływają na rę­

ce rodziny i naszej redakcji depesze 
kondolencyjne z powodu zgonu śp. 
Adama Piotrowskiego od „Bractwa 
Kurkowego“ i innych organizaeyj.

Między innymi wdowa po Zmarłym 
otrzymała pismo następujące:

Wielce Szanowna Pani!
W imieniu swoim i Zarządu Okrę­

gowego Stronnictwa Narodowego 
przesyłam Pani i Rodzinie wyrazy naj­
głębszego współczucia z powodu stra­
ty, jaką poniosła przez śmierć nieod­
żałowanej pamięci Męża Pani. Ruch 
narodowy stracił niezmordowanego 
bojownika o ideały narodowe nie tylko 
w szeregach zorganizowanego robot­
nika, ale i rzemieślnika i drobnego 
kupca. On zrozumiał intuicję swą, 
że ruch narodowy oprzeć się musi 
przede wszystkim o stan średni. -

On też walczył ó jego odpowiednie 
w społeczeństwie stanowisko, praco­
wał i walczył bez rozgłosu, nie dla za­
szczytów, a z wewnętrznego przekona­
nia.

W historii naszego ruchu narodo­
wego stanie on jako kryształowy, nie­
skazitelny Polak o gorącym sercu, w 
zasadach nieustępliwy, a tak miły 
i dzielny kolega w pracy społeczno- 
politycznej.

Cześć Jego pamięci!
Z wysokim szacunkiem

Dr Czesław Meissner

Zamiast wieńca na trumnę śp. Ada­
ma Piotrowskiego koledzy redakcyjni 
wydawnictw „Drukarni Polskiej“ zło­
żyli na zasilenie funduszu zapomogo­
wego dla wdów i sierót po zmarłych 
dziennikarzach 50 zł.

Przy otyłości ,dnie i reumatyźmie na­
turalna woda gorzka Franciszka Józefa 
zażywana rano na czczo — powoduje ła­
godne wypróżnienie i usuwa z krwi jady 
powstałe w związku z przemianą materii,

Tg 21121

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO DĘBIEC

W piątek 9 hm. o godz. 20 zebranie ple­
narne w lokalu p. Figla przy ul, Świer- 
czewskiej 6.

KOŁO GÓRCZYN
W czwartek 8 bm. o godz. 20 zebranie 

plenarne na sali p. Spychały przy ul. 
Marsz. Focha 146.

KURS PRELEGENTÓW 
GOSPODARCZYCH

W poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 20 
w lokalu Stron. Naród, przy ul. św. Mar­
cin 65 odbędzie się siódme , zebranie kur­
su dla prelegentów gospodarczych S. N. 
Referat wygłosi red. St. Czapiewski nt.: 
„Zagadnienia gospodarcze i organizacyjne 
przemysłu i rzemiosła“.

rano
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międzym. 00.

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.J 66-06 i 5o-55 
Straż ogniow.i 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jez. 
77-08: Klinika orzy Polnej 
74-02: Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac
Świetokrz 49- 0; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
Wildecki 66-35 _W. Garbary 

— (nar. Wielkiej) 57-87. 
ik teń: 49-28. Zegarynk- 07. Centr. 

Inlorrn. tel. 09. Biuro napr. 08.

poziom: —0,19 
temper.: + 22,4

|| Wtorek 1 Środa
KALENDARZ RZYMSKO-K VTOLICK1

1 i Dominiki p. 1 Cyryla i Metodego
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

ł| Issaeława 1 Kraenorody

SłoAca: wschód 3.38, zachód 20.16 
Długość dnia 16 godzin 38 minut 
Księżyca: wschód 1.39, zachód 18,39 
Faza: 2 dzień przed nowiem

Wzruszająca wierność gołębia
Rawicz, (rs) Niezwykłe wydarze­

nie miało miejsce w ub. niedzielę w 
czasie pogrzebu zawiadowcy stacji śp. 
Aleksandra Wdowika. Zmarły był 
członkiem tut. Tow. Hodowli Gołębi 
Pocztowych. Podczas obrzędu pogrze­
bowego wypuszczono gołębie z kosza. 
Wszystkie ptaki wzbiły się w po­
wietrze. Nagłe jeden z nich zawrócił 
i bez obawy siadł na deskach nad

otwartą, mogiłą zaglądając do grobu. 
Spłoszony dalszym ceremoniałem po­
grzebowym i pochylającymi się nad 
grobami sztandarami, pofrunął na po­
bliskie drzewo.

Po zasypaniu grobu niezwykły ten 
ptak siadł znów na mogile, gdzie 
dłuższą chwilę się zatrzymał. Dziwne 
zachowanie się gołębia różnie komen-

Prośba o ułaskawienie 
Wnęka

Obrońca mordercy Jana Wnęka, 
skazanego na karę śmierci, zwrócił 
się za pośrednictwem Ministerstwa 
Sprawiedliwości do Prezydenta R. P. 
z prośbą o ułaskawienie.

Nadejścia odpowiedzi oczekuje się 
w dniu dzisiejszym w godzinach po­
południowych. Jeżeli odpowiedź będzie 
odmowna, Wnęk zawiśnie na szubie­
nicy jutro, we wtorek, (k)

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; — Apt. pod Białym Orłem, Stary 
Rynek 41; — Atp. Sapieżyńska, plac Sapieżyń- 
ski 1; — Apt. Zielona, ul. Wrocławska 31: — 
Apt. na Śródce; Rynek sródecki 1. — Jeżyce: 
Apt. pod Opatrznością Boską, ul. Dąbrowskie­
go 76 (narożnik Staszica): Łazarz: Apt. Pluciń­
skiego. ul. Marsz. Focha 72; — Apt. im. Matej­
ki, ul. Matejki 1, — Wilda: Apt. przy Bramie 
Wildeckiej, ul. Górna Wilda 3; — Górczyn:
Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158. — 
Dębiec: Apt. Debiecka ul. Debiecka 6: — So- 
łacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Główna: 
Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 63: — Starolęka: 
Apt. miejscowa, ul. Starolęcka 83.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 5 lip a 1927 r.

Przybyło do Poznania 400 dzieci górnośląskich, 
skąd rozjechali sie na kolonie letnie.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Prymicje. W sobotę, dn. 3 bm., w 

•kaplicy sióstr Serafitek przy ul. św. Ro­
cha na Miasteczku ojciec Oskar Wiśniew­
ski, franciszkanin, odprawił solenne pry­
micje i udzielił błogosławieństwa; a w 
wczorajszą niedzielę w swym kościele za­
konnym udzielił po raz drugi, po uroczy­
stej sumie, błogosławieństwa ojcom i bra­
ciom zakonnym. - (pt.)

.— * Pielgrzymką duchowieństwa do 
Lourdes wyruszy z Poznania w dn. IG 
sierpnia br. Zgłoszenia i zaliczki przyj­
muje najpóźniej do 5 lipca br. Związek 
Kapłanów „Unitas“, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 22.

OBCHODY
— * 10-lecie chóru mieszanego przy ko­

ściele oo. Jezuitów. W dniu wczoraj­
szym chór mieszany przy kościele oo. Je­
zuitów w Poznaniu obchodził pod protek­
toratem księdza superiora M. Malinow­
skiego T. J. rektora protektora honorowe­
go 10-lecie swego istnienia. Na tę intencję 
odprawiona została o godz. 8 przez ks. 
Szopińskiego T. ,1. msza św. w kościele 
oo. Jezuitów, podczas której członkowie 
chóru przystąpili do wspólnej komunii 
św. W czasie nabożeństwa pienia religij­
ne wykonał chór męski pod dyrekcją p. 
Mariana Szczęsnowskiego. Na uroczystej

W ubiegłym tygodniu bawiła w Bi­
skupinie wycieczka prełiistoryków nie­
mieckich z Wrocławia z prof; dr M.

Na zdjęciu prof./ dr Jahn *) ze swoin i 
współpraco wnikali w towarzystwie pro . 
dr Kostrźewskiego s) kier, prac wykopali­
skowych i dr Z. Rajewskiego ’) zast. kie­

rownika.
Jahn‘em na czele. Goście zwiedzili po­
za tym dział przedhistoryczny Muzeum 
Włkp. w Poznaniu oraz wykopaliska 
w Gnieźnie. Wycieczce towarzyszył 
prof. dr Józef Kostrzewski

Kino „ŚWIT“ św. Marcin 65 •••••••••••••••<
S Tylko jeszcze 2 dni '
X wyświetlać będziemy film p. t. A« wlzIC;«!*.!
5 Piękny kolorowy nadprogram p. t. „SŁONCE W BUTELKACH“ ag 46364 '
•♦♦♦••»♦•«»•••o«

30-lede pierwszego
W ub. niedzielę Tow. Ogródków 

Działkowych im. dra Karola Marcin­
kowskiego w Poznaniu przy ul. Bu­
kowskiej obchodziło 30-lecie swego 
istnienia.

Z rana w kościele św. Floriana na 
Jeżycach odprawił na intencję Towa­
rzystwa ks. Kałuża mszę św., której 
gremialnie wysłuchali działkowcy. O 
godz. 11 we własnej sali Towarzystwa, 
mieszczącej się na terenie ogródków 
działkowych przy ul. Bukowskiej, od­
było się uroczyste zebranie.

Przy licznym udziale działkowców 
i przedstawicieli bratnich organizacyj 
zagaił obrady długoletni prezes To­
warzystwa p. Walenty Matczyński. Na 
wstępie zaznaczył, że obchód 30-lecia 
pierwszych ogrodów działkowych zor­
ganizowano w miejsce pominiętego 
przed 5 laty obchodu 25-lecia pierw­
szego ogrodu działkowego na terenie 
m. Poznania.

sumie o godz. 10,45 śpiewał chór jubileu­
szowy. : ‘ '•

O godz. 19 w cali sodalicyjnej. przy ul. 
Dominikańskiej 8 odbyła się.akademia ju­
bileuszowa. Rozpoczął ją chór męski, id-; 
śpiewaniem „Gaudę Mnter“ Gorczyckiego, 
po czym zagaił akademię i powitał dele­
gatów i gości prezes chóru mieszanego n. 
Stanisław Chyży. Przewodniczącym zebra­
nia wybrano prezesa okręgu poznańskie­
go Zw. Chórów Kościelnych p. inż. M. 
Andrzejewskiego, sekretarzem p. Bogdana 
Wyszkowskiego, ławnikami pp. Urbano­
wicza i Tschuscbkego. Krótkie sprawo­
zdanie z działalności chóru mieszanego 
złożył prezes Chyży, po czym artysta 
Opery Poznańskiej p. Ignacy Wiśniewski 
odśpiewał pieśń religijną. Występ ten. 
podobnie jak i chóralne, przyjęty został 
gorącymi oklaskami przez zebranych. Po 
przemówieniach delegatów, którzy skła­
dali serdeczne życzenia chórowi z okazji 
jubileuszu oraz odczytaniu nadesłanych 
pism, nastąpiło wręczenie dyplomów. Dy­
plomy 10-lecia otrzymali oo. Jezuici i pp. 
Janina Iioszarkowa, Maria Górna, Zofia 
Krzyżankowa, Stanisław Siedłewski i Sta­
nisław Rauscb, dyplomy uznania zaś pp. 
.Tanina Bogacka, Jadwiga Gielnikowa i 
Marian Olsztyński. W zakończeniu akade­
mii chór mieszany pod dyr. p. Mariana 
Szczęsnowskiego odśpiewał „My chcemy 
Boga“ w układzie ks. Szopińskiego T. J.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Żywe tempo w stemplowaniu za­

palniczek. Dziś przed południem, w dru­
gim dniu stemplowania zapalniczek po 
życiowej cenie i bez legitymowania wła- 
ściecili, w kasie I Urzędu Skarbowego 
przy Alei Marcinkowskiego 31 było z górą 
stu interesentów. Dla informacji podaje- 
my, że zapalniczki można stemplować w 
Poznaniu, w godzinach od 8 do 15, wc 
wszystkich siedmiu kasach Urzędów Skar­
bowych,' a więc: Al. Marcinkowskiego 31 
(w urzędzie I i VI), Cieszkowskiego

Patrol policyjny ofiarą obowiązku
Dwóch posterunkowych poranionych pruty likwidowaniu 

awantury

Do głośnej awantury doszło w no­
cy na niedzielę o godzinie 2,30 na 
Górczynie przy ul. Marsz. Focha 175 
przed lokalem p. Grzegorzewieża.

Na niewyjaśnionym bliżej tle po­
wstała bijatyka na ulicy, w której 
uczestniczyli m. i. 29-letni robotnik 
Marian Maciejewski, mieszkający 
przy ul. Stan. Knapowskiego 9, 27-
letni Stanisław Mazurkiewicz, 25-letni 
Karol Kasawa i 28-letni Edmund Fei- 
ge, wszyscy z Górczyna.

Pomiędzy awanturujących się

ogrodu działkowego
Dalsze przewodnictwo zebrania ob­

jął prezes okręgowy Z w. Ogródków 
Działkowych p. Bąkowski. Protokół 
prowadził sekretarz okręgowy p. Cen- 
kier.

Z kolei wyczerpująco opracowane 
sprawozdanie z 30-letniei działalności 
ogrodów działkowych odczytał sekre­
tarz Towarzystwa p. Koralewski. Na­
stępnie prezes Towarzystwa wręczył 
artystycznie wykonany dyplom p. Ja­
nowi Ławiakowi, posiadającemu nie­
przerwanie 30 lat ogród działkowy. 
Wzruszony do głębi 75-letni działko­
wiec podziękował serdecznie za miły 
upominek.

Przemówienia okolicznościowe i 
życzenia poza delegatem Związku p. 
asesorem Lubawym złożyli delegaci 
wszystkich nieomal ogrodów dział­
kowych w Poznaniu.

Skromną uroczystość 30-lecia za­
kończono wspólnym śpiewem. 0r)

7 (II urząd), Piekary 15-17 (III) Dąbrow­
skiego 6 (IV),-Wyspiańskiego 14 (V) i Wa­
ły Kościuszki .3 (Vlf).

— * Propozycje przeniesienia do Toru­
nia. W związku z przywróceniem z dniem 
1 września br. pomorskiego kuratorium 
szkolnego w Toruniu około 30 urzędników 
kuratorium poznańskiego otrzymało pro­
pozycję przeniesienia się do Torunia. 
Wśród tych urzędników część pracowała 
już w kuratorium pomorskim, część zaś 
tylko w Poznaniu. Kilku urzędników z 
Poznania wyraziło życzenie przeniesienia 
się do Torunia, z którym łączą ich spra­
wy rodzinne. Co do kuratora okręgu 
szkolnego w Toruniu, to dotychczas nie 
wiadomo jeszcze kto nim zostanie.

— * Ukaranie nielegalnych dentystów. 
.Tak nam donosi Związek Dentystów Za­
chodnich Ziem B. P„ od dłuższego już 
czasu uprawia się w Poznaniu tzw. „czar­
ne“, nielegalne praktyki dentystyczne. 
Ostatnio zajęły się tą sprawą władze po­
wołane do nadzoru.

W dniu 28 ub. m stanęło kilku niele­
galnych dentystów przed wydziałem kar­
nym starostwa, który nałożył im kary.

Ukarani zostali:
Wacław Hołub w Poznaniu, ul. Kra­

szewskiego 12 I grzywną 300 zł z zamianą 
na 14 dni aresztu w razie nieściągalności

Rudolf Tracbmann, Poznań, Szama 
rzewskiego 36 w I wypadku grzywną 306 
zł z zam. na 14 dni aresztu w razie nie­
ściągalności, w II wypadku grzywną 40f 
zł z zamianą na 14 dni aresztu w razie 
nicściągalńości i w III wypadku grzywną 
500 zł z zamianą na 14 dni aresztu w ra 
zie nieściągalności.

Wiktor Gołąbek, Poznań, Patr. Jac 
kowskiego 15 w I wypadku grzywną 40C 
zł z zamianą na 14 dni aresztu w razie 
nieściągalności i w II wypadku grąywną 
500 zł z zamianą na 14 dni aresztu w ra­
zie nieściągalności.

Kurt Bazler, Poznań, Bukowska 37 w 
I wypadku grzywną 400 zł z zamianą na 

14 dni aresztu w razie nieściągalności ł

wkroczył patrol policyjny z VI korni 
sariatu i zlikwidował bójkę. Podczas 
zajścia post. Stanisław Cichy uderzo 
ny został w lewe oko i zraniony ni 
twarzy. Poster. Franciszek Nowak u 
derzony tępym narzędziem odniós 
złamanie chrząstki nosowej. Przewie 
ziono go do kliniki laryngologiczne 
na ul. Fredry, gdzie dokonano natych 
miastowej operacji.

W areszcie policyjnym zatrzymane 
Mariana Maciejewskiego i przekazani 
go dziś do dyspozycji władz sądowych

Termin procesu 
b. sekretarza S. 0.

W dniu 12 bm. o godzinie 11 roz- 
ocznie się przed trójosobowym try- 
nnałem Sądu Okręgowego proces 
rzeciwko 31-letniemu b. sekretarzowi 
ądu Okręgowego w Poznaniu, Maria- 
owi Rydlewskiemu, oskarżonemu o 
przeniewierzenie około 50.000 zł w 
żasie pełnienia funkcyj skarbnika 
adu Okręgowego w okresie od 1 
wietnia 1930 do 1934 r. na szkodę 
karbu Państwa.

Sprzeniewierzenie Rydlewskiego 
zykryli urzędnicy wydziału rachun- 
owego Sądu Okręgowego, którzy z po- 
;cenia prezesa S. O. p. sędziego Kor- 
ickiego przeprowadzali rewizję 
sis^.

Ze względu na stanowisko oskar- 
rfwnmWn hll fł Zl Wlfilkl© Z&lll-

w II wypadku grzywną 500 zł z zamianą 
na 14 dni aresztu w razie nieściągalności.

Józef Jankowski, Poznań. Wołnica 7 
(mistrz fryzjerski) grzywną 200 zł z za­
mianą na 10 dni aresztu w razie nieścią- 
galności.

Marian Piszcz, Poznań. Wielkie Gar- 
barv 14 m. 4 grzywną 400 zł z zamianą 
na 14 dni aresztu w razie nieściągalności 
i w II wypadku grzywną 500 zł z zam. na 
14 dni aresztu w razie nieściągalności.

Władysława Wróblowa, Poznań, Wy­
soka 4 m. 10 grzywną 400 zł z zamianą na 
14 dni aresztu w razie nieściągalności.

— * Przeniesienie. W tych dniach opu­
szcza swoje stanowisko służbowe w Po­
znaniu, odwołany do Warszawy, inż. 
Bohdan Pietrowicz, inspektor do walk z 
przestępczością skarbową. Na zajmowa­
nym stanowisku wykazał dużo aktywno­
ści i bronił wybitnie interesów Skarbu 
Państwa, będąę przy tym nader rzeczo­
wym i obiektywnym.

' Nawiasowo nadmieniamy, że inż. Pie­
trowicz jest byłym więźniem politycznym 
i za sprawę polską odbył blisko dwuletnią 
kaźń w więzieniu niemieckim.

I TARGU
Dziś na targu na plaou Sapieżyńskim płaco­

no (w zł za pól kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.10—1.20, masło 

mlecz. 1.30—1.40. twaróg 0.30 - 0.40. śmietana 
(litr) 1.00—1.29. mleko (litr) 0.20—0.22, jaja 
(mendel) 1.00—1.10.

Mięso : wołowina 0.70—1.00, wieprzowina, 
0.70—1.00; cielęcina 0.75—1.00, słonina wodzona 
0,90—1.00. skopowina 0.60—0.80, słonina 0.85, ko­
zina 0.50—0 60, smalec 1.20.

Ryby: (ryby finiete 10—20 groszy mniej): 
karp 1.30—1.40. szczupak 1.20—1.40, lin 0.80 — 
0.90, sandacz 1.60—2.40, okoń 0.70—1.00, karaś 
0.80—1.00. białe ryby ).4O—0.50. leszcz 0.50-0.70, 
węgorz 1.10—1.20, sum 1.00—1.60, dorsz dzielo­
ny 0.50.

Raki: 0.80—2.50 za 1 mdl.
Drób l dziczyzna: kura 2.00 3.20, 

kaczka 2.00 -3 50 geś 3.50 -6.00. królik 0.90-1 20, 
perlica 2.60—2.80 indyk 5.00—8.50. gołąb 0.40 do 
0.60. para kurcząt 2.00—3.20.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 7—8, 
buraki 5—10. pietruszka (peczek) 10 seler 
•sztuka) 10—20, rabarber 5—10. sałata 5—10, 
szpinak 20—25, rzodkiewki 5—10. szparagi 30 — 
40, ogórek 10—30, kalarepa 10—15. marchewka 
5_8, kalafior 20-----60 młode ziemniaki 10, po­
midory 60—80, fasola 13—20, groszek 15—20.

Owoce iw grosza h): agrest 20—30. czere­
śnie 25—50. cytryny 18—20. owoce suszone 80 
do 1.00 poziomki 50 -60. czarne jagody 20, po­
rzeczki 15—20, maliny 40. wiśnie 20.

Grzyby: kurki -60 .
Od ostatniego targu ceny bez znaczniejszych 

zmian, (bu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Chłopiec ofiarą przewodów o wy­

sokim napięciu. Wstrząsający wypadek 
wydarzył się wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w Luboniu nad brzegiem 
Warty, w pobliżu przystani kajakowej. 
Trzynastoletni syn robotnika fabrycznego 
w Luboniu Roman Maciejewski wszedł na 
slup z przewodami o wysokim napięciu 
i zetknąwszy się z przewodami, zawisł na 
drutach. Sytuacja była bardzo tragiczna, 
gdyż nie można było nieszczęśliwego 
dziecka ratować. Z uwagi na to, że wy­
padek wydarzył się w miejscu odosobnio­
nym, ratunek był trudny tern bardziej, że 
miejscowa ochotnicza straż pożarna była 
na ćwiczeniach i pozabierała drabiny.

W pewnej chwili jednak chłopiec spad! 
z przewodów i zahaczył się na slupie, 
dzięki czemu zdołano go zdjąć, był jed­
nak nieprzytomny. Na miejsce przvbyło 
wezwane pogotowie ratunkowe (GG GG),



które przewiozło małego Maciejewskiego 
do szpitala Św. Józefa.

Pod wieczór chłopiec poparzony do­
tkliwie na nogach i głowie odzyskał Przy­
tomność. Stan jego jest ciężki, nalezj 
jednak mieć nadzieję, iż utrzyma się on 
przy życiu, (ki)

KRONIKA POLICYJNA
— * Na gorącym uczynku kradzieży 

roweru P Feliks Palacz mieszkający na 
Rynku' Śródeckim 10 pozostawił rower 
na ul Pólwiejskiej 16. Rower ten zabrał 
Stanisław Leśniewski (G. Wilda 127), któ­
rego jednak przytrzymano podczas po­
ścigu. Leśniewskiego, który karany jest 
już za kradzieże odstawiono do dyspozy­
cji władz sądowych (kl)

— * Składnica w komisariacie. W ko­
misariacie 1 przy PI. Wolności 12, znaj­
duje się materia! koloru niebieskiego na 
suknie damskie i 2 płaszcze (prochowce) 
pochodzące z kradzieży. Interesowani mo­
gą przedmioty te obejrzeć w komisariacie 
k (kl)

XI okręgowy zlot K. S. M. M. 
okr. pałuckiego

Ż n i n (żd). W ub. niedzielę odbył 
się w Janowcu XI okr. zlot KfeMM o- 
kręgu pałuckiego. Karne szeregi KSM 
wyruszyły ze stadionu miejskiego przy 
dźwiękach orkiestry na uroczyste na­
bożeństwo, które 'odprawił ks. prób. 
Hofman ze Żnina, asystent okręgowy 
KSM okr. pałuckiego.

Po mszy św. odbyła się na rynku 
defilada przed licznie przybyłym du­
chowieństwem i władzami, poezem 
młodzież spod znaku krzyża i Orła 
Białego przemaszerowała na stadion 
miejski. Tu odbyła się wspaniała a- 
kademia. Przewodniczącym wybrano 
jednogłośnie ks. asystenta Hofmana. 
Dr Sztynar wygłosił obszerny referat. 
Następnie w serdecznych słowach 
przemówił do młodzieży delegat cen­
trali p. Gielin z Poznania.

W godzinach popołudniowych od­
były się zawody lekkoatletyczne. W 
biegu na 3 tys. m zwyciężył Graczyk 
Edmund. W biegu dla młodzików na 
1.500 m zwyciężył Kapiński z Brudzy 
nia.

Złodziej ziemniaków 
poranił gospodarza

Swarzędz (Teł. wł.) W nocy z 
soboty na niedzielę dn. 4 bm. w Gru- 
szczynie koło Swarzędza dokonano be 
Stialskiego napadu na Fryderyka Gier 
szyńskiego, który pilnował ziemnia 
ków gospodarza. Gierczyński przy­
chwycił dwóch złodziei na gorącym u- 
czynku. Wywiązała się walka, w cza­
sie której Gierczyński emu zadano o- 
strymi nożami 15 ciosów, w tym 4 w 
głowę. Na krzyk napadniętego przy­
byli domownicy i bezprzytomnego go­
spodarza odstawiono do domu. Za be­
stialskimi złodziejami miejscowy P. P. 
wszczął energiczny pościg. Stan Gier- 
czyńskiego jest beznadziejny.

Zamordowanie
bezrobotnegoo

Kórnik (Tel. wł.) Bezrobotny 
Czesław Naglewicz wyszedł w piątek z 
domu i przez trzy dni nie wracał. Żo­
na jego doniosła o tym policji, która 
wszczęła poszukiwania. Dziś przed 
południem znaleziono w życie rozkła­
dające się już zwłoki Naglewiczą w 
pobliżu Kórnika. Ustalono, że N. zo­
stał zamordowany. Jako podejrzanych 
o morderstwo aresztowano Antoniego 
Kowalskiego i Stanisława Jaskułę. 
Dalszych szczegółów na razie brak.

JARMARKI
— * KÓRNIK. Jarmark na inwentarz żywy 

odbędzie się w czwartek, dnia 8 lipca. Spęd 
świń wskutek panującej za.azy jest niedozwo­
lony.

’tan pogody
y W POZNANIU

5 lipca 1937

Temperatura 7 godz. + 18,7, 13 godz. + 26,9. 
Ciśnienie

7 godz. 757.3 mm. wysokie
13 godz. 756,0 mm. 

tendencja barom.: ciśnienie spada
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie 
13 godz. pogodnie

Wiatr
1 godz. kierunek pótp.-wsch., szybk. 3 m/sek.

13 godz. kierunek póln. szyok. 3 m/sek. 
temperatura w dniu 4 lipca br. była:

najwyższa J- 28,0 o godz. 13 
najniższa + 14.8 o godz. 5 

1‘rognoza pogody no dzień jutrzejsBT!
. Pogoda naogół bez większych zmian, 
jedynie nieco chłodniej z lekkiein za 
c 'intnzeniein, wiatry zachodnie.

Numer 298 — Kurier Poznański, wtorek, 6 npca_1^7__22Mii.i^2^LL

Rok pracy Towarzystwa „Stella“
W biurze Tow. Kolonii Wakacyjnych 

i Siacyj Sanitarnych „Stella“ w Poznaniu 
przy ul. Fr. Ratajczaka 26-7 odbyło się 
walne zebranie tej pożytecznej instytucji, 
działającej już od przeszło 40 lat.

Obrady zagaił ks. radca Putz jako pre­
zes Tow. Stella i powitał zgromadzonych;

Na przewodniczącego zgromadzenia po­
wołano hr. Żółtowskiego, do pióra p. Fel- 
down ę.

Wyczerpujące sprawozdanie z działal­
ności Towarzystwa dał sekretarz Tow., 
„Stella“ ks. dyr. Krajewski. Sprawozdaw­
ca przedstawił całoroczną pracę Towarzy­
stwa, omówił szczegółowo akcję kołonij 
letnich dla dzieci oraz kolonij wypoczyn­
kowych dla matek na stacji Kobylnicy. 
Staraniem „Stelli“ wysłano na kolonie 
wakacyjne 1325 dzieci, z tej liczby 274 
znalazło gościnę bezpłatną u ziemianek. 
Niektóre stowarzyszenia wysyłały Za po­
średnictwem „Stelli“ dzieci na kolonie na 
własny koszt. Biura Stelli pośredniczyły 
m. in. w wysyłce dzieci pracowników Za­
kładów Umundurowania, fabryki „Sto­
mil“, Państw. Monopolu Spirytusowego, 
„Macierzy Szkolnej“ w Gdańsku, i dzieci 
z niektórych szkół. Na koloniach dzieci 
otrzymywały 5-krotne wyżywienie i po­
wróciły podratowane na zdrowiu. Prze­
ciętny przyrost wagi w ciągu miesiąca 
wynosił 2,5 kg. Poraź pierwszy w foku 
ubiegłym w miesiącach maju, czerwcu i 
wrześniu i październiku, urządzono bez­
płatne kolonie dla 136 matek, które były 
na 10-dniowym wypoczynku w Kobylnicy. 
Rezi''f n>'esowne badanie dzieci i matek

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. Do szpitala miejskiego od­

stawiono Stanisława Mükerta, robotnika, zam. 
przy ulicy 3 Maja 21, który w celach samobój­
czych napił sie kwasu solnego. Mimo zabiegów 
lekarskich denat zmarł w sobotę w południe. 
Powodem samobójstwa by' brak pracy.

— W Ćwierdzinie powstał pożar w zagrodzie 
Wawrzynieckiego. Spłonął chlew.

— W młynie p. Jagodzińskiego w Ździceho- 
wie ogień ogarnął maszynerię na Ii piętrze. Dzię­
ki natychmiastowej akcj-' ratunkowej zdołano 
pożar ugasić. Spaliły sie filtry oraz częściowo 
konstrukcja drewniana. Strata wynosi około 
900 złotych. ,,

— Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej 
uchwalono jednogłośnie zakupić kosztem 22 000 
z; autopogotowie z motopompą dla straży gnie­
źnieńskiej. (br)

— * INOWROCŁAW. Dróżnika Zarządu 
Miejskiego z Gniewkowa. Leona Szudzikow- 
skiego, zaczepił w czasie urzędowania niej. K. 
Woźniak i uderzył go kilka razy łopatą w ple­
cy. Woźniak stanął onegdaj przed sądem, który 
skazał go na 6 miesięcy więzienia.

— Przykry wypadek oddania ziemi polskiej 
w ręce niemieckie wydarzył się w Chróstowńe, 
pow’. inowrocławskiego. W tej czysto polskiej 
wiosce, reemigrant Mariana Stasiak sprzedał 
ładne gospodarstwo Niemcowi Schułfhersow-i.

— W najbliższym czasie przypada OO-leci® 
Kółka Rolniczego w Przybysła win. Jubileusz 
ten brać rolnicza obchodzić będzie bardzo uro­
czyście.

— Wśieklizne bydła rogatego stwierdzono w 
majętności Walentynowo.

— Na walnym zebraniu spółki łowieckiej w 
Inowrocławiu wybrano nowy zarząd, który two­
rzą pp. prezes — wiceprezydent miasta Juengst, 
zast.-prezesa — Jan Burzyński, członkowie za­
rządu — radca Reszka, Roman Kaźmierczak, 
Ludwik Płotka.

— Nadawanie i odbiór przesyłek poszpiesz- 
nych, nieopłaconych na pociąg osobowy odby­
wać się będzie z dniem 5 bm. w ekspedycji to­
warowej w Inowrocławiu; natomiast magazyn 
dotychczasowej ekspedycji pospiesznej będzie 
przyjmował i wydaw’al tylko przesyłki pospiesz­
ne, opłacone.

— W salach „Parku Miejskiego" od­
było się otwarcie półkolonii dla biednej 
dziatwy, która w ciągu dwóch miesięcy let­
nich zgromadzi 300 dzieci wraz z pełnym 
wyżywieniem. Ponad to w Inowrocławiu znaj­
duję sie kolonia, licząca 35 dzieci ze Śląska nie­
mieckiego. powiatowa kolonia lecznicza, składa­
jąca sie z 40 dzieci i kolonia kuratorium okr. 
szkolnego poznańskiego. Troska nart całością ko­
lonii spoczywa w ręku p. dyr. Tokarskiej i p. 
dra Bydalka.

— W Mierzynku pow, inowrocławski, wy­
buchł pożar w zabudowaniach rolnika, Nowaka. 
Pastwą płomieni padła stodoła, chlew i narzę­
dzia rolnicze. W godzinę później spłonęła sto? 
doła wraz z narzędziami rolniczymi gospodarza 
Langnera. Straty są duże, (mz)

— * JAROCIN. W poniedziałek 5 bm. o go­
dzinie 17 odbędzie sie w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej zebranie rady z następującym porząd­
kiem obrad: bilans roczny K. K. O. miasta Ja­
rocina za rok 1936 oraz rachunek strat i zysków 
za tenże rok, wybói nowego opiekuna społecz­
nego, sprawa konkursu na stanowisko zawodo­
wego burmistrza miasta Jarocina.

— W czwartek w kościele parafialnym w 
Mieszkowie odprawił mszę .św. prymicyjną ks. 
Ludwik Wawrżynkiewucz. W prymicjach u- 
czestniczyło 8 księży oraz licznie zebrane miej­
scowe społeczeństwo

— W Międzynarodowym Kongresie Katolic­
kim w Poznaniu udział wzięło okuło 1 500 osób z 
Jarocina. W ostatni dzień kongresu wyjechało 
pociągiem popularnym 800 osób, które wieczo­
rem po powrocie udały sie procesja do kościoła 
Chrystusa Króla, gdzie odbyło sie uroczyste wy­
stawienie Najśw. Sakramentu,

_ W ub. tygodniu powróciła w godzinach
rannych wycieczka sokoła biorąca udział wr VIII 
Zlocie Związkowym w Katowicach. — Mimo 
wczesnej godziny powitali przybyłych licznie ze­
brani członkowie Sokoła, którzy nie mogli wziąć 
udziału w' zlocie oraz sympatycy Sokoła. Spe­
cjalnie serdecznie witano zawodniczki, które w 
zawodach związkowych zajęły kilka bardzo do­
brych miejsc.

_ Przez kilka lat jeden z miejsc. Żydów 
handlarz skórami i Przyborami szewskimi, po­
sługiwał sie chrześcijańskim imieniem oraz na­
zwiskiem zmienionym na brzmienie polskie. -

przeprowadzili pp. dr Warchocka i dr 
Szenic. Na kolonię wysłano istotnie naj­
uboższe i najbardziej wyczerpane matki, 
czego dowodem był m. in. duży przyrost 
wagi. W zakładzie leczniczym dla dzieci 
im M Focha w Inowrocławiu przebywało 
111 dzieci „Stelli“, którymi opiekował się 
bezinteresownie lekarz dr Nikelman w 
Inowrocławiu.

W ciągu roku sprawozdawczego utwo­
rzono wydział opiekuńczy pań na czele z 
ks. Zdzisławową Czartoryską, który zor­
ganizował różne imprezy dochodowe, jak 
np. „Raut bez rautu“. Impreza ta przy­
niosła 1000 zł czystego zysku. Liczba 
członków „Stelli“ wynosi obecnie 36a.

Po dyskusji nad sprawozdaniem, wylo­
sowanych członków rady: ks. kan. Szrey- 
browskiego, wiceprezydenta dr Kiedacza, 
prezydentowa Żychlinską, hr. Żółtowskie­
go, radcę dr. Tadeusza Szulca i naczelni­
ka Rakowskiego wybrano ponownie. W 
miejsce ks. Misiołka obecnego proboszcza 
w Żabnie, który złożył urząd, wybrano ks. 
dyr. Jasińskiego. Poza tym powołano do 
zarządu p. Wojciechowską z Kobylnicy.

Po walnym zebraniu .odbyło się zebra­
nie rady, która ukonstytuowała się jak 
następuje: ks. radca Putz — prezes, dr 
Szenic — wiceprezes, ks. dyr. Krajewski 
—- sekretarz, dyr. Marcin Nowak — za­
stępca sekr„ wiceprezydent dr Kiedacz — 
skarbnik. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Mieczysław Bogajski, dyr. Wład. 
Kcntrowicz, dyr. Kujaciński, dyr. Rufin 
Pilatowski i dr Roman Ziołecki. (kl)

Dopiero presje karne spow*odowały, że szyldzik 
„Leon Króli“ został usunięty Z nad drżwi wej­
ściowych i zastąpiony napisem „L. Krul“, Dla 
lepszej orientacji podajemy, że imię tego Zyaa 
brzmi „Lewek“.

— Zarząd Miejski w trosce o estetyczny wy­
gląd miasta przystąpił do pomalowania lamp 
ulicznych. W związku z tym słyszy się, słuszne 
skargi obywatelstwa z powodu nie zawieszenia 
na nowo pomalowanych lampach tabliczek o- 
strzegawczych co spowodowało liczne wypadki 
splamienia ubrań i sukień przechodniów, (jp)

— ♦ KOŚCIAN. W niedziele zakończył się 
w Kościanie „Tydzień Morza". O godz. 10 przed 
poi. przybyły władze i organizacje na msze św. 
do kościoła farnego. Po nabożeństwie pochód z 
orkiestra Woj. żaki. Psychiatrycznego przeszedł 
na teren laz.ienek nad Obrą. Tutaj do obecnych 
przemówił hurm. Ferfet. podkreślając ważność 
morza i kolonij dla Polski. Mówca zakończy! 
swoje przemówienie okrzykiem na cześć Rzeez- 
ptitej. po czym orkiestra odegrała hymn naro­
dowy. Z kolei nastąpiły dwa udatne występy 
Tow. śp. „Cecylia“ z Kielczewa, a w końcu przy 
dźwiękach marża orkiestry przedefilowały przed 
władzami i komitetem I,. M. i K. barwnie przy­
brane kajaki. W godzinach popołudniowych 
odbywała się na plaży aż do późnego wieczora 
zabawa.

— ♦ LESZNO. W sobotę ubiegłą odbyła sie 
na boisku Sokola „Noc wenecka“, urządzana .co 
rocznie przez żeńskie gniazdo Sokola. Piękna 
letnia noc zwabiła licznych gości, którzy żywo 
oklaskiwali ćwiczenia sokolic oraz odtańczonego 
w dziesięć par „Kujawiaka". Gwoździem wie­
czoru było szukanie „Kwiatu paproci". Piękny 
widok stanowiły liczne pary rozsiane po całym 
boisku, szukające ze świecami w reku ukrytego 
szczęścia. Los uśmiechnął się druhnie B. Boro- 
wiakównie, która w nagrodę otrzymała flakon 
perfumu.

— W niedzielę, około godz. 3 rano stróż po­
łowy p. Tatarczyk napotkał w okolicy Grodów 
Leszczyńskich kradnącą ziemniaki z pola p. M. 
Raszewskiego. Przytrzymanej złodziejce pospie­
szył na pomoc mąż. po czym dobraną para po­
częła obijać kijami stróża. Na krzyk napadnię­
tego pospieszyli z pomocą goście z pobliskiego 
lokalu nocnego, na widok których złodziejska pa­
ra ulotniła się. P. Tatarczyk rozpoznał złodziei 
jako mieszkańców „Zameczka", siedliska bezro­
botnych i szumowin miejskich.

— W Lesznie odbyła się na korcie Sokoła 
rozgrywka między Rąwiokim Klubem Teniso­
wym i gospodarzami. Zwyciężyli goście w sto­
sunku 5:2 — Piłka nożna. Spotkanie o wejście 
do klasy A wygrała drużyna Sokola bijąc Po­
goń ze Środy w stosunku 10:1 (5:0).

— Podczas pobytu na zlocie Sokoła w’ Kato­
wicach skradziono p. J. Czabajskiemu z Leszna 
portfel bez pieniędzy, lecz zawierający różne do- 
wody i legitymacje. W piątek otrzymał p. Cza- 
bajski list z poczty, zawierający nie naruszony 
portfel z wiadomością, że znaleziono go w 
skrzynce do listów w Katowicach.

—- * KROTOSZYN. „Dzień morza" zapo­
czątkowano podniesieniem bandery na Rynku, 
po czym w auli szkoły powsz. nr 4 odbyła się 
akademia. Na występie przemówił prezes obwodu 
L. M. K. dr Gogolewski który w dłuższym wy­
wodzie wykazał znaczenie floty wojennej i han­
dlowej oraz konieczność uzyskania kolonij dla 
Polski. W części wokalno-muzycznej p. W. Mi- 
kunicka wygłosiła wyjątek z „Wiatru od mo­
rza" — Żeromskiego; chór „Harmonia" pod ba­
tutą dyr. C. Walkowskiego odśpiewał „Warsza­
wiankę“ — Ponieckieg • i „Pieśń o morzu“ — 
kompozycji swego dyrygenta, zaś orkiestra woj­
skowa odegrała tańce góralskie z „Halki“ — 
Moniuszki. Następnego dnia odbyło się nabożeń­
stwo w kościele farnym a następnie pochód pro­
pagandowy. Tradycyjne „Wianki" nad staw ę n 
przy Błoniu, wobec niepogody zostały odłożone 
do niedzieli.

— Burza z piorunami jaka przeszła ostatnio 
nad okolicą Krotoszyna, wyrządziła wiele strat. 
Od uderzenia piorunu spaliła się stodoła należą­
ca do rolnika Michała Kuźnickiego w Galowie. 
W Walkowie zaś piorun uderzył w topole, a 
stamtąd w-padł do stodoły rolnika Jana Rutkow­
skiego. która wraz z maszynami rolniczymi do­
szczętnie spłonęła. Ogień przeniósł sie stąd na 
sąsiednie stodoły należące do Szczepana Pater- 
ki, Stanisława Kowalskiego, Konstancji Gali, 
Stanisława Mikołajczyka. Jana Cerekwickiego, 
Franciszka Krawczyńskiego i Walentego Pabi- 
eha. Straty wynoszące ogółem 45 tysięcy zł po­
kryje częściowo ubezpieczenie.

— W piątek po południu wybuchł groźny po­
żar w Sulmierzycach, pow, krotoszyńskiego. Do 
akcji ratunkowej wezwano okoliczne straże po­
żarne a z Krotoszyna wyjechała motopompa. 
Pastwą nlomieni padło kilka domów mieszkal­
nych (jk)

Nad Morzem
G d y n ia (ATE). Na wybrzeżu se­

zon jest jużobecnie w całej pełni. W 
poszczególnych kąpieliskach zarówno 
na Helu, jak i na tzw. „Jasnym Brze­
gu“, tj. od Wielkiej Wsi aż do Dąbek, 
oraz w Orłowie Morskim, znajduje się 
ponad 10.000 latników.

Poza tym w różnych miejscowo­
ściach nadmorskich uruchomiono o- 
bozy dla młodzieży szkolnej, urzędni­
ków państwowych i cały szereg in­
nych, zorganizowanych przez poszcze­
gólne organizacje. 

— * MOSINA. W uzuipelr.ieniu opisu wy­
padku kolejowego na szosie Poznań — Mosina 
należy stwierdzić, że Zarząd Miejski już od 
początku ubiegłego roku domaga! sie od Dy­
rekcji Kolei zabezpieczenia przejazdów kolejo­
wych na tut. terenie. Odpowiedzialność za ka­
tastrofę spada na Dyrekcję Kolei, która zba- 
gatelizowala sobie uw3gi zwrócone przez 
rząd m .Mosiny. Wypada nadmienić, że przed 
kilku laty zostało na tym samym miejscu prze­
jechane dziecko a na drugim przejeździe po­
ciąg zabił konie. Oszczędność kolei w tych wy­
padkach jest zbyt daleko posunięta i wymaga 
natychmiastowej rewizji. (ms)

_ * OSTROW. Pożar wybuchł we Wielo-
wsi i strawił dom mieszkalny rolnika Józefa 
Rosika.

— Ks. prób. Joachimowicz otrzymał w za­
rząd parafie w Rososzycy po ks. prób. Stefa­
niuku powołanym do pracy duszpasterskiej 
wśród Polaków we Francji.

— Teatr Ludowy Akademickiego Kola TCL 
z Poznania wystawił w Ostrowie wesołą kome­
dię Aleks. Fredry „Oj młody, młody...“. _

— Na zakończenie „Tygodnia morza“ odby­
ły się tu zawody pływackie. Do zawodów stanę­
ło 69 zawodników’. Wyniki uzyskano następu­
jące: panowie w biegu na 200 m stylem klas.: 
Wawrzyniak — Ostrów’. Kubacki — Ostrów, 
Wolny — Ostrów. Na 109 m stylew dowoln.: 
Szpera, Maciejewski Dardas. Na 100 m wznak: 
Dardaa, Sos-iński. Tanaś. Na 100 m stylem do- 
wolnym o puchar ufundowany przez Zarząd 
Miasta i mistrzostwo m. Ostrowa m. Ostrowa: 
Szpera, Wawrzyniak, i Maciejewski. Panie na 
100 m. stylem klas.: Szczuraszykówna, Katajów- 
na. Na 100 m wznak: Szczuraszykówna, Sztafe- 
na. 100 m wznak; Szczuraszykówma, Głoókówna. 
Sztafeta 3 X 100 Ostrowie I, i II. Skoki: Cie­
ślak. Walczak. Kubacki. Pitka wodna: OstrOvia 
II i Ostrowia I 2:1. Wszsycy zawodnicy pocho­
dzą z Ostrowa, (os)

— * ZBĄSZYN. W czasie burzy jaka szala­
ła nad Zbąszyniem i okolicą grom uderzył w 
chlew gospodarza p. Początka w Nowrej Wsi 
Zbąskiej, który doszczętnie spłonął. Poza tym 
grom uderzył w zabudowania gospodarcze p. 
Sz/itta w Perzynach zabijając na miejscu cie­
laka.

— * ŻNIN. W sprawie p. Wahicha stwier­
dzamy ostatecznie, że w kawiarni „Pałuczanka" 
był on w- towarzystwie Żyda Halperina z Gru­
dziądza dyrektora Pepege i dwóch Polaków, pp. 
Domaehowskiego, i Erigla z Poznania, którzy są 
przedstaw aciel a mi tej fabryki. Na skutek zwró­
cenia jm uwagi, że lokal jest tylko dla chrześci­
jan, p. Wabioch. wraz że swymi gośćmi opuścił 
„Paluczankę".

Spadł z balkonu
Niezwykle tragiczny wypadek wy­

darzył się wczoraj krótko przed godzi­
ną. 22 przy ulicy Piotra Wawrzyniaka 
14. Przebywający w towarzystwie na 
drewnianym balkonie jednopiętrowe­
go domu, znajdującego się w podwó­
rzu, dozorca miejskiego wychowania 
fizycznego Walenty Kosicki (ul. Bu­
kowska 53), wskutek załamania się 
bariery, spadł z wysokości około pię­
ciu metrów i zabił się na miejscu.

Celem wyjaśnienia przyczyny tra­
gicznej śmierci śp. Kosickiego, przywo­
łano na miejsce policję i zawiadomio­
no prokuraturę, (kl)

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu.
Na Tanie kuchnie: Rodzina Ansion 5,— zł, 

razem z poprzednio pokwitowanymi 40,— zł.
Na Ociemniałych żołnierzy: Rodzina Ansion 

5,— zł, razem z poprzednio pokwitowanymi 35,— 
złotych.

Na Chleb św. Antoniego: Dnia 3 lipca 1937 
r„ wypłaciliśmy Siostrze Henryce zl 60,70. Na 
nowo złożono: Dr N. z podziękowaniem za czu­
wanie nad domem 7.— zł, razem 7,— zł.

Na „Caritas", okr. pozn.: Dnia 3 lipca 1937 r. 
wypłaciliśmy zt 57.55 zł.

Na Ochronki Naramowice, Urbanowo i Wi- 
niary: Dnia 3 lipca 1937 r. wypłaciliśmy na kon­
to ochronek w PKO m. Poznania 20,— zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 3 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest jadana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu'-

Przemysłowiec Stanisław Kieliński i Urszu­
la Kosicka; lekarz wete ynaryjny Karol Kubic­
ki i Bolesława Zaworowiczówna; kamieniodru- 
karz Bruno Wesołek t Pelagia Multana w Stę­
szewie, pow. pozn.; kowal Józef Ławniczak i 
służ. Stanisława Paszkowiakówna. szofer Bro­
nisław Anioła i introligatorka Salomea Górska; 
muzyk Antoni Waltrow«kT i gospod. Józefa Szu- 
dlarek; owdow. emeryt, starszy listonosz Stefan 
Hellei w Ryczywole, pow. oborn., i owdow. He­
lena Szelągowska z domu Burczikéwna.

Zgony.
Dnia 3 lipca 1937 r. zapisano następujące 

zgonyFlorian Federski, naczolnik wydziału w 
Urzędzie Miejskim w Grudz:ądzu 50 lat; Ed­
ward Paczkowski. techno’og-mee ąnlk, 33 lat; 
Ryszard Górecki, 5 lat; Adam Nogaj. 1 godz.; 
Mieczysław Roszak, 2 mies. 22 din; Wawrzyn 
Jakubowski, robotnik kolejowy. *4 lat; Ardrzej 
Pfeiffer, 1 mies., 28 dni; Stanisław Jędrzejczak, 
10 mies . 20 dni; Wiktoria Lisiecka z domu 
Muszyńska wdowa, 73 lat: Fra uciszą a Feld- 
wzniecil pożar. — Straty pogerztdowe wynoszą 
3 400, pokrywa ubezpieczenie. W zagrodzie
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Sukces Maleszyński Maciej zdobył nagrodę „Orędownika“ 
pierwsza u pań — Kruczkowski najlepszy młodzi

14-letnia Sławska

Poznań. — Przy pięknej słonecznej 1 24:09.6 — I poznańczyk 2) Ratajczak Henryk
pogodzie i dużym zainteresowaniu pu­
bliczności, która szczególnie licznie zebra­
ła się na starcie przy moście Chwaliszew- 
skim, odbył się w niedzielę doroczny XII 
„Międzymostowy" wyścig pływacki „Orę­
downika", organizowany na Warcie przez 
„Unię“ na dystansie od mostu Chwali- 
szewskid&o do Szeląga.

Tradycyjny ten wyścig, będący najstar­
szym tego rodzaju wyścigiem w Polsce, 
ma już ustaloną reputację, nie tylko 
wśród pływaków, ale również wśród pu­
bliczności. Dzięki pięknej pogodzie trwa­
jącej już od szeregu tygodni, oraz pięk­
nym nagrodom, ufundowanym przez re­
dakcję „Orędownika“ oraz przez firmy 

poznańskie, doceniające również ważność 
pływactwa w życiu społecznym, zgłosiła 
się rekordowa liczba zawodników. Przy 
porównywaniu z ubiegłym rokiem, za­
notować należy wzrost zgłoszeń prawie 
stuprocentowy. Gdy bowiem w 1936 roku 
stanęło na starcie nie cale 50 zawodni­
ków, w roku bieżącym zgłosiło się ich aż 
92. Reprezentowane były (za wyjątkiem 
WKS) wszystkie kluby poznańskie w licz­
bie sześciu, dalej zawodnicy z Gniezna, 
Kórnika, Śremu, Grudziądza oraz Kato­
wic.

Nie zabrakło również najlepszych za­
wodników i zawodniczek. Startowali więc 
wszyscy dotychczasowi zdobywcy nagro­
dy „Orędownika", m. in. też pierwszy — 
Lisewski i zeszłoroczny — Barysz z Ka­
towic. Ostatni niestety krótko po star­
cie wskutek skurczu nogi musiał się wy­
cofać z konkurencji.

We wszystkich kategoriach toczyła się 
niezwykle zacięta walka, szczególnie 
wśród młodzików, gdzie do mety przybyli 
Kruczkowski i Ratajczak prawie jedno­
cześnie. Zarówno lepsze czasy jak i wy­
niki, wskazują na to, że pływactwo po­
znańskie zrobiło w ostatnim czasie poważ­
ny krok naprzód.

Na podkreślenie zasługuje dość nie­
spodziewany sukces, odniesiony przez or­
ganizatorów, „Unię“, która w trzech ka­
tegoriach zajęła trzy pierwsze miejsca, 
zdobywając wszystkie pierwsze nagrody.

Start, wyścigu odbył się z pewnym o- 
późnienicm. Znajdował się przed mostem 
Chwaliszewskim. Pierwsi ruszyli młodzi­
cy a następnie panie. Jako ostatni odbył 
się wyścig główny, panów. Gdy u 
pierwszych zacięta walka potoczyła się 
jedynie pomiędzy Kruczkowskim i Rataj­
czakiem — inni pozostali wyraźnie w 
tyle — to u pań cała stawka 9 pływaczek 
przepłynęła całą trasę dość równo. Mło­
dziutka Stawska wypracowała sobie na 
ostatnich kilkuset metrach wyraźną prze­
wagę, którą utrzymała do końca. Pozo­
stałe zawodniczki postępowały w krót­
kich odległościach.

Niezwykle zacięta walka rozegrała się 
u seniorów, zwłaszcza pomiędzy pierw­
szymi dwoma zawodnikami. Ratajczak 
do ostatniej chwili zagrażał Małeszyń- 
skiemu. Piękny finisz zapewnił w 
rezultacie ciężko wywalczone zwycięstwo 
z różnicą zaledwie jednego uderzenia rę­
ką Maleszyńskiemu przed Ratajczakiem.

Po biegach programowych pływackich 
odbył się pokaz ratownictwa, „fachowo“ 
objaśniany przez red. Hernesa, po czym 
odbył się start do wyścigu motorówek.

Poszczególne wyniki wszystkich trzech 
kategoryj wyścigu o nagrodę „Orędowni­
ka“ były następujące:

Młodzicy (do lat 18 wiecznie): 1) Krucz­
kowski (Unia) 24:14.2. 2, Ratajczak (Unia)
21:11.3 3) Gorćzewski (PTP) 24:31.3, 4) Ma­
łecki (Sokół) 25:10.2, 5) Skibiński (U) 25:10.2,
6) Leitgeber (PTP), 7) Wieczorek (WKS Gru­
dziądz), 8) Neumann (PTP). 9) Wiśniewski 
(HCP). 10) Jarecki (HCP), 11) Draszkiewicz 
(U), 12) Knowczyński (5 hufiec) — I harcerz.
13) Szydłowski (HCP), 14) Ciemny Jan (5 hu­
fiec), 15) Rutkowski (1 hufiec), 16) Król (5 hu­
fiec). ,17) Szrejbrowski (5 huf), 18) Kuberski 
(niest.)’, 19) Jarosz (5 huf.), 20) Zmicmniewski 
(5 huf.) 21) Klejnowski (5 huf.), 22, Dojs (5 
huf.), 23) Jędruślak (niest.) 24) Laczka (niest.)

Panie: 1) Stawska Ewa (Unia) 26:52, 
2, Nanthejówna (PTP) 26:56, 3) Kudlińska (U) 
27:06 (zeszłoroczna zwyciężczyni), 4) Leitgebe- 
równś (PTP). 5) Kaźmierczakówna (Unia). 6) 
Klemińska Władysława II (U). 7) Libiżanka
(U). 8) Stawska Jadwiga (U), 9) Sikorzanka
(IICP).

Panowie: 1) Maleszyński Maciej (Unia)

Triumf lekkoatletów AZS Poznań
Katowice — W sobotę i niedzielę od­
byty się w Chorzowie lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski panów.

Spośród zawodników pewną rewelację 
stanowił Dunccki (KPW Toruń), zdobyw­
ca dwóch drugich miejsc (100 m i 100 m 
pt). innych niespodzianek nie było. Zwy­
ciężali na ogól faworyci, a w niektórych 
konkurencjach nawet starzy weterani 
(Maszewski i Kostrzewski), co właściwie 
nie najlepiej świadczy o postępach w pol­
skiej lekkiej atletyce.

Drużynowo poznański AZS powtórzył 
swój sukces, uzyskany na zimowych mi­
strzostwach Polski i objął „tron“ mi­
strzowski opuszczony przez Wartę. Na 
ogól punktacja wykazuje bardzo poważ­
ne przesunięcia klubów.

Wyniki techniczne drugiego dnia były 
następujące:

200 m: 1) Zasłona 22.1, 2) Dunccki 22.5,

(PTP) 24:09.7, 3) Tomczak (W) 24:10.3 4) „Jur" 
(WKS Grudziądz), 5) Lisewski (HCP), 0) Mal- 
ezek (Pogoń Katowice), 7) Perz Kazimierz (U), 
8) Prania tPogort.Kątowice,. 9) Królik (Wojsk.

""'whhhi

Start pań.
Centrum Wyszk. Modlin, — I wojskowy, 10) 
Helwing (AZS), 11) Ulrych (AZS), 12) Kwiat­
kowski (baon pancerny). 13) Grómadziński 
(PTP), 14) BorUszak (Wj. 15) Koiasiński M 
(U), 16, Gawrych (niest.) — I niestowa rzyszo-
ny, 17) Rauhut (HCP) 18) Gorćzewski (PTP). 
19) Zmidziński (U), 20) Nadolny (Sokół), 21?
Nowak Marian (niest.). 22) Tomkowiak (HCP, 
23) Majewski (niest.) 24, Kaliszan (HCP). 25) 
Bruski (niest.), 26) Tucholski (PTP), 27» Le­
sik (Pogoń Katowice,. 28) Skompski (niest.), 
29) Dębski (5 hut., 30, Surdyk (niest.)

Wyścig motorówek
Do wyścigu motorówek stanęły w ka­

tegorii A (łodzie do 200 ccm) dwaj 
zawodnicy. Rossa wskutek defektu mo­
toru zaprzepaścił pewne szanse na zwy­
cięstwo w chwili gdy prowadził już zde­
cydowanie. Do drugiej kategorii B (ka­
jaki do 175 ccm) stanęło pięć kajaków, z 
których wszyscy bieg ukończyli. Zazna­
czyć należy, że wyścig pierwszy odbył się 
na trzy okrążenia po 500 m, a drugi, ka­
jaków, na dwóch okrążeniach o takimż

Napierała wygrał w biegu „Dokoła Polski"
Ostatni etap wygrał Wandor

W niedzielę zakoń-W a r s z a w a. 
czył się na torze kolarskim na Dynasach 
wyścig kolarski „Dokoła Polski", którego 
1339 km trasa podzielona była na dzie­
więć etapów.

Startujący w wyścigu kolarze zagra­
niczni a więc Francuzi, Włosi, Węgrzy 1 
Rumunii nie odegrali poważniejszej roli. 
Drużynowo też odniosły zwycięstwo czte­
ry zespoły polskie w następującej kolej­
ności: 1) Polska I (Starzyński J. i M., Ka- 
piak. Wasilewski) 86 godz. 26:37, 2) Pol­
ska III (Moczulski. Urbaniak, Wandor, 
Wiśniewski) 86 g. 31.36.4, 3) Polska II
(Ignaczak, Matczak, Napierała) 86 godzin 
32:18.4. 4) Polska IV (Kluj, Duda, Koło­
dziejczyk) 87 g. 29:33 8, 5) Rumunia 90 g. 
07:54. . . ’

Indywidualnie ostatni etap Łódź — 
Warszawa wygrał Wandor 4 g. 47:13, 2)

Kolarstwo
Na boiska „Sokola" odbyły się w niedziele 

wyścigi kolarskie na torze żużlowym o puchar 
i nagrody firmy „Kastor", organizowane przez 
Poznańskie Tow. Cyklistów’ i Mot. Ogółem 
startowało 55 kolarzy.

Zawody wywołały duże zainteresowanie i 
zgromadziły sporo publiczności. Wyniki poszcze­
gólnych biegów były następujące:

W biegu głównym (2 okrążenia toru — 940 
m) startowało 19 zawodników. Po 4 przedbie- 
gach w finale zwyciężył H. Lange (HOP) 17.8 s. 
(ostatnie 200 m,, 2) Sarnowski (PTCM), 3) 
Frąckowiak (PTCM).

W biegu na 4 000 m o drużynowe mistrzostwo 
okręgu poznańskiego startowały 3 drużyny (po

3) Popek 22.6. 1500 m: 1) Kucharski 4.01,
2) Soldan 4:02.8, 3) Skolik 4.09.4. 5.000 m: 
1) Noji 15:22, 2) Duplicki 15.27, 3) Wirkus 
15:30. 400 m pi: 1) Maszewski 55.8, 2) Ko­
strzewski 56.3, 3) Niemiec 57.5. 4'x'100 m: 
1) AZS Poznań (Popek, Tęsiorowski, 
Szmyt, Hoffman) 43.8, 2) AZS Lwów 44.4,
3) Warszawianka 44.8. Wzwyż: 1) Hoff­
mann 182, 2) Chmiel 182, 3) Niemiec 182. 
Tyczka: 1) Sznajder 4.00 m, 2) Mucha 3.70, 
3) Klemczak 3.70. Oszczep: 1) Turczyk 
63.90 m, 2) Lokajski 60.09, 3) Gburczyk 
59.96. Młot: 1) Węglarski 42.58, 2) Kocolt 
42.38, 3) Więckowski 41.33. (i)

Trójskok: 1. Hoffman M. (AZS Poznań) 
14.28, 2. Hoffman K. (AZS Poznań) 14.19. 
3. Szmyt (AZS Poznań) 13.74, 4. Chmiel 
(KPW Katowice) 13.34, 5. Gniot (AZS Po­
znań) 13.22, 6. Kaszubowski (AZS Poznań) 
13.05. 4X400 m: 1. AKS Warszawa 3:28,2.

dystansie. Poszczególne wyniki:
Wyścig motorówek: kategoria 

A (kajaki do 175 ccm) — 1) Mielich na 
SM 106 ccm w 8:22, 21 Włodarczak na
Steudel 125 ccm 8:25, 3) Wojnar na SM 125 
ccm.

Kategoria B (łodzie do 200 ccm) — 1) 
Stagraczyński na DKW 175 ccm w 13:46.4, 
2) Rossa na SM 175 ccm.

Rozdanie nagród
Po przybyciu ostatniego seniora, ko­

misja udała się na posiedzenie i obrado­
wała do czasu ukończenia wyścigu moto­
rówek. Wtedy też w pięknym parku odby­
ło się rozdanie nagród, które było — po­
dobnie jak cały wyścig transmitowane 
przez instalację głośnikową Liersch - Ra­
dio (Al. Marcinkowskiego).

Po krótkim przemówieniu prezesa „U- 
nii" p. Antoniewicza, w serdecznych sło­
wach przemówił zastępca naczelnego re­
daktora „Orędownika", p. red. Bogdan Da­
nielewski który wręczył następnie zdo­
bywcom piękne nagrody, ofiarowane przez 
redakcję „Orędownika“, a więc: statuetkę 
z brązu z podstawą marmurową zwycięzcy 
biegu panów oraz pierwszej czwórce 
względnie szóstce w poszczególnych bie­
gach artystycznie wykonane plakiety. W 
wyścigu głównym nagrodzony został poza 
tym Meleszyński jako pierwszy poznań- 
czyk i jako pierwszy „Uniak“, Królak zdo­
był nagrodę Polcyna jako pierwszy woj­
skowy, a Gawrych nagrodę „Unii“ jako 
pierwszy niestowarzyszony.

W kategorii młodzików Kruczkowski 
otrzymał nagrodę sekcji Sportów Wod­
nych Woj. Kom. W. F. i P. W. oraz drugą 
nagrodę jako pierwszy „Uniak“. Pierwsze­
mu harcerzowi wręczony został żeton a 
V hufcowi harcerzy — nagroda przechod­
nia „Ka - De - Ha“. Poza tym za zwycię­
stwo Kruczkowskiego oryginalną nagrodę 
przechodnią „Browaru Związkowego" o- 
trzymała „Unia“.

Stawskiej Ewie, jako pierwszej pani, 
wręczony został srebrny puchar przechod­
ni domu mody W. i St. Schubert.

Za wygrane w wyścigu motorówek 
zwycięzcy otrzymali nagrody honorowe 
(m. in. oliwę Gargoyl) oraz przechodnie i 
to fabryki S. Malcherek w kat. A. i zakładu 
brązowniczego A. Tyrała w kat. B.

Kapiak J. 4 g. 47:14.4, 3) Wasilewski 4 g. 
47:15, 4) Napierała 4 g. 47:22, 5) Klub 4 g. 
47:25, 6) Ignaczak 4 g. 47:26, 7) Starzyń­
ski 4 g 47:27, 8) M Kapiak 4 g. 47:30, 9) 
Szalay (Węgry) 4 g. 47:31, 10.) Kołodziej­
czak 4 47:32.

W ogólnej klasyfikacji indywidualnej 
kolejność przedstawia się następująco: 1) 
Napierała 43 g. 05:58, 2) Wasilewski 43 g. 
08:36, 3) J. Kapiak 43 g. 20:12, 4) Igna­
czak 43 g. 28:58, 5) Moczulski 43 g. 31:02, 
6) Urbaniak 43 g. 39.30, 7) Starzyński 43 
g. 46:53. 8) Wiśniewski 43 g. 50.32, 9)
Wandor 44 g. 01:17, 10) M. Kapiak 44 g. 
09:07, 11) Tzapu (Rum), 12) Duda, 13)
Kołodziejczyk, 14) Szalay, 15) Bamba- 
giotti (Włochy), 16) Kluj, 17) Matczak, 
18) Clemens (Francja), 19) Hrenciuk (Ru­
munia). (c)

4 zawodników) osobno na czas. Mierzono czas 
trzeciego kolarza na mecie. Zwycięstwo odnio­
sła niespodziewanie drużyna Pozn. T. O. M, 
(Sarnowski, Garczyński St., Frąckowiak i 
Thiem) w czasie 6:39 zdobywając wędrowny pu­
char firmy „Kastor", 2) „HCP" (Lange H 
Szymański. Bamber i Stankowski) 6:39.2.

Bieg australijski (10 okrążeń — na każdym 
okrążeniu odpadał ostatni zawodnik). Startowa­
ło 13 zawodników. Zwyciężył Ratajczak (P. T 
C. M.) 20.2 sek. (ostatnie 200 m), 2) Waroczek
(ZS). 3) Michalak (HCP).

Bieg punktowy na 10 okrążeń z finiszami na 
4. 7 i 10 okrążeniu wygra! Ratajczak (PTCM) 
12 p„ 2) Jakubowski (PKK Gniezno) 6 p„ 3) 
Rozmiarek (ZS) 5 p. Startowało 13 zawodni-

W biegu wewnętrznym „PTCM" (5 okrążeń) 
startowało 7 kolarzy Zwyciężył Sarnowski, 2) 
Frąckowiak, 3) Garczyński St.

Bieg dla kolaizy niestowarzyszonych (5 okrą­
żeń _ 17 zawodników) wygrał Pluta, 2) Kotec 
ki, 3) Pawłowski. 4) Nowak.

Najciekawszym biegiem dnia był półgodzin­
ny wyścig parami, do którego stanęło 7 par. — 
Zwycięstwo odniosła kombinowana para H 
Lange (HCP) i Węclewicz (Stomil). Przejecha 
ła ona 18 800 m. 2) .Tankowiak i Czajka (ZS) 
18 700 m. 3) Bamber (HCP) i Ratajczak (P. T 
C. M.) o 1 okrążenie w tyle, 4) Szymański i 
Stankowski (HCP) o U/s okrążenia 5) komb 
para Thiem (PTCM) i Łobza (Stomil) o 2 okrą 
żenią. Zwycięska para jechała doskonale tak­
tycznie i prowadziła wyścig od drugiego okrą­
żenia do końca.

Po ukończeniu wyścigów przedstawiciel fir 
my „Kastor" wręczył zwycięskiej drużynie 
„PTCM“ puchar a prezes klubu, nagrody zdo 
byte przez innych zawodników, (al)

W Ostrowic odbyły się w niedzielę przy u 
dziale 35 zawodników i na dystansie 80 km za 
wody kolarskie. Bieg ukończyło 20 zawodników 
Zwycięży! Bednarek Stanisław (Zduńska Wo 
la) w czasie 2 g. 47. 2) Kaczocha Franciszek
(Ostrów) 2 g. 47:05 3) Edmund Izydorski (O
strów) 2 g. 47:15, 4) Wojtasik (Ostrów) 2 g
48, 5) M. Gawroński (Kościan) 2 g. 48:15. (os)

Yerey zwyciężył w Gdańsku
Gdańsk. — W międzynarodowych 

•egatach wioślarskich, które odbyły się w 
liedzielę w Gdańsku, uczestniczyły rów- 
lięż osady polskie. Nieoczekiwanie dwój- 
sa podwójna krakowskiego AZS zajęła 
lopiero trzecie miejsce, a czwórka BTW, 
lawet czwarte. Dobrze natomiast spisał 
się Verey w jedynkach — przychodząc 
pierwszy przed Niemcem Fueth (Berlin).

Kraków — Poznań 4:2 (2:1)
Kraków — W niedzielę pierwszy ze­

spół reprezentacyjny Poznania rozegrał 
po długiej znów przerwie, spotkanie mię­
dzymiastowe z reprezentacją Krakowa. — 
Obie drużyny oparte były na graczach li­
gowych, podczas gdy zespoły, grające o 
puchar Prezydenta Rzplitej, zestawiona 
były wyłącznie z graczy lig okręgowych 
i klubów A-klasowych.

Zwycięstwo odniosła lepiej zgrana dru­
żyna Krakowa, dla której bramki strzelili:! 
Szeliga (2), Habowski z karnego i Hausner. 
Również z karnego uzyskał Poznań bram­
kę przez Nawrata, podczas gdy drugą 
strzelił Sobkowiak. Sędziował p. Fry- 
szczyński. Publiczności 2500 osób, (c.)

0 mistrzostwo Łotwy
W turnieju tenisowym o mistrzostwa 

Łotwy Tłoczyński pokonał w drugiej ko­
lejce Łotysza Jansona 6:0, 6:1, a Czajkow­
ski wygrał z czołową rakieta łotewską — 
Kronbergiem 8:6, 3:6, 6:3. W grze podwój­
nej para Tłoczyński — Czajkowski poko­
nała Łotyszów Rosenberg — Mayer 6:0, 
6:0.

W turnieju o puchar wędrowny Ry­
skiego K. T., Tłoczyński pokonał mistrza 
Łotwy Bertin-Berzinsa 6:0, 6:0, a Czajkow­
ski Łotysza Steinberga 6:2, 6:3.

Ryga. — W dalszym ciągu gier poje- 
dyńcźych, obaj Polacy zakwalifikowali się 
do półfinałów: Czajkowski bijąc Hand- 
werka 3:6, 6:3, 6:2, a Tłoczyński mistrza 
Łotwy Polisa 6:1, 6:1. (c.)

WLTK - AZS 6:1
W drugim dniu spotkania tenisowego 

o mistrz, druż. Polski zwyciężyli goście w 
stosunku 3:1. Niespodzianka spotkania 
było zwycięstwo Ks. Tłoczyńskiego nad 
Warmińskim.

Wyniki drugiego dnia były następu­
jące:

Matuszewska-Konopacka — Jaśkowia- 
kówna 6:4, 6:1. Jedynie w pierwszym se­
cie Jaśkowiakówna nawiązała walkę, od­
dając za to drugiego bez walki.

Tłoczyński — Warmiński 7:5, 5:7, 6:4. 
Gra była zacięta i stała na dobrym pozio­
mie. Pierwszego seta wygrał Tłoczyński 
po wyrównanej walce. W drugim na po­
czątku przeważał Tłoczyński, prowadząc 
4:0, ale Warmiński wyrównał i w rezul­
tacie nawet seta wygrał. W trzecim za to 
walka była bardzo denerwująca. W koń­
cu jednak Tłoczyński, mniej zmęczony, 
wygrał seta i spotkanie.

Spychała —- Mikołajczak 6:3, 6:3. Zwy­
ciężył pewnie Spychała, przeważając nad 
Mikołajczakiem rutyną.

Matuszewska i Spychała — Jaśkowia­
kówna i Tłoczyński 4:6, 6:1, 8:6. Jedynie 
w pierwszym secie para poznańska grała 
dobrze. Za to drugiego oddała bez wał­
ki. Natomiast w trzecim walka była wy­
równana. Słaba jednak gra Jaśkowiakó- 
wny w rezultacie przyniosła mimo wysił­
ków Tłoczyńskiego zwycięstwo gościom, 
którzy wygrali wobec tego spotkanie w 
ogólnym stosunku 6:1. (fi.)

Lekka atletyka
Walasicwiczńwna przybędzie do Gdyni we 

wtorek 13 bm. (i)
Nowy rekord świata ustanowi! Szwed John­

son w biegu na 2 000 m uzyskując wynik 5:18.4. 
Poprzedni rekord należał do Francuza Ladou- 
megue i wynosił 5:21.8.

Pięściarsfwo
Sekcja pięściarska poznańskiej Warty dozna

prawdopodobnie dalszego osłabienia, gdyż wy­
stąpić ma z nie, utalentowany pięściarz Kozio­
łek. który zasilić ma drużynę warszawskiego 
G. W. S. (PM)

Piłka nożna
Polonia (Kępno) — Polonia (Poznań) 2:0 (0:0).

Spotkanie to odbyło się w I>ępnie w niezwykle 
napiętej atmosferze. Drużyna gospodarzy chcia- 
ła za wszelka cenę wygrać uciekając sic do 
gry ostrej i brutalnej. W związku z tym doszło 
do zajść, w wyniku czego sędzia, p. Maślak, któ­
ry miał niezwykle trudne zadanie, wykluczył z 
boiska gracza drużyny gospodarzy, Tajnerta. 
Na zawodach został czynnie znieważony delegat 
władz piłkarskich z Poznania. Bramki zdobyli 
w 10 min. po zmianie stron najlepszy gracz Po­
lonii kępińskiej, Meller, a 5 minut później dru- 
£4 strzelił Tajne rt. W drużynie gości wyróż­
nić należy obrońcę Jóskowiaka i bardzo ambit­
nego Gałaszczaka. Dzięki nikłej przegranej Po­
lonia poznańska, zda je sie ostatecznie zakwalifi­
kowała sie do ligi okręgowej. Wątpliwym bo­
wiem wydaje sie, aby Polonia kępińska mogła 
jeszcze wyprzedzić jo stosunkiem bramek.

Ostroyia — KPAY 6:1 (3:0). Ostatnie spotka­
nie o mistrzostwo ligi okręgowej, rozegrane w 
Ostrowie, przyniosło zdecydowane zwycięstwo 
Ostrovii. Odmłodzone KPW przedstawiało sie 
bardzo słabo. Bramki dla Ostrovii strzelili: 
Szubert (4), Noeulak i Młynarek. Jedyna bram­
kę dla KPW strzelił Klinkiewicz. Sędziował do­
brze, wobec 300 osób p. Kwiatkowski, (os)

Turniej* błyskawiczny „Unii11 swarzędz- 
kiej rozegrany na stadionie miejskim w 
Swarzędzu o puchar gospodarrzy dat wy­
niki następujące: Unia I — Stów. Sport. 
2:0. Stomil — Unia II 3:0. „Cvbina“ — 
Pozn. Huta Szkła 3:0 (walk.), ' Stomil — 
„Cyhina1, 2:0, Unia I — Cybina 2:0 i Unia 
I Stomil 2:1. W ogólnej punktacji pierw­
sze miejsce zdobyła Unia, drugie — Sto­
mil przed Cybiną. Publiczności zebrało się b. dużo, (sw)
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Polska przegrała z Rumunią 2:4 (2:3)
Nieudany rewanż piłkarzy w spotkaniu z Rumunami — 20 tysięcy widzów na stadionie 

ŁKS — Matyas zdobył obie bramki i był najlepszym graczem polskim
Łódź — Oczekiwane z wielkim zain­

teresowaniem ósme z kolei spotkanie re- 
prezentacyj Polski i Rumunii zakończyło 
się przegraną Polaków, którzy nie zdołali 
powetować wysokiej klęski, poniesionej 
dwa lata temu w Bukareszcie (1:4). Przy­
znać należy, że goście byli zdecydowanie 
lepszym przeciwnikiem i wygrali zasłu­
żenie? Przewyższali bowiem Polaków pod 
względem startu i szybkości, a przede 
wszystkim w grze głową. Podyktowane 
od początku tempo przetrwali do końca, 
wygrywając w rezultacie pewnie.

W drużynie polskiej w niedzielę nie 
kleiło się zupełnie. Gdy u gości nie wi­
dać było słabych punktów, to zgranie w 
drużynie polskiej pozostawało do życzenia. 
Pomoc nie umiała utrzymać kontaktu z 
niezłym atakiem, który zagrywał wcale 
dobrze. Wybijał się w nim ponad wszyst­
kich Matyas, najlepszy gracz drużyny 
polskiej i zdobywca obu bramek. Jako 
kierownik ofensywy polskiej wywiązał 
się doskonale ze swego zadania. Ze 
skrzydłowych prawa strona Piątek—Piec 
była niebezpieczniejszą, wykazując lep­
sze zgranie, podczas gdy lewa Wilimow- 
ski—Wodarz jakoś tym razem nie rozu­
miała się bardzo, popisując się raczej in­
dywidualnie. W tych warunkach też cię­
żar gry w ataku przerzucał się raczej na 
stronę prawą.

Nieszczególnie wypadła pomoc, która 
jedynie w pierwszych momentach gry 
zaczęła bardzo obiecująco. Później jed­
nak wyczerpana tempem Rumunów, opa­
dła na siłach i grała wyłącznie defensyw­
nie. Ucierpiała oczywiście na tym gra 
ataku polskiego i łączność jego z bytami 
polskimi. Kotlarczyk i Kryśkiewicz nie 
umieli sobie w żaden sposób dać rady z 
lotnymi skrzydłami gości, którzy z każ­
dego pojedynku wychodzili zwycięsko.

Zawiodła wręcz całkowicie obrona 
polska, a Madejski w bramce wypad! nad­
spodziewanie słabo. On też ponosi winę 
trzech puszczonych bramek. Miał co- 
prawda w drugiej części gry kilka efek­
townych zagrań, ale było to za mało.na 
szybki i niebezpieczny atak rumuński.

Przed rozpoczęciem gry odegrano hy­
mny państwowe, przy czym pierwsi na 
boisko wbiegli Rumuni, a następnie dru­
żyna polska, powitana gromkimi okla­
skami przeszło 20-tysiącznego tłumu, ze­
branego na stadionie ŁKSu.

Losowanie stron wypada niekorzystnie 
dla Polaków. Muszą grać pod wiatr i 
słońce. Mimo to początek jest bardzo 
obiecujący i wręcz nadspodziewany. Już 
w 2 min. bowiem Polacy po rogu, bitym 
przez 1’icca, zdobywają prowadzenie. Pił­
kę łapie Matyas i efektowną główką lo­
kuje ją nieuchronnie w siatce. Na wi­
downi entuzjazm. Niestety, jak się oka­
zało, przedwczesny. Polacy chwilowo nie 
oddają inicjatywy gry, a Rumuni bronią 
się zaciekle. W 7 min. Polska ma znów 
okazję zdobycia bramki, ale strzał Pieca 
trafia w słupek. W 8 min. z kolei do ata­
ku przechodzą Rumuni. W 9 min. nie­
bezpieczną sytuację wyjaśnia obrona. 
Minutę później otrzymuje piłkę lewo- 
skrzydłowy Dobay. Mija on Giemzę i z 
30 metrów strzela nieuchronnie w róg, 
zdobywając wyrównanie. Madejski, źle 
ustawiony, robinzonuje bezskutecznie.

Od tej chwili Polacy prawie nie istnie­
ją na boisku. Dwie minuty później pra- 
woskrzydłowy Moldevanu strzela ponow­
nie na bramkę. Madejski wybiega, ale 
Baratky, środkowy napastnik, jest szyb­
szy i zdobywa dla Rumunii drugą bram­

Przed rozpoczęciem gry odbyła się prezentacja drużyn i ceremoniał powitania go- 
•ci. Na zdjęciu obie drużyny w chwili słuchania hymnów państwowych. JJ. góry 

drużyna rumuńska, porti żej zespół polski.

kę. Polacy tracą zupełnie głowę. W 14 
min. pada w rezultacie tego trzecia 
bramka. Centrę prawego łącznika Ko- 
vaci przejmuje Bodola, lewy łącznik gości. 
Madejski, podbiegając, odbija strzał, ale 
Bodola poprawia i piłka grzęźnie w siatce 
polskiej po raz trzeci.

Raz jeszcze Polska przechodzi do ata­

• 5

-

Na zdjęciu dwa momenty podbramkowe. Na dolnym zdjęciu niebezpieczna akcja 
ataku rumuńskiego na bramkę polską, u góry identyczna sytuacja w polu podbram­

kowym Polski,

ku. Obrona gości z trudem likwiduje te 
zagrania. W 23 min. Wilimowski nie tra­
fia z dogodnej pozycji do bramki. Minutę 
później jednakże* następuje skutęezny 
atak ‘Polski. Pó ładnej "kombinacji 'Ma­
tyas zdobywa dla nas drugą bramkę.

Po zmianie stron początkowo Polacy 
grają lepiej, często przebywając pod bram­
ką rumuńską. Strzelają dużo, ale niecel­
nie. Ta faza gry też należy wyraźnie do 
Polaków. Niestety, okres przewagi pol­
skiej pozostał niewykorzystany. W pew­
nym momencie pomoc nasza załamuje się 
ponownie, cofając się niepotrzebnie do ty­
łu. Atak wskutek tego pozbawiony został 
potrzebnego oparcia. Wybitnie defensyw-

Ćwierćfinały o puchar Polski
Śląsk — Poznań 3:0 (2:0)

Katowice. — Rozegrane w niedzielę 
na stadionie katowickim międzymiastowe 
spotkanie w ramach rozgrywek o puchar 
Prezydenta R. P. zakończyło się porażką 
drużyny poznańskiej, która tym samym

ne nastawienie naszych tyłów wykorzy­
stują Rumuni, którzy znów obejmują ini­
cjatywę Mają też odtąd znowu przewagę, 
a w końcowych minutach przygniatają 
rzetelnie. Polacy ograniczają się do nie­
licznych, choć niebezpiecznych wypadów, 
skutecznie likwidowanych przez obronę i 
bramkarza gości. Gra przy tym w ostat-

nich 20 minutach staje się nieciekawą.
W 37 min. pada czwarta bramka dla 

gości. Podanie prawoskrzydłowego Mol­
devanu umiejętnie przejął Baratky głową, 
zdobywając w efektowny sposób zwycię­
ski punkt i ustalając wynik dnia. Bramki 
tej Madejski. stanowczo nie był w stanie 
obronić Końcowa część gry nie przynio­
sła już zmiany wyniku i upłynęła na bez­
barwnej grze. Sędziował dobrze Jugosło­
wianin, p. King.

Wspomnieć należy, że obie drużyny 
wystąpiły w zapowiedzianych składach. 
Jedynie w bramce rumuńskiej zagrał za­
miast, Davida rezerwowy Pavlovici, który 
spisał się bardzo dobrze.

została wyeliminowana z dalszych rozgry­
wek. Wynik sam nie odpowiada wpraw­
dzie przebiegowi zawodów, Poznań bo­
wiem grał, a Ślązacy strzelali bramki, 
zdobyte przez Goda i Cebulę.

Z miejsca rozpoczął Poznań atakiem 
na bramkę Ślązaków, uzyskując wyraźną 
jednak nie wykorzystaną przewagę. Gra 
toczyła się głównie na polu gospodarzy, 
ale wszystkie ataki drużyny poznańskiej 
kończyły się na obronie śląskiej. Z kolei 
do ataku przeszedł Śląsk, który gościł od­
tąd częściej pod bramką śląską. W tej 
fazie gry Poznańczycy nie zdobyli się na 
żadną skoordynowaną akcję podbramko­
wą, zawodząc przede wszystkim pod 
względem strzałowym, jakkolwiek dobrze 
zagrywają w polu.

W 17 min. atak śląski niebezpiecznie 
podchodzi pod bramkę Poznania. Było to 
niewątpliwie jego najpiękniejsze zagranie 
podczas całego spotkania. Skuteczne po­
danie Stachowskiego przejmuje God, zdo­
bywając pierwszą bramkę dla Śląska. — 
Trzy minuty później za foul obrońcy Po­
znania, Dusika na Godzie sędzia dyktuje 
wolny. Efektowna bomba tego ostatniego 
grzęźnie kilka sekund później w siatce 
gości i Śląsk prowadzi 2:0.

Poznań teraz przechodzi ponownie do 
ataku, dążąc do zmiany wyniku i stale 
gęści pod bramką gospodarzy. Atak za­
grywa bardzo ładnie. Nie potrafi się jed­
nak zdobyć na strzał, toteż każda akcja 
kończy się na trio obronnym Śląska.

Po zmianie stron gra staje się bardzo 
ostrą. Celuje w tym przede wszystkim 
obrońca śląski, Michalski. Na domiar złe­
go nie reaguje na to sędzia. Napór dru­
żyny poznańskiej pozostaje w rezultacie 
tego bez skutku. W 17 min. nagły zryw 
Ślązaków przynosi niebezpieczną sytuację 
pod bramką Poznania. Środkowy napast­
nik Śląska Stanowski marnuje jednak sy­
tuację, mając przed sobą tylko bramka­
rza. Podobną sytuację zaprzepaszcza rów­
nież atak poznański, który i w dalszym 
ciągu fatalnie spisuje się w polu bramko­
wym gości. Zwłaszcza lewa strona ataku 
nie umie się zdobyć na wykończenie ak­
cji. Niekiedy tylko wysunięcie nogi po-

trzebne było do wepchnięcia piłki do siat­
ki.

W dalszym ciągu gra początkowo jest 
znów wyrównana. Obie drużyny wykazu­
ją zmęczenie, przy czym Ślązacy grają 
wyraźnie na czas. W 24 min. Cebula o- 
trzymuje na środku boiska piłkę, mija po­
moc i obronę. Strzał z 4 metrów nie do 
obrony ustala wreszcie wynik dnia. W 
ostatnich kilkunastu minutach Poznań 
przygniata zdecydowanie, wskutek czego 
Ślązacy cofają napastników do tylu, two­
rząc dla przeciwnika mur nie do przeby­
cia.

W drużynie poznańskiej wyróżnił się 
w ataku Markiewicz, a w obronie Boett- 
cher i Dusik. Szczególnie ostatni wyka­
zał bardzo dobrą formę i niezwykle pew­
ny wykop. Bramkarz Majewicz ma na 
sumieniu dwie puszczone bramki. W, 
drużynie śląskiej na wyróżnienie zasłu­
gują God i Dytko, który zagrał na środ­
ku pomocy. Sędzia p. Jędrasik nie miał 
swego dnia i mylnymi rozstrzygnięciami 
krzywdził obie drużyny. (AJS.)

Warszawa — Łódź 3:0 (2:0)
Warszawa. — Gra nie stała na 

specjalnie wysokim poziomie. Zwycię­
stwo, w pełni zasłużone, odniosła repre­
zentacja Warszawy. Najlepszym jej gra­
czem był obrońca Martyna i Nytz. W dru­
żynie łódzkiej wyróżnili się Karasiak i 
Królasik na skrzydle. Bramki dla War­
szawy strzelili Kruk, Marian i Kulla. — 
Wobec 2000 publiczności sędziował p. 
Linke, (c.)

Kraków — Stanisławów 4:1 (3:0)
Stanisławów. — Reprezentacja 

Krakowa nie miała specjalnie trudnego 
zadania. Bramki dla niej zdobyli Kasi­
na i Kochański, jedną dla Stanisławowa 
zaś Krawczyk. Sędziował p. Grajcerek. (c) 

Wilno — Wołyń 1:0 (0:0)
Łuck. W Łucku reprezentacja Wilna 

pokonała zespól Wołynia 1:0 (0:0). Decy­
dującą bramkę strzelił
dzów 3.000. (Pa)

Pawłowski. Wi-

Jędrze|owska 
wścemlstrzynią świata

Londyn. — Piętnaście tysięcy widzów 
zebrało się w sobotę na słynnym central­
nym korcie Wimbledonu, aby przyjrzeć 
się rozgrywkom finałowym o mistrzostwo 
świata pań w tenisie. W oficjalnej loży 
zasiadły ciotki króla Jerzego VI, księżna 
Bcatryce i księżna Maria Luiza, w towa­
rzystwie ambasadora B. P. i P- Baczyń­
skiej, oraz ministra spraw wewnętrznych 
gir Samuel Hoare.

Grę odrązu obie zawodniczki rozpoczę­
ły w bardzo ostrym tempie i w pierwszym 
gemie dwukrotnie obie mistrzynie doszły 
do 40 pkt. Trzykrotnie jednak Jędrzejow­
skiej udawało się wyrównać, ale w końcu 
Round zdobyła pierwszego gema. Następ­
ne gemy pierwszego seta były mniej za­
ciekle. Gra toczyła się przez pewien czas 
dość równo.

Przy stanie 2:2 Round dzięki bardzo 
umiejętnej grze przy siatce ostrymi sme­
czami zdobyła trzeciego gema i objęła pro­
wadzenie, nie oddając już Jędrzejowskiej 
ani jednego gema i wykazując niewątpli­
wą przewagę. Round bez większego tru­
du zdobyła następne trzy gemy i wygrała 
pierwszy set 6:2.

W drugim secie toczyła się znowu u- 
parta walka o pierwszy gem. Tym razem 
jednak z większym szczęściem dla Jędrze­
jowskiej, która objęła prowadzenie. — 
Round wyrównała na 1:1, Jędrzejowska 
poprawia na 2:1, a następnie do końca 
seta panuje z kolei niepodzielnie na kor­
cie. W trzecim, czwartym i piątym ge­
mie, które Jędrzejowska zdobyła po pro­
stu brawurą, dając w każdym z nich An­
gielce tylko po jednym punkcie, mistrzy­
ni polska wykazała znakomitą grę i była 
entuzjastycznie oklaskiwana. Niektóre 
piłki Jędrzejowska plasowała bardzo ni­
sko, tuż nad siatką. Miały one taką siłę, 
że niemożnością było je odbić. Przy sta­
nie 5:1 dla Jędrzejowskiej, Round zdobyła 
drugiego i ostatniego gema. Kontratak 
Jędrzejowskiej przyniósł Polce ostatniego 
gema a zarazem i seta w stosunku 6:2.

Po tych dwóch setach, w których obie 
mistrzynie wykazały zupełnie równe siły, 
naprężenie publiczności wzrosło w sposób 
niesłychany. Rozpoczął się bardzo długi 
trzeci set, w którym obie . zawodniczki 
walczyły zaciekle. Szalony upał, niewąt­
pliwie przyczynił się do silnego wyczer­
pania obu tenisistek i gra ich w trzecim 
sęcie była bardzo nierówna. Z początku 
Round wyraźnie zmęczona, nie wykazy­
wała należytej energii. Jędrzejowska zdo­
była. pierwszego gema, oddając jednak 
drugiego. Przy stanie 2:2 Jędrzejowska, 
jakby owiana nową energią, przeszła do 
ostrego ataku, świetnie zdobywając na­
stępne dwa gemy. Przy stanie 4:2 Jędrze­
jowska nagle zastygła w swej energii i 
grając zbyt ostrożnie, pozwoliła miss 
Round na przejście do ataku, która w re­
zultacie zdobyła dwa gemy, wyrównując 
do 4:4 i teraz zaczęła się ostateczna walka.

Round poprawiła na 5:4. Z kolei jed­
nak Jędrzejowska wyrównuje na 5:5. By­
ło jednak już widocznym, że Polka jest u 
schyłku swoich sił fizycznych. Przy sta­
nie 6:5 na korzyść Round Jędrzejowska 
stawiała jeszcze słaby opór i zdobyła je­
den punkt, ale ostatecznie Angielką roz­
strzyga seta na swoją korzyść 7:5

Na mistrzostwa Ameryki Forest-Hill wyft* 
dża Jędrzejowska w dniu 16 bm. (c)
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„Bractwo piekielnego Ognia“
Kluby angielskie i ich dziwactwa — Nieco anegdot

Dt najbardziej charakterystycznych 
ajawisk życia angielskiego należą niewąt­
pliwie liczne i najdziwaczniejsze kluby. I 
tak — jedynie w Anglii znane są kluby: 
uczestników pojedynków, klub 2-grosza- 
ków, klub szpetnych łudzi, klub gruba­
sów, klub wzychających. klub gadulskich, 
klub włóczęgów, klub brudnych koszul, 
klhb piekielnego ognia i t. p.

BEFSZTYK ZWYCIĘŻYŁ 
SZEKSPIRA

W roku 1790 powstały jednocześnie 
dwa kluby o przeciwnych kierunkach. 
Jeden „zjadaczy befsztyków“, którego 
członkowie gromadzili się raz w tygodniu, 
by nasycić się smakowicie przyrządzany­
mi kawałami mięsa wołowego, drugi — o 
upodobaniach wręcz przeciwnych — „mi­
łośników literatury ', odbywający swe po­
siedzenie 2 razy w miesiącu, poświęcone 
czytaniu cenniejszych wyjątków z Szek­
spira, Miltona, Younga i t. d. Ciekawym 
jest, że podczas gdy klub pożeraczy bef­
sztyków liczył w krótkim czasie 519 człon­
ków, zwolennicy pięknej literatury zdoła­
li pozyskać zaledwie 29 adeptów. Bef­
sztyk pokonał Szekspira, na szczęście w 
umysłach bardzo przeciętnych Anglików.

CNOTA NAGRODZONA
Pewien bogaty Anglik, poznawszy ar­

tystkę niezwykłej urody, zdziwił się wiel­
ce, gdy piękna kobieta odrzuciła najbar­
dziej nęcące propozycje.

— Z drogi uczciwej nie zejdę nawet 
za największe pieniądze — oświadczyła 
pewnego dnia zbyt natarczywemu boga­
czowi. Nazajutrz otrzymała czek na 50 
funtów i list tej treści: „Uznając Pani za­
sadę, wyznaczam Jej rentę miesięczną w 
wysokości 50 funtów, z tym jednak, że, o 
ile Pani zgodzi się zejść z drogi cnoty, 
przy czym zastrzegam sobie pierwszeń­
stwo, sumę tę podniosę do 100 funtów".

Oszczędzę Panu tak jednego, jak i dru­
giego wydatku“ — odpisała artystka, od­
syłając bogaczowi czek. Jednocześnie 
zaskarżyła go do sądu, który natrętnego 
nababa skazał na więzienie za obrazę czci 
kobiety.

LORD I POETA
Sławny poeta angielski, Edmund Spen­

cer, przybył do lorda Sydney, by mu 
przedłożyć tom swych wierszy. Lord, nie 
znając poety, polecił mu zaczekać w sa­
lonie i sam z wręczonym mu tomem wier­
szy udał się do swego gabinetu. W miarę 
czytania wzrastało zainteresowanie lorda 
młodym poetą, a dając mu konkretny wy­
raz, lord zawołał ochmistrza swego i po­
lecił wypłacić poecie 50 funtów. Po chwi­
li, natrafiwszy na wiersz, który szczegól­
nie mu się podobał, polecił wypłacić poe­
cie jeszcze 100 funtów. Gdy ochmistrz 
spełnił polecenie, lord, który w między­
czasie natrafił na jeszcze piękniejszy 
wiersz, zawołał: „Proszę zatrzymać Spen­
cera i dać mu jeszcze 150 funtów!“ A gdy 
ochmistrz zwlekał z wykonaniem polece­
nia, lord, zaczytany wciąż w wręczonym 
mu tomiku, rzeki: „Daj mu pan jeszcze 
200 funtów, ale proszę się śpieszyć, ina­
czej może mi przyjść ochota podzielenia

AMELIA E A RH ART 
przed startem do swego lotu.

się ze Spencerem całym moim mająt­
kiem!“

ANGLIA — TO CAŁY ŚWIAT
Podczas pobytu wybitnego angielskie­

go męża stanu Foxa w Paryżu oprowa­
dzający go wyższy urzędnik ministerstwa 
spraw zagranicznych, wskazując na mapę 
świata, a ściślej — na wyspy brytyjskie,
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Podwójne morderstwo indyjskiego radży
Władze angielskie zajmuje obecnie sen-

sacyjna afera mordercza, której bohate­
rem jest książę indyjski, pozostając

pod. zarzutem zamordowania
młodej Angielki i oficera armii kolonial­
nej.

Dnia 18 maja 193-4 r. dokonane zostało 
w pobliżu Nicei zagadkowe morderstwo. 
Diana Vardier, młoda, piękna, 29-letnia 
Angielka, znaleziona została nieżywa w 
swej podmiejskiej willi. Bliższe okoliczno­
ści zbrodni były

w najwyższym stopnia zagadkowe.
Zwłoki zmarłej poza drobnym zadraśnię­
ciem nie wykazywały żadnych ran ani 
śladów zbrodni. Obdukcja wykazała, że 
Diana Vardier zamordowana została za 
pomocą bardzo silnej i nie znanej tru­
cizny. Wynik obdukcji potwierdzało za­
draśnięcie, pochodzące widocznie od za­
trutego kolca.

Od służby dowiedziano się, że Diana 
Vardier prowadziła życie bardzo zaciszne. 
W przeddzień swej śmierci udała się Dia­
na na skutek rozmowy telefonicznej uo Ni­
cei, skąd wróciła późnym wieczorem. O 
dalszych wypadkach służba nic nie wie­
działa. Dalsze dochodzenia policyjne pozo­
stały bez skutku, tak iż śledztwo zostało 
zawieszone.

Minęło kilka lat. W lutym rb. zjawił 
cię w Scotland Yard

oficer kawalerii kolonialnej
H. J. Walker i zeznał do protokółu co na­
stępuje:

Dowiedziawszy się o zabójstwie Diany 
Vardier usiłowałem na własną rękę wy­
kryć mordercę. Dzisiaj jestem pewien, że 
go znam. Jest nim książę indyjski Mahmut 
Mirza. Znikł on od roku 1934 ze swej oj­
czyzny w pobliżu Nepalu.

Byłem przed laty zaprzyjaźniony z 
Mahmutem Mirzą. Studiowaliśmy obaj w 
Cambridge i zgadzaliśmy się doskonale. 
W jesieni 1932 r. poznaliśmy miss Diana 
Vardier. Zakochaliśmy się w niej obaj i

rywalizacja ta stała się przyczyną, 
że przyjaźń nasza rozbiła się. Mahmut 
Mirza miał więcej szczęścia u miss Diany, 
ślub ich odbył się 9 lutego 1933 r. Po ślu­
bie, w którym byłem jako świadek, wróci­
łem do Indyj.

Miodowe miesiące młoda para spędziła 
we Francji. Diana pozostawała ze mną w 
korespondencji. Pierwsze miesiące mał­
żeństwa były szczęśliwe. Następnie jed­
nakże poczęły się gromadzić

ciemne chmury nad głową 
młodej kobiety. Pewnego dnia Mirzę od­
wiedził pewien Indus, który następnie po­
został przy nim jako jego sekretarz pry­
watny. Człowiek ten nazwiskiem Jedrup, 
wywierał fatalny wpływ na swego pana. 
Mahmud Mirza stawał się coraz bardziej 
niespokojnym i częściej wspominał o swo­
im powrocie do Indyj. Grał on poważną 
rolę w indyjskim ruchu nacjonalistycz­
nym. Diana, wiedziona jakimś

tajemniczym instynktem, 
wzbraniała się towarzyszyć mężowi do In­
dyj. Pewnego dnia książę Mirza i jego se­
kretarz zniknęli.

Diana zamieszkała w samotnej willi 
pod nazwiskiem panieńskim. Po kilku 
miesiącach otrzymała od męża swego list,

zagadnął dyplomatę angielskiego w ten, 
dość niedyplomatyczny sposób:

— Jak się to dzieje, że tak mały kraj 
zdołał opanować pół świata? Anglik od- 
rzekł na to:

— Nasze wyspy — to tylko przystanek 
rodzaj „pied a terre“, świat calj — to wła­
ściwie Anglia".

WYSOCE
DRAMATYCZNY

R O M A N S

w którym tenże nalegał, by przyjechała do 
Indyj, gdyż bez niej żyć nie może. Gdyby 
rozkazowi jego nie była posłuszna, musi 
być przygotowana na konsekwencje. Nie­
ufna miss Diana Vardier pozostała w 
Nicei.

Gdy dowiedziałem się o śmierci Diany 
Yardier, podejrzenie moje padło natych­
miast na Mirzę. Stwierdziłem, że opuścił 
on był swój pałac i w przebraniu, w towa­
rzystwie fakira z lpi, wędrował po kraju 
i podburzał naród przeciwko Anglii. Ażeby 
odwrócić od niego wszelkie podejrzenie, 
Jedrup rozgłosił, że Mirza utonął w czasie 
podróży powrotnej.

Na podstawie tych zeznań władze an­
gielskie zaczęły

poszukiwania za mordercą,
John Walker żywy brał w nich udział. 

Po pewnym czasie udało się ująć Jedrupa. 
Zeznał on, że książę Mirza, według dawne­
go prawa indyjskiego, młodą swa żonę u- 
karał śmiercią za nieposłuszeństwo. Miej­
sca pobytu swego pana Jedrup nie chciał 
zdradzić.

Przed kilku tygodniami znaleziono 
Jóbną Walkera w namiocie jego z głębo­
ką raną w piersi. Uniierając wskaza1 on 
na MahiuUda Mirzę jako swego mordercę.

Morderca oficera zbiegi. Władze., an­
gielskie ze zwiększoną gorliwością ścigają 
podwójnego mordercę. (Kk.)

żałujemy bardzo, 
nie potrzebujemy...

Instytuty anatomiczne uniwersytetów 
nowojorskich postanowiły nie przyjmo­
wać więcej ofert na dostawę trupów za 
zapłatą, W tym celu wydrukowały for­
mularze z gotową odpowiedzią na liczne 
oferty. Odpowiedź ta brzmi następująco: 
„Bardzo żałujemy, ale nie reflektujemy 
na trupa pana“. :

Przypomnieć należy, że jeszcze przed 
kilku laty zarówno w Euroipe, jak i w 
kilku laty zarówno w Europie, jak i w 
trupów w prosektoriach, co bardzo utrud­
niało naukę przyszłym lekarzom. W tych 
czasach przyjęło się zwłaszcza w Amery­
ce, że rozmaici ludzie sprzedawali swoje 
ciała jeszcze za życia instytutom anato­
micznym. Umowy zawarte w ciągu kilku

Argentyńskie piekło
Taką nazwę ma więzienie w Ushuaia

W niegościnnej strefie Ziemi Ognistej, 
w najbardziej na południe wysuniętej 
miejscowości Ushuaia, znajduje się wię­
zienie, które do niedawna znane było pod 
nazwą „argentyńskiego piekła“.

Więzienie to, zbudowane przez rząd 
argentyński dla więźniów politycznych i 
przestępców kryminalnych, należało, obok 
słynnego zakładu karnego na francuskiej 
Guayanie, do najcięższych więzień na 
świecie.

Obecnie, na skutek starań wybitnych 
polityków argentyńskich, więźniów poli­
tycznych przeniesiono do innego zakładu. 
W Ushuaia pozostają jedynie przestępcy

ZE ŚWIATA MODY
Takie stroje noszono na zawodach wio­

ślarskich „Henby Bogaty“.

lat między uniwersytetami nowojorskimi 
a „przyszłymi trupami" były tak liczne, 
że pokryły zapotrzebowanie instytutów a- 
natomicznych na długie lata, wskutek 
czego uniwersytety zmuszone były za­
przestać dalszych „transakcyj“.

Jak to się czasy zmieniają! Medycy 
na słynnym uniwersytecie w Salerno stu­
diować musieli anatomię tylko na zwie­
rzętach, ponieważ nie można było w tych 
czasach dostać trupów. Pierwszych sek- 
cyj zwłok ludzkich dokonał profesor Mon- 
dino de Luzzi w Bolonii w roku 1306. Tru­
pów dostarczali i jemu i jego następcom 
zbrodniarze, którzy zazwyczaj kradli 
zwłoki z cmentarza. Rzecz oczywista, że 
kazali sobie słono płacić za swoje usługi,

I nie tylko w średniowieczu, ale jeszcze 
w czasach nowożytnych tworzyły się ban­
dy, które grasowały na cmentarzach i ra­
bowały świeżo pochowane zwłoki. A kie­
dy władze przedsięwzięły energiczną ak­
cję przeciwko „hienom cmentarnym“, ban­
dy te zaczęły mordować ludzi na ulicy, 
czy w łesic, byle tylko zdobyć trupy i móc 
je sprzedać.

Wstrzymanie zakupów trupów przez 
uniwersytety nowojorskie usuwa ostatnie 
pozostałości epoki, w której handel tru­
pami był na porządku dziennym.

Przebudowa „Quen Mary“
Zdobycie błękitnej wstęgi Atlantyku 

przez francuski kolos morski „Norman­
die“ wywołało poważne refleksje w ko­
łach marynarki angielskiej. Angielskie 
towarzystwo' żeglugowe eksploatujące 
„Queen Mary“ przystąpiło wobec tej tym­
czasowej porażki do gruntownego remon­
tu statku. Do komory maszyn wbudowane 
zostaną, nowe urządzenia zwiększające 
szybkość. Jednocześnie intensywnie odby­
wa się przeróbka kominów, które z po­
wodu rzekomo wadliwej konstrukcji spo­
wodowały znaczny opór powietrza w cza­
sie wyścigu.

Zarząd linii żeglugowej jest przekona­
ny, że po przeprowadzeniu wszystkich 
tych robót zwiększy się szybkość trans­
atlantyku, a tym samym wzmocnią się 
szanse uzyskania błękitnej wstęgi Oce­
anu,

Znak czasu
— Widzisz, Jasiu — mówi ojciec wska­

zując na gwiazdy — tam jest „wielki
woz .

— A ile ma cylindrów, tatusiu?

kryminalni. Więzienie przebudowano od­
powiednio, urządzając cele na wzór zre­
formowanych więzień amerykańskich.

Regulamin surowo zabrania wszelkich 
szykan w stosunku do więźniów. Skaza­
ni zatrudnieni są przy budowie dróg, ka­
nałów itp. Ponieważ ucieczka z Ziemi 
Ognistej jest prawie niemożliwa i wobec 
rozległości i niezamieszkania olbrzymich 
obszarów narażało by każdego śmiałka 
na niechybną śmierć, władze ograniczyły 
straż więzienia do minimum. '

Ten wzgląd zdecydował m. in. o 
kwestii utrzymania więzienia karnego w 
Usbuaja.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
W sprawie systemu 

p. R. Lossowa
Pan Roman Lossow ze Skrzetusze- 

wa poczuł się dotknięty paroma cierp­
kimi uwagami, jakie zamieściliśmy w 
potatce z dnia 6 ub. m. (nr. 250) nt. jego 

; artykułu w „Deutsche Landwirtschaft­
liche Presse“. Otrzymaliśmy od p. 
Lossowa obszerny list z wyjaśnienia­

mi, którego tylko ze względu na brak 
miejsca nie możemy przedrukować w 
eałej rozciągłości. W liście tym p. Los­
sow stwierdza następujące fakty:

: d i. Artykuł swój w „Deutsche Land­
wirtschaftliche Presse“ p. Lossow za­
mieścił nie z własnej inicjatywy, lecz 
na prośbę redaktora tegoż czasopisma, 
p. dr Fudickera.

2. Zarzutu odnośnie koserwatyzmu 
wzgl. niechęci do wprowadzania no­
wych metod pracy p. Lossow nie skie­
rował pod adresem całego polskiego

'rolnictwa, a jedynie pod adresem jed­
nego z właścicieli ziemskich, który mi­
mo poczynienia korzystnych doświad­
czeń z systemem Lossowa (osiągnął 
bowiem 29 ctr. z malej morgi żyta) 
wzdragał się zastosować system ten do 
całego pola, obawiając się, że przy tak 
wielkiej produkcji ceny żyta gotowe 
spaść do 2 zł za 50 kg.

3. Fakt zamieszczenia artykułu w 
niemieckim organie fachowym tłuma­
czy się przede wszystkim wysokim po­
ziomem tegoż czasopisma, jak w ogóle 
faktem, iż rolnictwo niemieckie zaj­
muje przodujące miejsce w świecie.

4. Z faktu zamieszczenia tego arty­
kułu nie należy wysnuwać wniosku, 
jakoby p. Lossow „obdarzył prezen­
tem“ rolnictwo niemieckie, ofiarując 
mu swój system. Aby system ten grun­
townie opisać, musiałby jego autor o- 
pracować artykuł 10-krotnie większy, 
nadto zaś doświadczenia dokonywane 
w Niemczach musiałyby odbywać się 
pod jego nadzorem.

Tyle najważniejszych wyjaśnień ze 
Strony p. Lossowa. Ze swej strony pra 
gniemy oświadczyć, że nie mieliśmy 
zamiaru uczynienia przykrości ani też 
krzywdy p. R. Lossowowi, którego wy- 

: trwale wysiłki nad uszlachetnieniem 
kultury rolnej należycie doceniamy. Co 

: do tych właśnie wysiłków znajdujemy 
. w liście p. R.. L. ciekawe wiadomości;

ły szczegółowemu zbadaniu system R. 
Lossowa, o co zresztą autor systemu 
ocl dawna zabiega. Wyniki dodatnie, o 
których poinformował nas p. Lossow, 
są rzeczywiście zastanawiające.

Kiedy pracownik handlowy 
uważany jest za pracownika 

umysłowego ?
Najwyższy Trybunał Administracyjny 

wydał ostatnio ciekawy wyrok, w sprawie 
uznania pracownika sklepowego za pra­
cownika umysłowego. W wyroku tym N. 
T. A. stwierdza, że jeżeli czynności tego 
rodzaju, jak przyjmowanie pieniędzy oraz 
'prowadzenie, zapisów lub ksiąg, same albo 
łącznio z czynnościami administracyjnymi 
lub nadzorczymi, wchodzącymi w zakres 
kierownictwa sklepu przeważają nad in­
nymi czynościami, które należą do zakre­
su działania sprzedawcy lub ekspedienta 
sklepowego, wówczas uznanie odnośnej o- 
soby za kasjera albo za kierownika skle­
pu, a tym samym za pracownika umysło­
wego, nawet, niezależnie od stopnia wy­
kształcenia, jest uzasadnione.

Samo jednak wykonywanie zwyczaj- 
1 nych funkcyj sprzedawcy lub ekspedienta 

nie uzasadnia zaliczenia danej osoby do 
kategorii pracowników umysłowych, jeże­
li nie odpowiada ona warunkom, jakie 
przewiduje rozporządzenie Prezydenta Ił.
P. z dnia 24 listopada 1927 r.

Krótkie informacje gospodarcze
— Stosownie do zarządzenia Min. Przemyślu 

i Handlu poczynając od dnia 1. 51. 15)37 r. ulgi 
celne na bawełnę i odpadki bawełnianie wyda­
wane będą wyłącznie firmom (handlowym lub 
przemysłowymi prowadzącym prawidłowe księ­
gi handlowe. Również prowadzenie ksiąg upro­
szczonych będzie stanowiło podstawę do uzyska­
nia ulgi celnej.

-- W najbliższym czasie uruchomiona zosta­
nie regularna komunikacja okrętowa miedzy 
portem w Królewcu a Gdańskiem i cwtl. Gdy­
nia zapomocą parowca „Einigkeit“.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
Światowe giełdy papierów wartościo­

wych stały w ub. tygodniu pod znakiem 
coraz bardziej wikłającej się międzynaro­
dowej sytuacji politycznej i niepomyślnej 
sytuacji gospodarczej Francji, zwłaszcza 
na odcinku finansowo-walutowym. Wsku­
tek tego nastrój na giełdach był przeważ­
nie slaby, a transakcje rozwijały się leni­
wie. Giełda paryska była od 28 VI do 1. 
VII nieczynną. Po otwarciu zaznaczyło eię 
duże ożywienie.

Na giełdzie nowojorskiej panowała po­
czątkowo pewna depresja. W środku . ty­
godnia nastąpiła jednak poprawa nastro­
jów, wskutek większych zakupów akcyj 
przemysłu stalowego i żelaznego, co po­
ciągnęło za sobą popyt również na inne 
papiery. Pod koniec tygodnia zaznaczyło 
się znowu lekkie osłabienie. Pożyczki pol­
skie wykazywały naogół tendencję moc­
niejszą. W dniu 2 bm. notowano (w na­
wiasach cyfrv z 25 czerwca rb.): 8 pet pot 
Uillona 47.50'(47.12%, 7 pet poż. stab. 65.00 
(64.25), 6 pet poż. dolarowa 51.50 (51.25), 7 
pet poż. m. Warszawy 47.37% (-47.50), 7 
pet poż. śląska 47.121^ (47.12%).

Na giełdzie londyńskiej panował prze­
ważnie nastrój słaby przy obrotach ogra­
niczonych. Na nastroje giełdowe działały 
ujemnie ostatnie wydarzenia we Francji 
i w dziedzinie polityki międzynarodowej. 
Niektóre tylko papiery zdołały osiągnąć 
zwyżkę kursów.

Giełda amsterdamska po pewnym osła­
bieniu na początku tygodnia, w środku o- 
kresu sprawozdawczego wykazała lekkie 
wzmocnienie.

Giełda berlińska wykazała zwyżkę, co 
przypisać należy przede wszystkim więk­
szym zakupom ze strony spekulantów, a 
następnie dość dużym zleceniem kliente­
li bankowej. Rynek rent był spokojny, 
przy kursach utrzymanych. Na giełdzie 
wiedeńskiej po początkowej zniżce nastą­
piło w środku tygodnia ogólne wzmocnie­
nie. Na giełdzie praskiej ostatnie wydarze­
nia we Francji wywołały zwyżkę kursu 
akcyj. Spekulanci dokonywali większych 
zakupów.

Na giełdzie warszawskiej obroty były 
mniejsze.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:
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Na światowych rynkach zbożowych 
trwała w dalszym ciągu tendencja mocna. 
Zarówno w Chicago, jak i w Winnipcg 
w głównych ośrodkach handlu zbożowego 
Ameryki Północnej — ceny kształtują się 
zwyżkowo. Zawłaszcza ceny pszenicy wy­
raźnie się poprawiły. Źródła tej zwyżki u- 
patrywać należy w wiadomościach o szko­
dach. jakie na wielu terenach Stanów 
Zjedn. poczyniła rdza, oraz o klęsce suszy 
panującej w całej prawie zachodniej Ka­
nadzie. Ńa rynkach wolnych notowania w 
transakcjach terminowych są wyższe od 
bieżących, co jest prognostykiem, że ceny 
po żniwach będą się kształtowały raczej 
pomyślnie.

W 'przeciwieństwie do tendencji panu­
jącej na rynkach zagranicznych notowa­
nia na rynkach krajowych przyniosły za­
łamanie się cen. Źródłem, spadku cen są 
zapewne przyśpieszone wszędzie nieomal 
żniwa. Mimo niewielkich dowozów zboża 
na rynki popyt jest naogól bardzo ogra­
niczony. Poważniejsze transakcje ograni­
czono były do minimum.

Masło
Na poznańskim rynku masła panuje w 

chwili obecnej tendencja mocnai Drobne 
zapasy, jakimi handel poznański dysponu­
je, pozwoliły jednakże na utrzymanie cen 
tego artykułu na dotychczasowym pozio­
mie, tzn. za I. gat. masła deserowego 3 zł, 
a za II gat. — 2.80 zł za 1 kg. w detalu. 
Produkcja jest umiarkowana, lecz z uwa­
gi na panujący spokój w handlu detalicz­
nym — wystarczająca.

Eksport masła — szczególnie na rynki 
angielskie i niemieckie — odbywa się w 
warunkach korzystnych. Ceny towaru 
eksportowanego podwyższono na lipiec o 
5 groszy na 1 kg. Mimo to kwota eksporto­
wa obecnego okresu jest o ca 35 pet mniej­
sza, aniżeli w analogicznym okresie r. ub.

(az)
Jaja

Poznański rynek jaj wykazał w ub. tyg. 
lekkie osłabienie tendencji, przy czym jed­
nakże ceny utrzymały się na dotychczaso­
wym poziomie. Ńa ogólne osłabienie wpły­
nęły zwiększona podaż towaru ze strony 
producentów oraz brak ożywienia w okre- 
sia kongresu.

Rozwój eksportu jaj hamuje w poważ­
nej mierze brak dobrego towaru, (az)

Bydło i mięso
Tendencja na poznańskim rynku trzo­

dy chlewnej uległa' w ub. tyg. pewnemu o- 
slabieniu wyrażając się w zniżce cen świń 
we wszystkich kategoriach o 2 zł na 100 
kg. Zniżka ta jest anormalna i objaw ten 
należy uznać za przemijający, gdyż w o- 
kresic przednówkowym i żniw ceny zwie­
rząt hodowlanych wykazują raczej kieru­
nek zwyżkowy; rolnicy są zajęci pracami 
w polu i tym tłumaczy się ograniczenie 
podaży, co z kolei rzeczy wpływa na 
kształtowanie się cen. Obecna zniżka wy­
wołana została nagromadzeniem znacz­
niejszych zapaśów mięsa na okres kongre­
su oraz trudnościami tego towaru. Anor 
malność zniżki potwierdzą wiadomość, że 
w tym samym czasie zanotowano na in 
nych rynkach krajowych wzmocnienie 
tendencji. Dowóz świń na targowisko po­
znańskie był zadowalający, gdyż obejmo­
wał ogółem 1.425 sztuk.

Nieco odmiennie ułożyły się warunki 
na poznańskim rynku bydła. Tendencja 
była spokojna a 418 sztuk zwierząt rzeź­
nych znalazło chętnych nabywców. Ceny 
pozostały bez zmian, aczkolwiek zdarzały 
się sporadyczne wypadki, że za dobrze wy 
tuczone bydło osiągano ceny ponad noto 
wańie. Stwierdzić jednakże należy, że do­
brego bydła jest brak, co w obecnym o- 
kresie jest zjawiskiem periodycznie po 
wtarzającym się; tzn. bydło pastwiskowe 
nie przedstawia dla sfer handlowych już 
tych walorów, co bydło z obory.

Poznański rynek cieląt wykazał w ub, 
tyg. tendencję wyraźnie słabą. Ceny cieląt 
obniżyły się o 16 zł na 100 kg.; notowano 
je bowiem od 64 zł do 70 zł. podczas gdy 
w tyg. poprzednim ceny wahały się w gra 
Picach pomiędzy 80 zł a 86 zł. Spęd cieląt 
w ub. tygodniu był znacznie mniejszy 6360 
sztuk), • aniżeli, w tyg. poprzednim (910 
sztuk) i mimo to nie wszystkie zwierzęta 
ubojowe sprzedano.

Również słabą tendencję zanotowano na 
rynku owiec, przy czym ceny utrzymały 
Się na dotychczasowym poziomie, t. zn. do 
70 zł za 100 kg. Rozwój warunków na tym 
rynku zależy w dużej mierze od ukształ­
towania się sytuacji walutowej we Fran­
cji, gdyż — jak wiadomo — baranina jest 
pierwszorzędnym artykułem eksporto­

wym, znajdującym szczególny zbyt na 
rynkach francuskich.

Rynek ogólnokrajowy nie wykazał w 
ub tyg. żadnych szczególnych zmian, (az) 

Drób
Cechą charakterystyczną poznańskiego 

rynku, drobiu ,w chwili obecnej jest 
znaczny spokój. Obniżenie cen w granicach 
od 5 do 7 pet nie przyczyniło się w naj­
mniejszej mierze do ożywienia handlu. 
Przyczyn martwoty., a nawet spadku obro­
tów szukać należy w rozpoczętym już se­
zonie wakacyjnym, w którym najpoważ­
niejsi konsumenci opuszczają Poznań. To­
też większego' ożywienia spodziewać się 
należy z końcem sierpnia. Produkcja jest 
dostateczna i dowóz regularny, co stwarza 
korzystne warunki dla aprowizacji mia­
sta. (az)

Ryby
Na odcinku 

branży rybnej
wielkopolskiego handlu 
zanotowano w ostatnim

KRONIKA GOSPODARCZA
Płatność podatków w lipcu
W lipcu płatne są podatki następujące: 
do 25 lipca: a) zaliczkamiesięczna na 

podatek przemysłowy od obrotu za 1937 r. 
v wysokości podatku przypadającego od 
obrotu osiągniętego w czerwcu przez 
wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach, lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw —- przez przedsiębiorstwa 
handlowe w I i II kategorii oraz przemy­
słowe I — V kategorii, prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe: b) zaliczka kwar­
talna w wysokości podatku, przypadające­
go od obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
kwartale, przez, pozostałych ptatinków

(nic wymienionych wyżej w p. a.), prowa­
dzących prawidłowe księgi handlowe;

do 5 lipca— ptjdałek od energii elek­
trycznej-. pobranej przez sprzedawcę ener- 
gji elektrycznej w czasie od 16 do 30

czasie poważne zmniejszenie zaintereso­
wania ze strony konsumentów, co tłuma­
czy się gwałtownym odpływem z miasta 
do miejsc letniskowych głównych odbior­
ców tego artykułu. W porównaniu z ana- 
ligicznym okresem, r. ub. obroty tegorocz­
ne tylko nieznacznie zmalały.

Głównymi artykułami, jakie znajdują 
obecnie zbyt, są: szczupak, lin, węgorz i 
sandacz. Ceny ich na przestrzeni ostatnich 
2 miesięcy nie uległy żadnej zmianie, gd\z 
— z uwagi na zmniejszony popyt — dowo­
zy oraz połowy w o.kolicznych jeziorac
ą zupełnie wystarczające, (az)

Nawozy sztuczne
W handlu nawozami sztucznymi zano­

towano w rb. większe ożywienie, aniżeli 
w ostatnich latach. Zwyżkujące ceny zbo­
ża oraz niepomyślne warunki atmosfe­
ryczne w czasie zimy wpłynęły na zwięk­
szenie konsumeji nawozów sztucznych 
i to wszystkich rodzajów. Największe za­
interesowanie budziły potasy, następnie 
azoty i fo-forowe. Pod koniec pierwszego 
kwartału rb. popyt na nawozy azotowe 
tak wzrósł, że zapasy saletry wapniowe; 
w Zjednoczonych Fabrykach Związków A- 
zotowycli w Mościcach i Chorzowie zosta­
ły zupełnie wyprzedane, a zapotrzebowa­
nie pokrywano jedynie z produkcji bieżą­
cej. Jako objaw szczególnie wymowny na­
leży podkreślić zwiększenie popytu na na­
wozy sztuczne ze strony mniejszych war­
sztatów rolnych. Ogólna zwyżka sprzeda­
ży nawozów sztucznych w I kwartale rb. 
w porównaniu z analogicznym okresem r. 
ub. — wynosiła około 30 pet. .

Sytuacja na rynku nawozowym w 2-gim 
kwartale rb. należy ocenić pod kątem wi­
dzenia wzrostu konsumeji nawozow 
sztucznych. Wzrost ten na terenie "JŃ’ 
poznańskiego wynosi około 20 pet. Zly 
stan ozimin sprawił, że zapotrzebowanie 
ze strony rolnictwa na nawozy azotowe — 
a zwłaszcza na saletrę wapniową — było 
znaczne. Niestety zapasy fabryk tego pro­
duktu — na skutek większego wzrostu 
konsumeji, aniżeli przewidywano wy­
czerpały się całkowicie i zapotrzebowanie 
rolnictwa musialo być pokrywane, podob­
nie jak w I kwarale rb. z produkcji bieżą­
cej, co niejednokrotnie wywoływało nieza­
dowolenie rolnictwa, gdyż nie wszystkie 
zamówienia zdołano wykonać na czas. 
Wprawdzie inne nawozy azotowe jak 
saletrzak i saletra sodowa — były łatwiej­
sze do zdobycia, jednak według opinii rol­
nictwa saletra wapniowa jest najlepszym
nawozem azotowym do głównego stosowa­
nia.

Inaczej układają się warunki rynkowe 
na sezon jesienny. Zamówienia na nowy 
okres są obecnie w porównaniu z r. ub. o 
ca 20 pet mniejsze. Narazie popytem cieszą 
się nawozy potasowe i fosforowe, nato- 
miast nie notuje się zapotrzebowania na 
nawozy azotowe.

W chwili obecnej panuje na poznań­
skim rynku nawozów sztucznych znaczny 
spokój. Ceny poszczególnych nawozów mc 
doznały żadnych zmian, (az)

Lustra
Sytuacja na poznańskim rynku luster 

jest w chwili obecnej niekorzystna. Ceny 
szklą lustrzanego i luster utrzymują się od 
mniej więcej roku na tym samym pozio­
mie, jednakże tendencja wykazuje już o- 
becnie kierunek wybitnie zniżkowy. Na ta­
ki stan rzeczy wpływa coraz hardziej za­
ostrzająca się walka konkurencyjna. W a- 
runki produkcyjne stają się o tyle trud­
niejsze, że — z uwagi na brak artykułów 
produkcji krajowej — główne surowce 
sprowadzać trzeba z zagranicy, przede 
wszystkim z Niemiec. Aczkolwiek wielko­
polskie fabryki luster przy sprowadzaniu 
surowca nie natrafiają na szczególne trud­
ności, to przecież niezmienione ceny u 
źródła zakupu surowców stawiają opłacal­
ność wytwórni luster pod znakiem zapy­
tania.

' Zbyt luster jest slaby, gdyż uzależniony 
jest w dużej mierze od przemysłu meblo­
wego, który nic wykazuje żadnego ożywie­
nia. (az)

czerwca rb.; do 20 lipca tenże podatek, 
pobrany przez sprzedawcę cncrgji elek­
trycznej w ciągu pierwszych 15 diii lipca 
rb.;

do 7 lipca. — podatek dochodowy od u- 
posażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę, wypłaconych przez 
slużhodawcę w czerwcu rb,;

Ponadto płatne są w lipcu zaległości 
odroczone lub rozłożone ńa raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu, oraz, po­
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności również w 
tym miesiącu.

Z ZAGRANICY
(z) Podwyższenie Funduszu Inwestycyj­

nego o 200 miln. funtów. Izba Gmin W. 
Brytanii przyjęła w trzecim czytaniu pro­
jekt ustawy upoważniającej rząd do po­
większenia o 200 miln. funtów (z 350 do 550 
miln. funtów) zasobów funduszu interwen­
cyjnego.
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Emeryci obradują
Liczne zebranie emerytów, wdów i 

sierót, odbyte w Poznaniu w sali re­
stauracyjnej Ogrodu Zoologicznego w 
dniu 3 bm., wyraziło żal i rozgorycze­
nie panujące wśród rzesz emerytów z 
powodu przewlekania ostatecznego u- 
chylenia dekretu z listopada 1935 r., 
ukrócającego lata spędzone w służbie 
państwowej, dekretu redukującego 
przyznane prawomocnie emerytury i 
zaopatrzenia wdowie i sieroce.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że przed­
stawiciele rządu, premier jako też wi­
cepremier uznali, że emerytom wyrzą­
dzono niezasłużoną krzywdę i przyrze- 
kli krzywdę tę naprawić. Do budżetu 
na rok 1937/38 wstawiono nawet 
4.000.000 zł, a następnie 3.500.000 zł na 
przywrócenie zabranych lat służby, 
jednakowoż dekret dotychczas nie zo­
stał uchylony. Uchwalona przez Sejm 
ustawa uchylająca dekret odesłana zo­
stała przez plenum Senatu do senac­
kiej komisji budżetowej i mimo przy­
rzeczeń nie weszła pod obrady - sesji 
nadzwyczajnej.

Wskutek dekretu i poprzedzają­
cych dekret kilkakrotnych redukcyj 
emerytur, które w niektórych wypad­
kach spadły do kwot o 61 proc, niż­
szych od wymiaru normalnego ustalo­
nego ustawami w ten sposób, że eme­
ryt pobierający przedtem 100 zł otrzy­
muje dziś na wyżywienie swoje i ro­
dziny zaledwie 39 zł, panuje w szere­
gach emeryckich straszna nędza.

Gdy się przy tym uwzględni, że 
wzrost wydatków na emerytury w 
państwie polskim powstał nie wsku­
tek podwyższania emerytur, ale wsku-

. tek polityki biur personalnych, które 
’ wysyłały na emeryturę ludzi młodych, 

zdrowych i wpracowanych, z czego 40 
proc, nie miało w chwili przejścia na 
emeryturę 45 lat życia, w tym 8 proc, 
nie liczyło nawet 35 łat wieku, musi 
się przyjść do przekonania, że sprawa 
emerytalna w Polsce należy do spraw 
najdrażliwszych i najpilniejszych, 
gdyż nie leży w interesie ani państwa, 
ani społeczeństwa przedłużanie takie­
go stanu.

Po przemówieniach licznych mów­
ców, którzy w ostry sposób potępiali 
dotychczasowy stan rzeczy, zebrani u- 
chwalili rezolucje domagające się wy-

Z uchwał Nauczycielstwa Chrześc.-Nar.
W tych dniach w Częstochowie wal­

ny zjazd Stowarzyszenia Chrz. Naro­
dowego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych powziął szereg uchwał. 
Przede wszystkim podniesiono ko­
nieczność przeprowadzenia niezwłocz­
nie rewizji programów nauki w szko­
łach powszechnych. Zmiany mają iść 
w trzech kierunkach.

Zjazd domaga się, aby nauczanie 
wszystkich przedmiotów przeniknięte 
było nauką Kościoła Katolickiego, jego 
tradycją, moralnością i obyczajami. W 
wychowaniu należy w jak najszer­
szym zakresie wyzyskiwać uczucia re­
ligijne celem kształcenia mocnych 
charakterów. Następnie zjazd uważa 
za wielki błąd obecnych programów
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jaśnienia, dlaczego nie załatwia się 
wniesionej już do izb ustawodawczych 
noweli o uchyleniu dekretu z r. 1935. 
Winna ona być załatwiona w czasie 
najbliższym. Dalej domagają się ze­
brani opieki lekarskiej dla emerytów 
i ich rodzin, oraz ulg kolejowych dla 
żon emerytów i wdów po funkcjona­
riuszach i emerytach.

nieuwzględnianie wychowania narodo­
wego. Trzecim dezyderatem zjazdu w 
zakresie programów jest równomierny 
rozkład materiału nauczania na po­
szczególne klasy. Obecnie w klasach 5 
i 6 dzieci napotykają wielkie trudno­
ści, do których nie są przygotowane 
ani umysłowo ani moralnie wskutek 
ścieśnionego programu w klasach niż­
szych.

Zjazd zwrócił uwagę również na 
liczne bardzo i doniosłe braki podręcz­
ników. szkolnych. Wiele z nich w ni­
czym nie wyraża światopoglądu kato­
lickiego i narodowego. Są natomiast 
przesiąknięte doktrynami pacyfizmu 
międzynarodowego, socjalizmu i cza­
sem nawet niedwuznacznym uznaniem

dla Rosji sowieckiej. Zdaniem zjazdu 
odpowiedzialne obowiązki nauczycieli 
w szkołach polskich spełniać należycie 
mogą tylko Polacy; dzieci katolickie 
nie powinny mieć w żadnym wypad­
ku nauczycieli należących do obcych 
wyznań lub bezwyznaniowych.

Ze względu na zasadnicze sprzecz­
ności, które zachodzą w światopoglą­
dach i strukturach psychicznych naro­
du polskiego i żydowskiego, w szko­
łach w których kształci się młodzież 
chrześcijańska, nie powinno być dzieci 
żydowskich. (KAP).

RADIO
Wesoła audycja

Na temat lekarzy i pacjentów kraża niezli­
czone anegdoty i dykteryjki. Wesoły dialog pt. 
„Medycy i ich chorzy w krzywym zwierciadle 
humoru", który usłyszymy dnia 6 bm. o godz. 19 
bodzie jakby pojedynkiem dwóch kategoryj 
dowcipów. Z jednej strony stana do rozgrywki 
dowcipy pacjentów o medykach, z drugiej — 
dowcipy medyków o pacjentach.

Księżyc już zaszedł, psy się uśpiły, 
Któż to tak klaszcze za borem?
To pewno czeka mój Filon miły 
Pod umówionym jaworem.

Tak się mówiło dawniej. Dzisiaj przy­
jaciółka mówi do przyjaciółki: przepra­
szam cię moja kochana, muszę już iść, 
umówiłam się z Jankiem na rewię w Adrii. 
Ogródek w Adrii jest w tej chwili naj­
modniejszym i najmilszym miejscem 
spotkań. kopytkowego się nie płaci, pro­
wiant zaledwie 2,— zł a śpiewu, tańca i 
beztroskiego humoru conajmniej za 
1000— zł.

Pg 28814-26,104

44 dniu 3 lipca 1937 r. o godz. 10,30, zmarl nagle, we wieku 58 lat, 
zaopatrzony Olejami św., mój najukochańszy, najszlachetniejszy mąż, nasz 
najdroższy brat, szwagier .stryj i wuj, ś. p.

Marian Doerffer
adwokat

sodalis marianns.
Toruń, dnia 5 lipca 1937 r.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Drogiego Zmarłego odprawi 

się we wtorek, dnia 6. bm. o godz. 9 w kościele Najśw. Marii Panny. Po­
grzeb tegoż dnia w Toruniu zdomu żałoby przy ul. Słowackiego 4 o go­
dzinie 17,30 na cmentarz św. Jana przy ul. św. Jerzego.

W nieutulonym smutku pogrążeni
ng 46 780 ¿ona, bracia i rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

centrum, przyzwoitego, 
komfortowego, od l.IX. 
wzgl. 1. X. 1937 pono- 
kuję. Zgłoszenia Kurier 

Poznański rg 27325

Młocarnia
Lanz 60x22, Lokomobila, 
Prasa po gruntownym 
remoncie. Żniwiarki uży­
wane i nowe do sprzeda­
nia Markowski Poznań, 

Jasna 16 
Pg 28 556-25.148

Dnia 3 lipca 1937 r., zmarl po ciężkiej chorobie 
nasz ukochany syn i brat, ś. p.

Telesfor Kruger
przeżywszy lat 20. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
cmentarnej parafii Zmartwychwstania Pańskie­
go w dniu 6 lipca 1907 o godz. 17,15, o czym za­
wiadamiają Krewnych i Znajomych

w ciężkim smutku pogrążeni 
zg 27 368 rodzice i rodzeństwo.

Poznań. 44’arszawa.

Enropajsklego w Gnieźnie pracy ul. Dąbrówki 19 odbędzie się

wydzierżawienie alei owocowych
(JABŁONIE)

na szosach administrowanych przez powiat.
Warunki dzierżawy będą ogłoszone przed przetargiem.

Czynsz dzierżawny, oraz kaucję, której wysokość ustalona 
zostanie na przetargu, należy zapłacić zaraz po przyznaniu 
dzierżawy.

, hasci VARICOL
CĄSetKIECO 

BO MAOyClA V, HilOCJ AOTCŁE

$

ZBOŻOWIEC na kierownicze 
stanowisko

potrzebny od zaraz. 4Vymagana znajomość języków 
polskiego i niemieckiego, księgowość amerykańska, 
szerokie stosunki handlowe również z zagranicą. 
Pierwszeństwo mają żonaci. Zgłoszenia tylko pisem­
ne z podaniem wysokości wynagrodzenia kierować 
do firmy Dom Zbożowy Tomasz Stasi araki, Ostrze­
szów. Zgłoszenia nieu względni one pozostają bez 
odpowiedzi. dg 23 658

Opłatę stemplową ponosi dzierżawca. ng 46 313
Gniezno, dnia 3 lipca 1937 r.
Ptzewodniezący Wydziału Powiatowego (—) Kasprzak.

Poszukujemy młodszego handlowca do Binra Zakupów.
Wymagane wyższe studia handlowe, znajomość języka 
niemieckiego perfekt w słowie i piśmie, pożądany również 
francuski lub angielski. Stanowisko do objęcia zaraz — 
uposażenie według umowy. Oferty z życiorysem i odpisami 
świadectw wraz z podaniem reierencyj wiarogodnych osób 
należy nadsyłać pod adresem: Państwowa Wytwórnia 
Prochu w Pionkach. ng 46066

BIAŁĄ PAPĘ DACHOWĄ 
nasycaną tłuszczem 1 taUtumowoaa, rulon 10 mfcr. kwadr, 
po cenie 8,— zł sprzedaje dopóki zapas starczy. — Świeży
towar— oraz papę czarną (smołoweową), smołę, lepik, pak 

»z -< itp. po cenach fabrycznych
I. MANDOWSKI, Poznań, Grobla 3, tał. 34-M

zdziałają dla piękna cery, zawierające RAD i TOR 
ożywcze dla tkanek skóry i upiększające

KBEM 1 PUDER

w/jJ przepisów D-r* Alfreda CURtK
aooćlt SfiGOK. PAWS

Porzeczki, Agrest,
kupuje

.Likwowin'
Wierzbowa 5, telefon 25-90

Pg 28 812-27,2

marki „Ternoda“ okazyjnie 
sani* sprzedam. Wawrzyniak, 
anań, ul. Składowa 11. restł 

»Cj* . zA

dia cierpiących

fa Rlaznykła tlaae- 
»a kąpiel kładzie 
aatyckmiait kret 
wszelkim bólem 
rój. Zmiękcza ad- 
dtkl, która usuwa­
ła, w całeid wraz 
z karzeniaml. 

Należy acjzwyocaj-
niej dodał garść RHBBBMHBBffil 
Saltrat Radell do miski z ciepłą modą. Ukazują się 
miliony baloników tlenowych. Zanurzamy nogi w 
tej ożywczej-wodzie. Gzujemy, jak tlen wprowadza 
kojące sole z sześciu światowej sławy źródeł do 
głębi porów, niosąc uzdrowienie biednym udrę­
czonym nogom. Natychmiastowa ulga nie do opi­
sania. Bel i zapalenie znikają. Spuchłizna 
ustępuje. Można w nowym obuwiu chodził cały 
dzień jek nejwygedeiej. Kup dziś jeszcze pa­
czką Saltrat Rodell w aptece, składzie apte-

Ei
»; 46 698

TOKARKI
ażywana, lecz w dobrym eta­
nie, sryeokość wrzeciona do 
2HB mm, długość toczenia do 
0008 j»m, kupimy. Oferty do 
Karier* Poen. pod ug 27 37# 
x podaniom cen, opieu i cza­

su używania.

łanim silników
«ioktr. w«zech»tTonnie obez­
nanych .poszukuje uię od au­
ra b. Oferty z podaniem ży­
ciorysu i odpisami świadectw 
do Kuriera Poan. zg 27 371.

PARAMENTA - SZTANDARY
POLECA

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH

K. KĘDZIERSKA
POZNAM, UL. SKARBOWA J

X«nMpd Miejski w Działdowie (ok. 5700 mieszk.) ogłasza 
kamkara na posadę elektromontera do samodzielnego wy­
konywania robót »wiązanych z obsługą sieci rozdzielczej 
380/320 V. (rozbudowa., konserwacja ,wykonywanie przyłą­
czy domowych, instalowanie i odczytywanie liczników itd.) 
Posada wakuje od zaraz .Zgłoszenia, przyjmuje się do dnia 
14. bm. z dołączeniem świadectw z posiadanej kwalifikacji 
i praktyki farbowej ora« podaniem żądanego wynagrodze­

nia ra pracę- dg 23650
Działdowo. dnia 3 lipca 1037 r.

IhTwbtiij (—) F, Szwedowski.
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb — jedno słowo, 
i w z a — każde 6tanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie noże przekraczać 100 słów. w tym

5 nagłówkowych,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025, d 1611 
i t d- = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

PARCELE

Sprzedam
lub zamienię dom-wille, komfor­
towy, solidnie zbudowany . w 
większym mieście, z przejęciem 
praktyki po lekarzu. (Poznań­
skie). Oferty Kurier Poznański

zdg 4 567 
Parcele

budowlane Dąbrowskiego, Bu­
kowska. Piękna. Botaniczną. Sze; 
ląg, Rocha, Antoninek najtaniej 
„Osadopol". Rzeczypospolitej 9,

zdg 4 663 
Sprzedam korzystnie

dcm
z piekarnia dobrze zaprowadzona 
w głównej ulicy miasta, dużo 
urzędników, mieszkańców 6 000. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 4 158

15
nyc

Okazja
parcel katastralnie 
:h

... wymierzo- 
_ ogółem 15 000 m2 pod Mosi­

na korzystnie sprzedam. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 4 402

Sprzedam
nowy dom - wille- Antkowiak, 
Poznań, Pogodna 47. zdg 3 9oj

Parcele
Osiedlu Warszawskim w różnych 
wielkościach korzystnie sprzedam 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 368/9
Kamienicę

z składami, śródmieście, rentowa 
dochód 22 000,— za 180 000,- 
wplaty połowa sprzedam. Rich 
ter. Strzelecka 5 — 7.

zdg 5 589

4. OSOBISTE

Masaże
dypl. specj. H. -Giernatowska — 
Szkolna 13, m. 5. zdg 4 594

6. OŻENKI

Skład
kolonialny zaprowadzony miesz­
kanie korzystnie. Adres Kuner 
Poznański zdg 5 560____________

Piekarnię
bezkonkurencyjną domem sprze­
dam, wydzierżawić-Solec Kujaw­
ski, Toruńska 30. Pietrzakowie.

zdg 5 475

Pokój 3
kuchnia, dwa lata z góry. Jeżyć- pokojowe. Pólwiejska 
ka 34 — 6. zdg 5 327 zdg 5 420

41, m. 3.
Słoneczny

Kwiatowa 4 — 11. zdg 5 431

Dyrektor
dóbr, kawaler, lat 44, na stałej 
posadzie z dochodem miesięcznie 
ca 600 zl, pozna panią zdecydowa­
na, szatynkę inteligentna, mila, 
lubiącą wieś, z majątkiem w celu 
matrymonialnym. Nieanonimowe 
zgłoszenia możliwie z fotografia 
do Kuriera (t^ozn. zdg 5227.

Wdowiec
lat 50, dzierżawta majątku szu­
ka żony do lat ‘45, wymagana go, 
tówka 15 000.— zł. Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 5 321

Rzemieślnik
na Państwowym stanowisku, lat 
31 poszukuje odpowiedniej towa 
rzyszki życia, możliwie z wlas 
nym mieszkaniem. Wyczerpują 
ce oferty z fotografia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 5 405

7. SPRZEDAŻE

Sprzedam
kamienie brukowe. Kopernika 

zdg 5 564
Kawiarenkę

w centrum Poznania okazyjnie' 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 403

Dwupokojowe
słoneczne' zaraz. Nagórski, Ła- 
nowa 15.____________  zdg 5 339

Mieszkanie
jednopokojowe gwarancja. Wy; 
bickiego 3.___________ zdg 5 349

Trzypokojowe
Łazarz nowe zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 434

Centrum
dwupokojowe pokój kuchnią, rok 
z góry. Szczepański, Ratajczaka 
38, parter.

19, m.
Spokojna
zł 15,— zdg 5 435

zdg 5 624 Kreta
Przyjezdnym

4, 11. prawo. zdg 5 436

Jamnik
rasowy, koloru czekoladowego — 
18 miesięcy tanio. Czesława 3, 
m. 15. zdg .5 467

Skład
urządzeniem, mieszkaniem wy- 
najmę. Pamiątkowa 7, gospodarz 

zdg 5 590

n^SZUKA^MIESZK.

Trzypokojowe
w centrum miasta z ■ łazienka, 
przyzwoicie utrzymane, wprost 
od gospodarza dla punktualnego 
płatnika. Ile możności z centr. o- 
grzewaniem. Dzierżawa miesięcz­
na z góry. Zgłoszenia Kurier Po­
znański pod zdg 5331. ________

Balkonowy
obiadami. Plac Sapieżyński 2 a.zdg 5 439

Frontowy
bezpościelowy, jasny, także mał­
żeństwu używanie kuchni. Strze­
lecka 19, Marciniak. zdg 5 593

Parcela
ul. Słoneczna 27. Inform. 
Wawrzyniaka 37, m. 25.

zdg 5 505
Piotra

Rower
tanio sprzedam. .Skarbowa 40 — 
12. III piętro. zdg 5 448

Okazyjna
sprzedaż wszelkich

Mebli
używanych, specjal-

Gobeliny
samodziały podolskie, kopie an­
tycznych znajdziesz „Bazar Rze­
miosła“, Marcina 34. dg 23 576

nowych
ność

Kompletne

Pianino i futro
korzystnie na sprzedaż. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 401

Trzy
pokoje komfort wyńajmę. 
pańskiego 4, gospodarz.

zdg 5 591

Parterowy
niekrępujący. Zielona 3 

zdg 5 573
21.

Żu-

Próżny ,
w willi od gospodarza, Obejrzeć 
można od 4—6, Aleja Wielkopol­
ska 8, zdg 5 576

3 pokoje
z komf. od 1. 8. ul. Mylna II p. 
cena 72,— Zł. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 5 577

3 pokojowe
komf. Dębiec — dworzec,
65,— zl rok z góry. Jaśminowa 

zdg 4124
nowe 

6

Jedno
dwupokojowego duża piwnica 
(hurtownik nabiału. —-Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 361

3—5pokojowego poszukuję 1 sierpnia 
bib później .centrum, parter. 1 
piętro. Supińska. Działowy 11.

zdg 5 438

Dwupokojowego
komfort, małżeństwo , bezdzietne, 
pewny płatnik. ’ dzielnica willową 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 598

Komfortowy
(telefon). Piekary 9 — 2. 

zdg 5 579
Paniom

frontowy, łazienka, elektryczność 
tanio. Strzelecka 12 — 9.

zdg 5 600 
Wolnie a

3 — 10. zdg 5 599
Przyjezdnym

urzędnikowi, oficerowi. J ackow- 
skiego 32 — 7. zdg 5 614

Kamienicę
dochód 4 000,— sprzedam 23 000, 
Gruszczyński, Marcinkowskiego 
17 a,__________________ zd ; 5 f

Sprzedam
wille 5 pokojowa, duży ogród wa­
rzywno - owocowy, przy lesje. 
Zgłoszenia Kurier Poznański pod 

zdg 5 478

Kryształy
różne inne sprzęty użytku domo­
wego. biurowego najkorzystniej 
Jezuicka 10 (Swietoslawska).

ng 44 488

Kasa
National czterorzędowa - tanio 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn.

'zdg 5 387
Ogródek

działkowy z owocami przy Choci­
szewskiego. Zgłoszenia .Par'* pod 
56,145 , . • Pg 28 815-56,145

Samochody ____
używane, wymagające częściowo nHŁ 1L KUPNA 
naprawy poleca: Brzeskiauto SA.
Poznań. Dąbrowskiego 29 telef.
63-23 . 63-65. Fabryka karoserii. I 
warsztaty mechaniczne, stacja | kąpielowy, 
obsługi — garaże. ng 44 525 stanie. '

Czteropokoj owe
Rzeczypospolitej 4. zdg 5 588

5 pokojowe II ptr.
pełnokomfórtowe blisko centrum 
ogrzewanie centralne lokalne od 
1 sierpnia lub później do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 3 997

i kuchnia, śródmieście.^ _ Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 565

Parcele
morgowe, ogrodowe, obsadzone 
drzewami owocowenii. wyrośnię- 
temi dobrze rodzacemi przy Po­
znaniu. Zgłoszenia, Kurier Pozn. 

zdg 5 533

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni­
skie ceny Poznań Wrocławska 
15. Coroczna Wystawa na Tar­
gach Międzynarodowych.

Ng 43 883

Piec
gazowy w dobrym 

Oferty Kurier Poznański
zdg 4 153

Parcele
3 000 m! Solacz zaraz na sprze­
daż. Oferty ..Par" nr. 56.117.

Pg 28 816-56,147
Okazyjnie

willa, dwa mieszkania, składem, 
komfortem 23 000,—. ..Dom Zle­
ceń", Pocztowa 15 — 2.

zdg i.6g8

Skład
papieru, galanterii przy bardzo 
ruchliwej ulicy powodu wyjazdu 
sprzedam korzystnie. Zgłoszenia 
Poznań Kraszewskiego 8. — 20 
II ptr. zdg 4 565

PIENIĄDZ

8 000 —
pod zastaw listu hipotecznego — 
40 000,— poszukuje. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 4 710

Od 5—7 tys.
wypożyczę na I hipotekę, procent 
2 duże pokoje z kuchnia. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 633

Kupię
skład tytoniu, cukierków, kawią- 
reńkę lub kolonialno-delikatesowy 
ewentualnie 15 000,— ulokuje ja­
ko wspólniczka pewny interes. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 423

3. LETNISKA 
i UZDROWISKA

Od
1

20 lipca — 3 sierpnia poszukuje 
pokoju w okolicy bardzo lesistej, 
położonej przy wodzie (blisko Po­
znania). Warunki, położenie i ce­
nę wraz z utrzymaniem proszę 
podać do Kuriera Pozn. zdg 4 095 

Krynica
„Sienkiewiczów ka" Pensjonat 
Wandy Gilawskiej poleca pokoje 
z utrzymaniem wykwintnym. —

Przyjmuje tylko chrześcijan.
zdg 2 563 

Letnisko
przy Miłowodach
dy, elektryczność, ogród, 

park. las. rybolóstwo. Informacje 
skład papieru, Ratajczaka 14. 

zdg 3 432

rgo
rk.

pensjonat
Krynica
Liliana“

kościoła, nowocześnie urządzony 
gorąca, bieżąca woda, dwa salo­
ny. pierwszorzędna kuchnia pod 
zarządem właścicielki inż. Urszu­
li Szymanowskiej. zdg 4 515
Gdynia - Kamienna Góra
Nowa plaża, tani miły pobyt. — 
Pensjonat „Polonia“. ng 46 351

Letnisko
2 pokoje utrzymaniem do wyna­
jęcia. stacja Kobylnica. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 332

Letniska
na 7 tygodni, blisko 
las i woda, dwa

____  Poznania,
oddzielne pokoje 

z obiadami, z możnością, używa­
nia kuchni rano i wieczorem po­
szukuję. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 357

Truskawiec.
Pensjonnt „Ostoja" Sadowskich, 
centrum, nowoczesny komfort, 
kuchnia wykwintna, zarząd wła­
sny, ceny przystępne. zdg 5 47

Letników
jrzyjmuję Linke, Orłowo.
kowa 12.

Świer- 
zdg 5 388

Samochód
5 osoljowy SwieźA pó remonci 
ńib dó spr&ed¡tafia. ’ Adres Kurier 
Poznański ąd/gi5 001 • •

Sklep
dobrze prosperujący w 
-pszym punkcie ■ Gdyni 
nie, towar, tanio sprzeda 
szenia Kurier Poznański, 
pod „Słodycze-Owoce“.

ng 46 249

najie- 
u rządze 
m. Zglo 

Gdynia

Wózki
wybór. Trąbczyński. Pierackie- 
go 11, podwórze. .¡Kredyt", 

zdg 5 2i91
Kajak

dwuosobowy w dobrym stanie, 
sprzedam za 40 zl. Zgłoszenia, 
telefon 34-69. d‘ 23 618
Kilka używanych dobrych

pianin
sprzeda z gwarancja po niskisb 
cenach i na dogodnych wai 
kach B. Sotnmęrfeld, Poznań 
27 Grudnia 15. ' ’ ng 45

Tatra
kabriolet1 4 cyh nowy-typ

Chevrolet
6 cyl. 6 osobowy tanio" do naby­
cia. Garaże. Kościelna 30.

, zdg 5 338
Urządzenie tartaku

sprfedam.' kotły parowe kupię. 
Oferty do Kuriera ' Poznańskie­
go zdg, 5 378 

Ogródek
działkowy na sprzedaż, pełen 
wyborowych owoców, cena 200,— 
zl. Grottgera 3 — 13. zdg 5 437

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 535/6
Sprzedam

motory 3’/» i 3 końie ria prąd 
zmienny dobre 220 wolt komplet­
ne. Adres Kurier Poznański 

zdg 4 906-7 "
1 000 samochodów

rozebranych używane części pod- 
wozia mleczarskie opony najta 
niej w firmie Autoskład. Po 
znaA. Dąbrowskiego 89. tel. 46-7^ 

dg 23,339-40
Walizy,
Torebki,

Nesesery,
Parasole, laski, 
paski

Czysz,
Szkolna 11.

kastowe
40.

Wozy
okazyjnie.

Sprzedam -ty
dobrze zaprowadzony od 1909 w 
pełnym biegu interes bławatów 
i towarów krótkich w rynku na 
prowincji. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 481.

Kamienicę
kupię wpłaty 50.00r. „Par" 56,138.

. Pg 28 801-56.138
Kola

4 calowe do wozów kastowych, 
węglowych kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 243

Kupię
motor 8 konny, ropny, dobry. — 
Adres Kurier Poznański 

zdg 4 904-5
Sportkę

dziecięca kupie. Oferty Kurier 
Bózn&AsEff' zfFg"5 '

Psy
(wilki), od, 1-^2 lat ostre duże ku­
pi Kaźmierczak, tres. psów. Po- 
znań-Sąeląg. ogród Sobieskiego, 

zdg 5 519
Fotograficzny

aparat 13X18 kupie.. Oferty Ku­
rier-Poznański p. 20.841 '

Wannę
łazienkową dobrym stanie. Fa- 
bryczua 1,— 6. zdg 5 653

12. DO WYNAJĘCIA

Mieszkania
S i 4 pokojowe Siemiradzkiego, 
nowy dom, komfort. Wiadomość 
plac Wolności 8, m. 7, tel. 11-41 
od 2—5. ’ ’ zdg 3 765

Willa
okolica Ostroroga. nowa, pełny 
komfort, 2 mieszkania 5 pokojowe 
od 15 lipca. Wiadomość plac Wol­
ności 8, m. 7, tel. 11-41 od 2—5. 

zdg 3 764
Siedmiopokojowe II. 
Pięciopokojowe II.

bardzo słoneczne, centralne, bli­
sko Parku. Wyspiańskiego 14----
m. 9, od 15—18. zdg 4 439

3
pokojowe bezpodatkowe.'łazienką 
III piętro 75 złotych. Focha 128 
gospodarz. zdg 4 404

, Dwupokojowe
komfort bezpodatkowe tanio wy­
najmę Grodziska 25, parter. In­
formacje portier. zdg 2 685

2 pokojowe
przynależnościami od zaraz. — 
Górczyn, Górki 12. ' zdg 4 832

Dwu-
pięciopókojowe 100.—. Grun­
waldzka 5. zdg 5 317

Komfortowe
pierwszorzędne mieszkanie. 8 po­
kojowe w pięknej okolicy w po­
bliżu Izby Handlowej na II. 
piętrzę od 1. 7. do wydzierżawie­
nia.' Zgłoszenia pisemne tylko od 
zdecydowanych bezpośrednich re- 
flektajitów przyjmuje „Par" pod 
20,240. Pg 24 742-20.240

Sześciopokojowe
słoneczne komfortowe III piętro
l. 10. Zgłoszenia Piekary 9. —
m. 6. zdg 5 295

Trzy
komfort, parter, piętro od sierp­
nia, naprzeciw Stad jonu. Dolna 
Wilda 20. telef. 38-79. zdg 5 320

Czteropokojowe
parter

Pięciopokojowe
pierwsze piętro. Pocztowa 23.
spód am , go-zdg o o"8

pokoje do wynajęcia, 
wlaśc. Busko. Piekary

zdg 5 404
Polna
22723.

19,

4 pokojowe mieszkanie
słoneczne, nowoczesne nie wyżej 
drugiego piętra poszukuje ,w re­
jonie Wierzbięcice, Pólwiejska, 
Stroma. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 5 532

Dwa pokoje
słoneczne, łazienka dla samotnej 
nie wyżej II ptr. od 1. 9. pewny 
płatnik. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 540 

Kolejarz
bezdzietny jednopokojowego Sta­
rym mieście. Zgłoszenia Wroc­
ławska 3. Bojanowo. zdg 5 451

Trzypokojowe
I piętr.o słoneczne, czynsz góry. 
Pocztowa 20. portier. zdg 5 585

Dwupokojowe
ogródek początek Piątkowa ko­
rzystnie oddam. Rutkowski. — 
Pólwiejska 5. zdg 5 o 12

Dwupokojowe
frontowe, łazienka wolne. Matej­
ki. Świerz, Żunańskiego 18.

. zd 5.314 ...

mieszkanie 
50.— zl.

2 pękojówę
ie. Marynńrśka 5, zaraz 

zdg 5 551
Dwupokojowe

kuchnia, łazienka 40,— bezdziet­
nym). Podolska 2 (Solacz).

zdg»5 553 
Mieszkanie

2 pokoje obszerne trzeci niniejszy 
komfort I piętro bez podatku Ła­
zarz 67,— złotych właściciel. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 007
Trzypokojowe

kuchnia, balkon,' okna ńa rynek 
do wynajęcia od zaraz. Zgłosze­
nia Swarzędz, Stary Rynek 13, I 

zdg 5 610
Mieszkanie

3 pokojowe do wydzierżawienia. 
Patrona Jackowskiego 17.

zdg 5 508 
Pokój

próżny wydzierżawię. 
Grudżieniec, narożnik

zdg 5 460
gospodarz.
Źmudzkiej

Przyjezdnym
plac Kolegjacki 5—3 (przy Fa- 
rze, dzwonek nocny), zdg 5 414

Ratajczaka
11 a — 102. zdg 5 411

Przecznica
6 — 9. z>dg 5 471

Niekrępujący
ładny. Wojciecha 14/15 — 9. 

zdg 5 495 

Ksiądz
5—6 w śródmieściu. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 459 ______
Dwupokojowego

mieszkania szuka -urzędnik 
lica, Stary Rvnek. Oferty 
rier Poznański zdg 5 639

K 14. ZAMIANA
MIESZK.

Ku

.1
Zamienię

dwa pokoje kuchnie wygody, 
front,- Łiizarz ńa jeden pokój 
kuchnia.-wygody w, cent 
Oferty Kurier Pozn. zdg

MUMII..wuiifl1 l»WP
15. POKOJE UMEBL.

645

Spokojna
Pokój

20, m. 5. zdg 5 499
Balkonowy

kuchni, pokoik. Focha 29 — 6. 
zdg 5 521
Pokoje

utrzymaniem tanio. Pierackiego 
9, m. 6. zdg 5 522

Duży
|Marcina 16/17 — 9. zdg 5 525

Szkolna
9 - 3. zdg 5 536

Elegancki
Towarowa 21 a, m. 24. zdg 5 538

Przecznica
-2 — 4. zdg 5 546

Wodna
a 25 —9, dwuosobowy. zdg 5 450

Przyjezdnym
wysoki parter, telefon. 
Marcinkowskiego 2 — 1.

zdg 5 452
Aleje

Z klatki
umeblowany do wynajęcia od 
1 lipca. Aleje Marcinkowskiego 
1 m. 8 dom narożni. zdg .1 340

Niekrępujący
Dzialyńskich 11, parter. Matu­
szek. zdg 4 247

Ogrodowy
Aleje Marcinkowskiego 27 — 13 
Przybyłowicz. zdg 5 4o3

Wielkie
Pokój

czysty, słoneczny, jednemu lub 
dwom panom. Dąbrowskiego 41. 
m. 5. zdg 4 694

Próżny
Słowackiego 10 — 15.

Marcina 15; — 7.
Mały

zdg 5 305

zdg 5 324
PTÓżny

bardzo słoneczny bezwzględnie 
czysty 1 piętro wynajmę. Łąkowa 

120 — 6. zdg 5 420

Klatka
Garbary 8, m. 

zdg 5 457

12 — 10.

16, front.

Pierackiego
zdg 5 399

Matejki
51, m. 1, 1—3 pokoje umeblowane 
zaraz lub później. zdg 5 393

Niekrępujący
Prusa 17 — 3. zdg 5 649

Pólwiejska
2 — 6 (utrzymaniem), także przy­
jezdnym. zdg 5 642

OGÓLNQPOLS
Wtorek, 6 lipca. 

6.15 audycje poranne; 11.57 sy­
gnał czasu- 12.03 dziennik po­
łudniowy; 12.15 skrzynka rolni­
cza — inż. Wacław Tarkowski; 
12.25 koncert orkiestry wojsko­
wej pod. dyr. Antoniego Szat­
kowskiego. (z Poznania); 15.45 
wiadomości gospodarcze: 16.00 
.¡Czym jest twój tatuś? — pilo­
tem linii lotniczej" (transmisja z 
lotniska na. Porubanku) — au­
dycja dla dzieci starszych (z 
Wilna); 16.20 mandoliny i ksylo­
fon (płyty): 16.45 „O najdziwniej­
szej puszczy w Polsce" — felie­
ton z- Wilna; 17.00 w setną rocz­
nicę urodzin Władysława Żeleń­
skiego. Wykonawcy Helena 
Korff-Kawecka — śpiew, Michał 
Zabojda-Sumicki — śpiew, Lidia 
Kmitowa — skrzypce, Mieczy­
sław Szaleski — altówka, Rafał 
Halber — wiolonczela, Ignacy 
Rosenbaum — fortepian; 17.50 
aktualna ,. pogadanka turystycz­
na; 18.00 przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych; 18.10 
program na jutro- 18.15 serena­
dy instrumentalne i wokalne 
(płyty); 18.50 pogadanka aktual­
na; 19.00 „Medycy i ich chorzy 
w krzywym zwierciadle humoru" 
— wesoły dialog pacjentki z dr 
Eskulapem (ze Lwowa); 19.15 
I audycja z cyklu „Symfonię 
Beethovena" (płyty)- 19.50 „Tlr- 
lop wypoczynkowy czy sporto­
wy" — pogadanka: 20.00 muzy­
ka' lekka i taneczna w wyk. or­
kiestry wileńskiej pod dyr. Wła­
dysława Szczepańskiego z udzia-
łem Luby 
Wilna:

Lewickiej (śpiew) Z 
przerwie około godz.

PROPONUJEMY
LAMPOWÍCZO

20.45 dziennik wieczorny i wia­
domości rolnicze- 21.45 „Wielki 
świat Capowic" — Jan Lama — | 
recytacja (II) ze Lwowa: 22.00 j 
pieśni węgierskie w wyk. Beli '
Csoką. Przy fort. pref. Ludwik 15.00 Lipsk. Płyty. 15.15 Koe-
Urstein; 2 .50 ostatnie wiadomo- nigswiisterhausen. Płyty.
Sei. 1 16.00 Wrocław. Muzyka popot.

16.05 Wiedeń. Muzyka symfonicz­
na. Praga. Koncert.

17.00 Budapeszt. Muzyka ta­
neczna. 17.15 Monachium. Weso­
ła audycja.

18.00 Hilversum I. Muzyka 
lekka. Lion. Muzyka kameralna. 
18.30 Luksemburg. Koncert pop.

19.00 Lipsk. Koncert ork. dę­
tej. Sztutgart. Z oper włoskich. 
19.40 Wiedeń. Koncert, w którym 
dyryguje czterech kapelmistrzów 
austriackich.

20.00 Bruksela fr. Koncert 
symf. 20.10 Koenigsw. Muzyka 
taneczna. 2C.25 Praga. „Moja oj­
czyzna", cykl poematów symfo­
nicznych Smetany. 20.30 Paris 
P. T. T. Koncert symf. Stras­
burg. „Wenecja", opt. Richepina 
It. Paris. „Bocaccio'L opera kom. 
Suppego.

21.00 Rzym. Muzyka organo­
wa. 21.15 Lipsk. Koncert kwarte­
tu, Bruksela fr. Koncert symf. 
utworów Lully'ego Kolonia. Mu­
zyka taneczna.

22.00 Sztokholm. Płyty. 22.10 
Bruksela flam. „Pajace", op. 
Leoncavalla. 22.40 Mediolan. Mu­
zyka taneczna.

23.00 Droitwiclu Muzyka ta­
neczna. 23.10 Kopenhaga. Muzy­
ka taneczna. Budapeszt. Muzyka 
cygańska.

24.00 Frankfurt i Sztutyart.
•Koncert rosyjski.

WARSZAWA
Warszawa II — 13.00 koncert 

rozrywkowy (płyty); 14.00 parę 
informacji; 14.06 koncert orkie­
stry filharmonii lońdyńskiej z u- 
dziatem Józefa Sżigeti‘ego — 
skrzypce. Dyr. Tomasz Beecham 
(płyty); 15,00 muzyka taneczna w 
wykonaniu Zespołu Pawia Ry- 
ńasa; 22.00 wiadomości śportówe; 
22.05 muzyka lekka (płyty); 23.00 
„Życie rozdrobnione’’ — odczyt; 
23.15 muzyka taneczna z. dancin­
gu „Cafe-Ćlub". ,

POZNAN
Poznań — 12.15 „Co to jest 

Instytut Rolniczy w Puławach"
— pogadanka rolnicza; 13.00 ży­
cie kulturalne i społeczne Pozna­
nia; 13.05 rozmaitości — płyty; 
14.05 przegląd giełdowy; 14.15 
muzyka na tematy egzotyczne — 
płyty; 16.20 lekka muzyka w 
wyk., wirtuozów — płyty;, 18.45 
wiadomości sportowe lokalne: — 
19.15 pieśni polskie w wyk. chó­
ru mieszanego; im. Dembińskiego 
pod dyr. Feliksa Rucińskiego; 
19.40 utwory na orkiestrę dętą
— płyty;’ 22.30 gwiazdy filmowe
— płyty: 23.00 orkiestra Roya 
i Renarda grają do tańca — pły­
ty.

i
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Szymańskiego
3 — 10. zdg 5 631

Frontowy
niekrępujący zaraz. Grobla 29a. 
m. 3. _______________ zdg/5 619

Oddam
dwuletnia i madra dziewczynkę. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 456

Posługi
skromnym gotowaniem, dobre po­
lecenia. Oferty Kurier Pozn,

 zdg 1525

Kowal - szofer
dobre świadectwa poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 6*36

24. NAUKA
Niekrępujący

Jasna 8 — 2. zdg 5 626

Dziewczyna
z.gotowaniem poszukuje posady 
od 15. 7. Oferty Kurier Pozn.

 zdg 3 524

Kelner
kawiarni młody rzutki polski, — 
niemiecki poszukuje posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 638

16. SZUKA POKOJU

Małżeństwo
z dzieckiem szuka próżnego po­
koju od zaraz — 15. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 427

17. LOKALE

Kolonialkę
mies'zikaniiem wydzierżawi gospo­
darz. Dąbrowskiego 88.

2?d<g 5 287

Ubikacje
na warsztaty stolarskie (przy 
obróbce drzewa) różne inne wol­
ne. Cichocka. Strzelecka 14 a.

. zdg 5 336

65 kwm
przy Moście Chwaliszewskim wol­
ne. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 557

18. DZIERŻAWY

Kto
pomoże ogrodnikowi, Wielkopola­
ninowi, żonatemu, pracowitemu, 
sumiennemu, spokojnemu, chcące­
mu pracować na utrzymanie ro­
dziny. ewentualnie przez wy­
dzierżawienie gospodarstwa tab 
ogrodnictwa każdego czasu. Ła­
skawe zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 5 4(719/80

Dzierżawy
800 m dobrej ziemi szukam. Ofer- 
ty Kurier Poznański p. 20 836

Mleczarnię
bogata okolica korzystnie wy. 
dzierżawie, objecie 2 500,— Cza' 
chorowski, święty Wojciech 30.

zdg 5 461

Teczkę
pozostawiona w autobusie Lesz­
no — Poznań, dnia 2 lipca br. o 
godz. 20, zawierajaca ważne pa­
piery proszę oddać za nagrodą. 
M. Kwilecka, Poznań. Hotel Ba­
zar______ zdg 5 352/3

Binokle
zgubione w. Komunalnej Kasie 
Oszczędności lub po wyjściu na 
ulicy 27 Grudnia. Uczciwego 
znalazcę uprasza sie o zwrot 
Skarbowa 8, m. 11. zdg 5 390/91

Unieważniam
książkę udziałowa Banku Ludo­
wego, Stęszew nr. 3180,
 zdg 5 385

Znalazcę
zegarka monogramem proszę 
zwrot wynagrodzeniem. Jezuic­
ka 9 — 5. zdg 5 648

Naprawy
dywanów, cerowanie garderoby, 
tel. 22-02. Adamski. Ratajczaka 
15. tn 6. zdg 16 227

Sparaliżowany ojciec 
licznej rodziny

Waga o pomoc w żywności hub 
odzieży. Ofiary prosimy kiero­
wać na ręce Siostry Władysławy. 
Zakład św. Józefa, ud. św. Józefa. 
Poznań. zdg 5 277

Kanapy
leżanki, tapczany, materace wy­
konuje szybko tanio. Zakład ta- 
picerski Jan Demski. Jarocin, 
św. Ducha 3. n 44 985

Lekarz
zastępstwo lipiec, zna niemiecki. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 5 549

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 5. 7. 
ADRIA: „świat się kręci".

KINA
Poznań, poniedziałek. 5. 7. 
APOLLO: ..Maria Baszkircew". 
CORSO: „Córka Dżungli". 
GLORIA: „Całe miasto o tern 
mówi“.
GWIAZDA : „Trędowata". 
METROPOLIS: „Grzesznik 
mimo woli".
OŚWIATOWE C. L.: „Kły 
i pazury".
RENAISSANCE: „Kochana 
rodzinka“.
SŁONCE: ,,O czym marża ko­
biety".
SFINKS: „Młody hrabia", 
ŚWIT: „Dzikie ścieżki“. 
TĘCZA-Łazarz: „Cissy“. 
TĘCZA-Wilda: „Bohater". 
WILSONA: „Kariera".

Stenografii
pisania maszyna, ksiażkowośei 
udziela Kromczyńska, Ogrodowa 
16, II. • zdg 5 581

Młodsza
służącą od zaraz, Ostroroga 6, 
m. 3. zdg 5 469

BBT 26. "ZUKA POSADY J
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Osoba
inteligentna znajaca wykwintną 
kuchnię, pieczywo, zaprawy, ho­
dowlę drobiu szuka posady pro­
bostwie lub samotnej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 416

Samodzielna
z dobrym gotowaniem poszukuję 
od 15. 7. lub zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 329

Szukam
posady z cośkolwiek gotowaniem 
Oferty Kurier Poznański

zdg5358

Poszukuję
posady z gotowaniem do wszyst­
kiego. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 359

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem, 
uczciwa, chętna i pracowita po­
szukuje posady od 15. 7. Łaska­
we oferty Kurier Poznański

zdg 5 363
Dziewczyna

samodzielnym gotowaniem do 
wszystkiego poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 382

Gospodyni
zaufana wiek średni przyjmie po­
sadę lepszym eleganckim domu. 
Oferty proszę Kurier Poznański 

zdg 4 566

Panienka
gotowaniem, zna dobra obsługę 
do jednej osoby lub dwóch, moż­
liwie od zaraz szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 567

Dziewczę
zna robótki z dobrej rodziny, ko­
chające dzieci poszukuje posady 
do. dziecka lub pomocy w skła­
dzie. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 409
Poszukuję

prania. Fabryczna 13, m. 32. 
zdg 5 587

Posług aczka
poszukuje posługi jest uczciwa 
pracowita j miłego usposobienia 
bardzo życzliwa, z praniem lub 
z gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 465

Dziewczyna
do wszystkiego z praniem, goto­
waniem poszukuje posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 5 552

Miła
skromna panienka przyjmie posa­
dę samotnej osoby gotowaniem, 
wymagania skromne. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 464

Osoba
z dobrej rodziny poszukuje posa­
dy gospodyni od 15. 7. na mają­
tek lub na probostwo. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 509

Posługi
poszukuję zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 442

Praczka
uczciwa akuratna szuka, prania. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 392
Szukam

posady do dzieci lub prac domo­
wych. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 651
Dobrze

polecona poszukuje posługi i pra­
nia. Oferty Kurier Poznański

zdg 5
Szukam

posługi na popołudniu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 892

Młoda
poszukuje posługi z gotowaniem. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 2 941
Panienka

inteligentna, uczciwa poszukuje 
posługi przedpołudniem. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 930

Młodsza
szuka posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 534

Szukam
posługi cały dzień zaraz lub 15. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 393

Dziewczyna
z prowincji dobrymi świadectwa­
mi poszukuje posady od zaraz sa­
modzielnym dobrym gotowaniem. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 506

Panienka
miła, zna język niemiecki i robót- ki szuka posady do dzieci naj­
chętniej na wyjazd. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 634

Kobieta
poszukuje posługi, przed połud­
niem z dobrym świadectwem, zna 
dobrze język niemiecki. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 635

Szukam
posługi. Oferty Kurier Pom. 

zdg 4 678

Posługacżka
uczciwa szuka posług: na cały 
dzień. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 701

Panienka
lat 16, szuka posady do dzieci od 
15. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 861

Posługi
poszukuje samodzielne gotowanie 
dobre referencje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 846

Posługacżka
młodsza, uczciwa poszukuje po­
sługi przed południem z praniem 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 854

Posługi
praniem poszukuj: skromna, u- 
czciwa. Oferty Kuri Pozn,

zdg 4 945

Polecona
posługacżka poszuKuje posług: 
lub prania. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 026

b) Inni

Urzędnik
gospodarczy, kawaler średnim
wieku, dłuższą praktyką, znajo­
mość księgowości, sumienny ener­
giczny. dobre świadectwa, refe­
rencje poszukuje posady od 1. 7. 
br. Wymagania skromne. Łask, 
zgłoszenia Leszno (Pozn.) skrzyn­
ka 46. zdg 42 267

Kowal
szofer, żonaty, poszukuje posady 
kilkuletnia praktyka, dobre pole­
cenia, dzielny fachowiec. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 350

Ekspedientka
młoda, energiczna, samodzielna, 
poszukuje w Poznaniu posady 
najchętniej konfekcja damska 
iub perfumeria. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 383
Werkmistrz młynarski

poszukuje posa ły kierownika mły­
na, magazyniera nb samodzielne­
go młynarza z kaucja Wykonuje 
wszelkie reperacje młyna. Pieka- 
rek Alojzy, Brodnica n. Drw„ — 
Podgórna 11. Pomorze.

zdg 4 690
Starsza

samodzielna, sumienna. dobrej 
prezencji ekspedientka, polskim, 
niemieckim, szuka posady (kon­
fekcji damskiej, męskiej, dziecię­
cej, bielizny. Oferty Kurier Po­
znański zdg 4 626

Poszukuję
posady z kaucja bankową 500 do 
700 zł woźnego, portiera, inkasen­
ta lub stróża, miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski, Gniezno 1101. ng 46 312

Ekspedientka
branży, piekarsko - cukierniczej 
poszukuje posady zaraz; dobre 
polecenia. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 494
Magister

prawa szuka aplikacji adwokac­
kiej. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 524
Ekspedientka

branży piekarsko - cukierniczej 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 543

Dzielna
fryzjerka szuka posady od 15. 7. 
lub 1. 8. najchętniej z utrzyma­
niem. podać warunki M. Kom- 
mer, Gniezno, Mieczysława 25.

ng 46 302

Panienka
inteligentna, znajaca robótki, — 
dłuższa praktyka poszukuje posa­
dy do dzieci, miejscowość obojęt­
na. Walczakówna, Buk, Grodzi­
ska. Ng 43 990

Gospodyni
młodsza lepszej rodziny, dobrym 
gotowaniem, zaprawami, praso­
waniem sztywnej bielizny, chów 
drobiu, szycie, robótki, może się 
okazać pomocą składzie poszuku­
je posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 441

Starsza
krawcowa szuka posady bezpłat­
nie. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 313

Krawcowa
dobrym krojem poszukuje posady 
w dom. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 4 368

Uczeń
cukierniczy, rok praktyki, poszu- 
kuje dalszej nauki. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 074

Poszukuję
stałej pracy stróża lub podobna, 
złoże kaucje 1000,—. Łaskawe 
oferty Kurier Pozn. zdg 4188

Maszynistka
młoda, długa praktyka, polski, 
niemiecki szuka posady. (Jierty 
Kurier Poznański zdg 3 982

Emeryt 42 lata
przodownik P. P. powstaniec 
Włkp poszukuje posady woźnego, 
portiera lub adm. domu. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 4 260

Maszynistka
kursistka, ładnym charakterem 
pisma, poszukuje praktyki. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 427

Panienka
przyjmie posadę do towarzystwa, 
jako lektorka, pomoc w pracy , u 
starszej pani. Chętnie i do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 443

Magistra
farmacji katoliczka z 2lh roczną 
praktyką poszukuje posady w 
Poznaniu lub blisko Poznania od 
1. 10. 1937. W. Kordowska, Po­
znań. Kosińskiego 8, m. 15.

zdg 2 326

Panienka
lat 15 z lepszej rodziny z pro­
wincji poszukuje nauki z całym 
utrzymaniem, branża obojętna. 
Oferty Kurier Poznański

zdg4557

Maszynistka
zna wszelkie prace adwokackie, 
perfekt jeżyk niemiecki poszuku­
je posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 556

Kasjerka - ekspedientka
poszukuje posady do składu na­
biału lub pieczywa. Łaskawe 
zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 4 444

Panienka
poszukuje posady do restauracji 
w Poznaniu lub na wyjazd. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 495

Żelaźniak
młodszy rzutkis kilkuletnia prak­
tyka, dobrymi referencjami po­
szukuje posady. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 2 774

Bilansista
lat 28, żonaty, zna korespondencję 
reklamę, ma dyplom, praktykę, 
obejmie posadę wszędzie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 025

Panienka
chcącą uczyć się prasowania szu­
ka miejsca. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 177

Krawcowa
poleca się na wyporządzenie bie­
lizny, tanio Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 702

Biurowę
Liceum Handlowe, pisanie na 
maszynie, przyjmie posadę kau­
cja. Łaskawe oferty Kurier Po­
znański zdg 4 264

Krawcowa
poszukuje posady dom. także wy­
jazd. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 759

Stenotypistka
bandizo biegła, praktyka nota­
rialną poszukuje posady jakim­
kolwiek biurze. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 760

Panna
średnim wykształceniem przyj­
mie pracę biurowa, najchętniej 
na majątek itp. Złoży kaucję. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 922

Panienka
s prowincji lepszego domu, skrom­
na, szyje, szuka posady pokojo­
wej lub do dzieci, miejscowość o- 
bojętna. Oferty Kurie Pozn.

zdg 4 828

Posługę
na cały dzień lub pół dnia. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 1591

Panienka
poszukuje posady w interesie lub 
podobnej. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 634

Panienka
(sierota), która zna robótki, szu­
ka posady do dzieci. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 4 798

na m,es'6c lipiec 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
* TZCUpidld w ekspedycji zł 3,26. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
“ ' “ domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostaroaonych numerów lub odszkodowania.

Panienka
która zna trykotarstwo, hafciar- 
stwo i robienia guzików szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdr 4 799
Szukam

posady po domach, szyję suknie 
tanio. Woźna 9 — 5.

zdg 4 953

UL 27.WOLNE MIEJSCA 1

Fryzjerka
manikurzystka z wodną poda- 
daniem warunków potrzebna za­
raz. Musielak, Gdynia. Abraha­
ma 23. zdg 4 387
Posauikiuijemy od zaraz

sztygara
do kamieniołomu

z długoletnia praktyką oraz
palacza,

dobrze obeznanego z nowocze­
snym wypalaniem wapna w pie­
cach Hoffmanowsikich. Oferty 
z podaniem warunków prosimy 
skierować do Administracji Ku­
riera Poznańskiego pod dg 23 651

Magistra
farm, wpraeowana, znajomością 
jeżyka niemieckiego od 1 paź­
dziernika potrzebna do*i apteki w 
Poznaniu. Zgłoszenia podaniem 
warunków, referencji Kurier Po­
znański zdg 3 957

Technik dentystyczny
do laboratorium Poznań potrzeb­
ny, Oferty Kurier Pozn. poda­
niem warunków, odpis świadectw 

zdg 5 322

Potrzebna
panna służąca do starszej pani. 
Wymagane długoletnie polece­
nia. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 5 335

Uczennica
potrzebna do składu bielizny w 
centrum miasta. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 344

Piekarz - cukiernik
dobry fachowiec potrzebny zaraz 
piec piersiowy. D. Łagiewski, 
Gniezno, Warszawska 26 a.

zdg 5 432
Ekspedientka

potrzebna z kaucją. Skład kolo­
nialny, Pocztowa 1. zdg 5 418

Kuchnię
przy restauracji na własny ra­
chunek oddam. Grobla 27.

zdg 5 415/6

Fryzjer
Libelta 12. zdg 5 595

Piekarz
do pieca piersiowego zaraz po­
trzebny. Czapracki, Swarzędz.

zdg5597 \
Poszukuję

rzeczoznawcy, który załatwia 
sprawy rentowe za granicą nie­
miecką według Instytucyj Nie­
miecko - Polskiej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 617

Fryzjer
damski - męski zaraz potrzebny. 
Przemysłowa 33. zdg 5 562

Dziewczyna
dobrym gotowaniem, wszelkich 
prac, Marcina 64 — 10.

zdg 5 563
Przedstawicieli

na stanowiska kierownicze, zwy­
kłe, poszukuje nowy tygodniowy 
informator. „Czego szukasz? Tu­
taj znajdziesz!“ — Dźwignia, — 
Warszawa, Nowy świat 47.

zdg 5 476

Dziewczę
inteligentne do dziecka lekkich 
prac domowych potrzebne za­
raz. Łukaszewicza 5 (budowla), 

zdg 5 583
Dziewczyna

do wszystkiego. Górna Wilda 
9o — 4. zdg 5 586

Kelner
potrzebny do restauracji - wi­
niarni. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 5 630

Kucharka
dobra i bezwzględnie czysta, ‘ 
wiek 25—35 łat. z odpowiednia 
praktyka w eleganckich domach 
poszukiwana do Małopolski. — 
Oferty wraz z fotografia <za- 
zwrotem) do Towarzystwa Rekla­
my Międynarodowej. Warszawa, 
Marszałkowska 124, pod -Pedan-

Uczennica
W. Wdowicki św. Marcin 20. 

zdg 5 515
Uczciwa

przychodnia, cały dzień. Skryta 
m. 3, od 17—19. zdg 5 539

Uczeń
piekarski z roczną praktyką mo­
że się zgłosić. Poznań, PółwieJ- 
ska 32. zdg 5 548

Fryzjerka
na stałą zaraz. Szamarzewskiego 
nr 1. zdg 5 609

Czeladnik
stolarski zaraz potrzebny. Cze­
sław ślusarek, Krzywiń, RyneK 
19. zdg 5 500

Dziewczę .
do posyełk zaraz. Skład kolonial­
ny, św. Marcin 33. zdg 5 44&

Marszantka
zdolna potrzebna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 398

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. FabryeztP’*- 
6 zdg 5 650

Dziewczyna
bez gotowania zaraz. W talki 5 Garbary 9 — 24. zdg 5 470

Służąca
uczciwa do wszelkich prac po 
trzebna pod Poznań, Paluchowa, 
Piątkowo, poczta Poznań.

zdg 5 635
Posługacżka

zaraz. Petlińska, Stroma 26. 
zdg 5 637

Pomocnik
fryzjerski. Przecznica 7. ' 1 !

zdg 5-640
Maszynistka

biegła zaraz potrzebna. Kopi® 
świadectw. Oferty Kurier Pożar-

zdg 5 620
Maszynistka

na wyręczenie na 2 tygodnie po­
trzebna. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 5 621

K 29. ROZRYWKA

Cissy
Kino Tęcza — Łazarz.

zdg 5 528/9
Kino Oświatowe TCI».

Dziś egzotyczny film, o dużycK 
walorach naukowych „Kły i pa­
zury“. Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 5, 7 i 9. Wj 
dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Ng 46 520/21
„Kariera“

Marta Eggerth. Kino Wilsona, 
zdg 5 592

Kino
Renaissance

Najweselsza komedia sezonu
Flip i Flap

w filmie
„Kochana Rodzinka**

Pg 28 813-27,5
„Młody hrabia“

Rozkoszna
Anny Ondra

nieodwołalnie do
wtorku

Kinoteatr „Sfinks“. zdgr 5 410
Casanova

Masztalarska poleca sympatyczny 
wieczór. Ceny umiarkowane. — 
Koncert. Dancing. zdg 5 400

„Kapelusz“
Fabrycznie przefaso-nowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 17 057/8

Humor zagraniczny

Po premierze.
— Nie płacz już, kochanie. Tego uwodziciela bez serca 

spotkała zasłużona kara: sąd skazał go na śmierć.
— Tak, ale jutro złamie on znowu życie tej biednej 

dziewczynie (M)
(Ric et Rac, Paryż).

na «tremie 6-łamowń 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
V/ylUJ»ZCIllcl redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
• ........ drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki, Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz, 10.45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07. 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 p. k. O. Poznań nr. 200-149
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